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HQ 230 

f a b r y k i „Gampe i A lbrecht" 
Wonął dwupiętrowy gmach przy ulicy Piotrkowskiej 210.— 

Sąsiednią fabrykę Hoffrichtera zdołano ocalić 

.strażaków poparzonych -Straty wynoszą przeszłoZOOtys.zł. 
i..".i.^j.M» ...I„A„ K.̂ r.iô D̂Acnt/!! . n e m a n i e 4.40 buchnęły Dierwsze p ło - ,scu ty lko jeden oddział. k tó ry do wle-

10 

iblo^a"? •. 

raihwy g w i z d syren zaalarmo 
. &/ 0 r a 3 o godzinie 4.40 nasze mia 
tójpocześnie rozległy sie t rąbki 
t JE- Ze wszystk ich stron Domknę 

•tv ° r ę u l * cy Piot rkowskie i oddziały 
1L pniowej. 

r n t T S v r e n n i e ustawał. O d e z w a ł y 
j n a alarm dzwony kościelne. Nie 

i eosP°WMi w ł t p I i w o ś a i , że pożar, k tó ry 
W w Jednym z domów nrzy ul . 
; K r y J'' P r z y j m u j katastrofalne 

[ f j e i było istotnie. Płonęła fabry-
ą f zys twa akcyjnego Gamne 1 A l -

D r z y ul . P io t rkowskie i 210. Do 
4 - e | popołudniu fabryka by ła 

u- Punktualnie o godzinie 4-ej 
^Kmach fabryczny ostatni robo* 

w czterdzieści minut później 
r Płomienie i 
KŁĘBY GRYZĄCEGO D Y M U , 

i C o pożarze. 
,. 0 $rednio po otrzymaniu wJeScl 
''folie żyw io łowe j , na miejsce u-

" a s z spółpracownik. Oto jego 

M ^ e _ o d d z i a ł y fabryczne f i rmy 
W i k Albrecht, mianowicie tkalnia 
"iNśw a ' rnieszczą się p rzy u l . Ze-
^ g o 127. W domu przy u l . P i o t r 

iti(,'li!v fab-- m i c s z c z a s i e pozostałe'od-

przedstawiciele w ładz bezpieczeństwa, 
komendant P. P. insp. Elsesser • Nie­
dzielski, wicestarosta Roslcki i naczel­
nik bezpieczeństwa w starostwie grodź 
k im Nowakowsk i . Równocześnie pol i ­
cja otoczyła kordonem paląca się pose­
sję, gdyż na wieść o pożarze pośpie­
szy ły o lbrzymie t łumy, k tó rvch obec­
ność mogłaby sparaliżować akcie stra­
ży ogniowej. 

Mimo wszelkich w y s i ł k ó w — pło­
nącego gmachu nie udało sie uratować. 

O godzinie 4.40 buchnęły Dierwsze o ło - . scu ty lko jeden oddział, k tó ry do w i e 
m i o n i e a i u ż o 6-eI cale drugie 1 p i e r w czora zajmował sję gaszeniem zgliszcz Se plQ?ro fabryczne by ło całkowicie Przyczyny pożaru naraz.e nie us a-
s p a ł o ś Prawdopodobnie powstał on fe 
domy oraz fabrykę Hofr lchtera. 

Zaznaczyć należy, że w czasie akcji 
ratowniczej 
3 S T R A Ż A K Ó W Z O S T A Ł O D O T K L I ­

W I E POPARZONYCH. 
Cztery oddziały straży w róc i ł y do 

koszar o godzinie 6-cj. Pozostał na miej 

dnak wskutek nadmiernego gorąca, pa­
nującego w suszarni. Dodać Drzytem 
należy, że suszarnie w fabrykach łódz­
kich nie są wogóle należycie zabezpie­
czone od pożarów. 

Straty , wed ług prowizorycznych o-
bljczeń, przekraczają 200,000 zł . (ig). 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • > • • • • • * * * 

N i e b ę d z i e a g i t a c j i w y b o r c z e j ! 

Wyborcy sami będą wiedzieli kogo wybrać 
Oświadczenie premiero Stawka 

!..-;«• . « - i t „jo mn w ś r ń H n ich V 

S i W 210 
^W-, Y C Z N E - A w iec wykończajn la, 
VŁ ' . ^ r e t u r a 11 . d. 

cia. 

zny , 
utrzy,'11 

rEN.p ;F5 I " ^y n ^ n j e . }es rzabVdowanv . Z prawej 
wznosi się duży 3-pie ASt^rza w z n o s i : 

. ft l , ; m a c h mieszkalny. 
Ł u ^ S a f

e l s t r ° n y mieszczą sie zabi r 
"fm KLN^^czne, składające się z nic 

W a r s z a w a , 21 -sierpnia. 
( B ) Prezes rady min is t rów pułk. W a ­

lery Sławek przyjął redaktora ludowej 
gazety ściennej „ N o w i n y " i udzielił mu 
krótk iego w y w i a d u na temat agitacji 
wyborcze j : 

— Jaka będzie przy obecnych w y ­
borach agitacja? — zapytał redaktor 
„ N o w i n " . 

— Najlepiej żadna. W y b o r c y sami 
będą wiedziel i , do którego % kandyda­
tów mają największe zaufanie. Agitacja 

mogłaby ty l ko zmącić ten zd rowy sąd 
Z pośród kandydatów człowiek po­
rządny i skromny nie będzie siebie chwa 
lić, a innych oczerniać- Tak i zaś. co bę­
dzie to robić, napewno naimniei na za­
ufanie zasługuje-. Do pracy w sejmie 
trzeba ludzi sumiennych i sprawiedl i ­
w y c h , a nie takich co siebie chwalą i o 
mandaty sami zabiegają — odpawie-
dział prcmjer Sławek,' 

— W jaki sposób wyborca, k tó ry 
' postawionych kandydatów na posłów 

może nie znać — ma wśród nich w y ­
bierać? Czy nie dobrze by łoby, aby ga­
zety umieści ły bezstronny opis kandy­
datów każdego okręgu? Wtedy każdy 
będzie lepiej wiedział na kogo głosu­
je — zauważył redaktor „ N o w i n " . 

— By łoby dobrze, ale to musi być 
opis bezstronny — odparł premier Sła­
wek. — Można o każdym kandydacie 
powiedzieć k to on jest, ale nie robić z 
tego agitacji. 

kcii ! L > 

J ^ P t r i h . " a 0 r r > k u , w k t ó r y m sa biura, 
„ty S f l l IKRO budynku, w k t ó r y m znaj. 

to , a d y 1 magazyn i dwuplęt ro-
! *O C H U - w k t o r v m ^ s t w łaśc i -

l p ° w s t a j właśnie na druglem 
ady c,ion w.suszarni. Ale płomienie szyb-

l y J ^ N l A C C A Ł Y B U D Y N E K 
l v ^ l e j s c e poczęły przybywać od 

LUŁ y 0 K n , o w e j , w Dłomlehlach 
CAŁE pierwsze 1 drugie PLE* 

'ii^.llS 1 , II »mą 
.dany P-'.,:t 

uka f j , . fik 

Jkwidacja O.N.R. w Poznaniu 
w związku z akcią antypaństwową elementów prawi-
cowo-radykalnych. Rewizje! aresztowania prowodyrów 

«7 V ^ E„t,r<.BP,m. Stwierdzono mianowicie Poznań, 21 s ierDnia 
U d dłuższego czasu na terenie Pozna 

n ia kolportowane były u lo tk i o treści an 
typaństwowej, . k tóre były skierowane 
przeciwko ustrojowi państwa i nawoły­
wały do bojkotu wyborów, a nawet do 

/ • t o ^ 1 , r a t l , nk 'oweJ wezwano pięć 
, ( 5 ^ t J straży, które p r z y b y ł y pod 

V m i e t P s k i c K o - 'Ju* Dobieżne oglę 
ir«r "iect a D o z a r u wykaza ły , że w 

«fcl yki n z e ns tw ie są niety lko gmachy 
k Si ł ? u

p e 1 'Albrecht ale także są-
V°lrkf t b r y k a f l r ' " V Hoffr lchter, na 

h r zVtvw e i 2 0 8 , k ł 6 r a nezoośred 
\. łatę- d o Płonącego gmachu. 
>!- h stra t c * s t r a * nodjeła akcję z 
C r « n k n " . K i , k a oddziałów działało 
V siC ni n i e d o n u s z c z e n i a do Drzerzu 
v c «ną m i e n i na sąsiednia posesję 

^ h h 0 J - a ' r i C Z ę ś 6 7 ' a ś z a J e ł a s ' e gasze-
^ N i i s ' n 'ównocześnle starała sie 

, SARjFDNI 3 P I E T R O W Y 
1 1 - S m . i - .BUDYNEK. 

zna 
BUDYNEK. 

t już i 
^ n a C 7 T Z y n y 

V
 z,1aj(j„'Zć n a l c ż y , że dom mieszkał 

\ 0 r v m i " U D Y N E K . 
•A m n J , l z wspomniel iśmy, 

' , / ^ n „ . K a z v n y i sk łady. 
ć 

•IIICA 
'nie 

się po przeciwnej stro 
nie by ł zupełnie zagro-

aktów teroru przez czynne wystąpienia 
w czasie wyborów. W toku dochodzeń, 
policyjnych władze śledcze zdołały wy 

Sprawca nie chce wyjaśnić pobudek swego czynu 
Warszawa 21 sierpnia. (PAT) . 

W dniu 20 b. ni. pewien bezrobotny 
w y b i ł szybę w gmachu ambasady Rze­
szy. Został on natychmiast aresztowa­
ny, oporu przy tem policj i nie stawiał , 
odmówi ł jednak wszelk ich zeznań co do 
pobudek swego czynu. 

, S c e pożaru p rzyby l i również 

Warszawa, 21 sierpnia. 
(B) Dowiadujemy się. źe izby ro ln i ­

cze wys tosowa ły do ministerstwa rol ­
n ic twa i ministerstwa skarbu prośbę o 
zarządzenie przez ministerstwo skarbu 
rocznej p rze rwy w Płaceniu rat z t y t u ­
łu ogłoszonej w ub. roku ustawy oddłu­
żeniowej dla ro ln ic twa. 

Ustawa ta przewidziała, że w ; razie 

nym sukcesem. Stwierdzono mianowicie 
że całą akcją kieruje tajny Obóz Narodo 

policyinycn wiaaze s ieacze zuuu t i y n r i wo-Radykalny (ONR). Policja przeprawa 
tropić autorów tych ulotek i organizację dzila rewizję w drukarni przy u l . Przecz 
k tóra k ierowała akcją sabotażową. nica, z l ikwidowała całą antypaństwową 

Dochodzenie uwieńczone zostało pel organizację i równocześnie przeprowa­
dziła kilkanaście rewizyj w mieszkaniach 
członków ONR. 

Znaleziono obciążający materja{, na 
podstawie którego policja dokonała a-
resztowanla szeregu osób, a zwłaszcza 
p rowody rów ONR w liczbie ki lkuna­
stu-

Dochodzenia w powyższe! sprawie 
prowadzone są przez wiceprokuratora 
dla spraw pol i tycznych, o. Paszkow­
skiego, pod ogólnem .k ierownic twem 
szefa prokuratury , dr. Lipsza. Ze wzgle 
du na dobro śledztwa nie możemy po­
dawać żadnych szczegółów, dotyczą* 
cych tej sprawy, ponieważ dochodzenie 
t r w a w dalszym ciągu. 

W y d z i a ł śledczy przy komendzie 
policj j na m. Poznań w y d a l w związku 
z rewiz jami i aresztowaniami człon­
ków ONR w Poznaniu komunikat dla 
prasy, w k t ó r y m stwierdza, że na tere­
nie Poznania przeprowadzono Hkwlda* 

| cję tajnego Obozu Narodowo - Rady­
kalnego, przyczem dokonano szeregu 
rewiz j i , w czasie k tó rych znaleziono 

| kompromitujące d o w ° d y . 

W związku z powyższem. zastępca 
dyrektora protokulu dyplomatycznego, 
Aleksander Łubieński w y r a z i ł dziś nie­
mieckiemu charge d'affalres radcy 
Schl iepowi ubolewanie w imieniu pana 
ministra spraw zagranicznych. 

Rolnictwo domaga się rocznego moratorium 
dla niezapłaconych rat oddłużeniowych 

niezapłacenia dwuch kolejnych rat dłu­
gów ro ln ic twa — umowa oddłużeniowa 
upada j d ług płatny jest w całości. 

Wobec tego, że położenie ro ln ictwa 
nic uległo od roku wydatniejszej zmia­
nie — izby rolnicze proszą o roczne 
morator ium dla dalszych rat oddłuże­
n iowych . 



2 „ R E P U B L I K A " nr. 230. Czwartek, 22 sierpnia 1935 r. 

^ L S S l i B o j k o t żydów w Prusach Wschodnie W monachijskim miesięczniku nuro 
dnwo - socjalistycznym „Deutschlands 
Erncuerung" niejaki Kautzsch zamiesz­
cza artykuł o Francji. Cytujemy z tego 
artykułu: 

— „Cezar nazwał Gallów narodem 
fałszywym, zdradzieckim, próżnym i 
szukającym tanich tryumfów. Te wszy­
stkie przywary, które Cezar zauważył 
u dawnych Gallów, nietylko pozostały 
u dzisiejszych Francuzów, ale nawet 
podniosły sie. do najwyższej potęgi. — 
Francuz XX wieku jest stworzeniem bez 
duszy, znającym wprawdzie grzeczność 
mowy, ale nie znającym grzeczności 
serca. Brud, nietakt, zle zachowanie—oto 
typowe właściwości dzisiejszego Fran­
cuza. Jeno manja wielkości i przecenia­
nie siebie samego nie maja granic. 
W tym stanie rzeczy nasza polityka 
wohec dziedzicznego wroga może być 
tylko polityka najwyższej rezerwy. Czy 
chcemy, czy nie chcemy — musi przyjść 
do ostatecznej rozprawy pomiędzy na­
mi a Francja. Rozprawie tej nie można 
przeszkodzić już dlatego choćby, że na­
ród francuski, rządzony przez łudzi prze­
ciętnych, zazdrości nam naszego wspa~ 
ntałego, górującego ponad wszystko 
Fiihrcra!..." 

• * 
a. 

Minister Goerlng, jako generał lot­
nictwa, podpisał dekret o umundurowa­
niu oiieerów-łotników. Każdy -'!cer mu­
si mieć ennajmniej 7 uniformów: zwy­
kły służbowy, specjalny służbowy, spa­
cerowy, paradny, letni, wieczorowy i 
balowy. 

»$• 
..Der Durchbrych", organ pogański 

w Niemczech, domaga sie oddania pod 
speclalny sad 15.000 mnichów. 21.000 
mniszek i 84.000 księży katolickich za 
nonełniona „zdradę stanu", ponieważ 
ich celibat pozbawia naród niemiecki, 400.000 dzieci w kardem pokołeniu... 

W Elblągu jedna z aptek odmawia żydom sprzedaży śro 
lekarskich. — Rujnowanie żydowskich przedsiębiorstw 

Kwidzyn , 21 sierpnia- (PAT). 
Bojkot żydów w Prusach Zachod­

nich przybiera formy coraz ostrzejsze. 
We wszystk ich miastach w Drzedsię-
binrstwach niemieckich widnieją w y 

wieszone napisy „Wstęp żydom niedo­
zwo lony" . Podobny napis wywies i ła na 
wet jedna z aptek w Elblągu- Wszyst­
kie przedsiębiorstwa żydowskie obec­
nie świeca pustkami. Po sklepów prr.ez 
cały dzień nie wchodzi żaden kupujący. 
Personel nieraz bardzo l iczny, .iak w f i r 
mie Conitzer w Kwidzyn ie i w Malbor­
ku, bezczynnie stoi za stołami 

skicli iotogrufowano, a zdiecla z odpo-
wieduiemi napisami umieszczano w ga­
blotkach, ustawionych w nairuchl lw-
szycli punktach miasta. 

Burmistrz miasta Kwidzyn ia ogło­
si ł , że prace publiczne i wszystkie w o -

góle zlecenia miasta udzielane bedą t y l ­
ko przedsiębiorcom pochodzenia a r y j ­
skiego, nie zatrudniającym u siebie ża* 
dnego personelu żydowskieeo. Dany 
przedsiębiorca przed udzieleniem mu 

zleceń przez miasto, musi zapewnić bur 
mistrza słowem honoru, że nie u t rzy­
muje żadnych stosunków z żydami- — 

nie obsługują k l ł jentów - * * # f 
N i e w y k r y c l sprawcy ustineII J 

nicy gwiazdę sześcioramienna. [ .,,1 
jal i k i lka szyb, a na jednej z? s c ,|i 
mieścil i napisy „Precz z hańbiąc*1 

sę" i inne. , o A r ) , 
Ber l in , 21 sierpnia. I r J § 

Minister spraw wewnętrznie' 
szy w y d a ł zarządzenie, które*" 
wszyscy urzędnicy państwowi } \ » 
czni obowiązani są do d " i a 1 ? 8 1# 
nika r. b. z łożyć deklaracje W<® 

organizacyj urzędniczych Jł 0,.]^! 
należeli lub jeszcze należą. Ve

 tiĄ 
te załączone zostaną do akt n e i 

nych. 
Akcja bojkotowa jest prowadzona z . Wstęp do kawiarn i , rnićjsc kąpie lowych 

całą konsekwencją i systematyczno-^miejskich czy p rywa tnych , do k in, jest 
śclą. Kupujących w sklepach żydów- żydom wzbroniony. Stacje benzynowe 

Pożar konsulatu szwajcarskiego W M 
O g i e ń s t r a w i ł w y ż s z e p i ę t r a . — D o t y c h c z a s n i e o d o r z e 

o f i a r K a t a s t r o f y p r z y b u d o w i e K o l e i p o d z i e m n a 
znajduje się jeszcze zagrzebanych co- j Z Essen sprowadzono dziś J 
najmniej 20 robotników. [ kwa l i f i kowanych górników z 

nemi przyrządami do • / < ^ ^ o p v X , cn 
walonych konstrukcyj w t u ^ c i i ' f J . 
jaknajszybszego poparcia aK J j ? 
kowej . Wielk ie trudności P°*'° a S |cr 
noszenie się poziomu wodv 
gromadzącej się w tunelu. >ih, 

Kanclerz Hit ler w y a s y g n ^ ' pie'»j 
watnej szkatułv .30,000 mk. n " 
s/e wsparcie dla rodzin ofiar- ^ 

Ber l in , 21 sierpnia- i . 

Monachjum, 21 sierpnia. (PAT) 
Ubiegłej nocy wybuchł pożar w gma 

chu konsulatu szwajcarskiego. 
Pastwą pożaru padły wvższe piętra 

budynku, mieszczące kosztownie urzą­
dzone sale reprezntacyjne. 

W czasie gaszenia pożaru 15 straża­
ków uległo zatruciu dymem. 

W ostatniej chwi l i udało się jesz­
cze wynieść z płonącego gmachu waż­
ne akta konsularne. Dotychczas nie uda 
łc się stwierdzić, co by ło przyczyną po 
żaru. 

Ber l in , 21 sierpnia. (PAT) 
Rozmiary wczorajsze! katastrofy 

ZAPARCIE. Przodujący klniści poświadcza-i przy budowie kolei pOrjziemnei w pO-
fa, ze na'nralna woda gorzka Franclszka-Józefa u i l i . , h r a m v hrBiulonhilrsWIol nr7Pkrn-
stnnow; także dla umysłowo pracujących iieura-l 0 , D r a m y , OranucnDursKiei przeKra 
steników i kobiet szybko I przyjemnie działają-' C7.aj8 Znacznje p ierwotne przypuszcze-
cv środek przrozyszczaiicy. .nja. Stwierdzono, że pod masami ziemi 

i rTWiwrrwmMTiTMimiinMWii MANIIM—•INWI— i m — MM N mm IIIIIM mm\u\ MU iimmi im I 

.SamsMisiwo księcia si^msHieg^, 
przewodniczącego rady repencyjnef 

Londyn, 21 .derpnia. I przykrości i k r y t yk i , z iakiemi spotkał -I r»_..._ ' j 1 _' . . 1. t (.I.;: 

Pracujący nad odkopaniem ofiar 
słyszeli w nocy lekkie pukanie- Zdawa­
ło się więc, iż uda się przynajmniej k i l ­
ku zagrzebanych uratować. Akcja ra­
tunkowa prowadzona jest bez wytchn ie 
nia z nakładem wszelkich Środków. — 
T rzy kompanje saperów zajęte sa na 
zmianę usuwaniem ziemi i żelaznych ru 
sztowań. 

W pobliskim ogrodzie Tiergarten 
1 rozłożył się tabor wo jskowy z kuchnio 

mi i przyrządami technicznemi. W no­
cy plac przy Bramie Brandenburskiej, 
oświet lony ref lektorami, przedstawiał 
niesamowity widok obozowiska wśród 
wielkiego miasta. 

I 

7^ 'eple j . . , 

* n e albo ni 

» y 0czac 

N a t n e , t ( 

jak ieś i, 
; l Ł "ieznat 
*«Wany , 

fm prz 

tir*5 

' J Wszy? 
> * * ó w 

l ^ ó d c ó v 
l a r nio \v y 

y Państv 
a ^ k o m o 
„.Wedle i 

Niemieckie B iuro I n f o r m a c j i 
nosi, że dotychczasowe s ' e d y j f 
sprawie pożaru na wystawie 
Kdzie ofiarą padły 4 osoby. f > V , f 

dzl ło, aby pożar został wywoła 1 - ' 
podpalenie lub sabotaż. 

!IIIIIIIMIIIIi;illllllll||||||!lH! 

fanek 
zag 

f i nych śi 
L 1 6 lipc: 
S»Chter' 
, - W r< 
p a n i e s 

p g a m y 
[ogląd i 

Bangkoku, że książę Anuvalana, prze 
wodniczący rady regencyjnej, popełnił 
samobójstwo. 

Dziennikarz polski, wysiedlony z Hosk 
przybył do Warszawy. —Serdeczne powitanie na d"*"0^ 

Warszawa, 21 sierpnia iskiej na czele z prezesem z w l f t L i y n l 
(PAT) Dziś wieczorem przybył do nikarzy p. dyrektorem M. ^ i C l O 

(Pat) - Agencja Reutera donosi z", się ze strony innych członków rodziny[ W a r 8 Ż a w > pociągeim moskiewskim' re- Zarówno'pożegnanie w M°s*'e$Ąi 
Berson, korespon- na Iworzec przybyl i l iczni k ° r e królewskiej w związku z zarządem i do­

brami b. króla Prajadhipoka. 
Stan nerwowy księcia od dłuższego 

Dochodzenie stwierdziło, iż przyczy- c z a S u wzbudzał zaniepokojenie, 
ną rozpaczliwego czymi księcia, b y l v ' 

daktor Jan Otmar 
dent „Gazety Polskiej" i P. A. T. 

Na dworcu warszawskim powital i go szawie, nosiły bardzo serdecz1 1 ' 
ci zagraniczni jak i p o w i t a n i ^ c |, j . 

l iczni przedstawiciele prasy warszaw- ter. 

Połączenie Bułgarii z Jugosławią? 
Wielkie państwo słowiańskie na południu Europy 

( K o r e s p o n d e n c j a w ł a s n a „ R e p u b U k i") 
Bałkany oddawna zwane by ł y ko­

t łem. Dz iś w t y m kotle wszystko warzy 
się wcale nie gorzej, niż dawniej, gdy 
nieustannie ' obawiano się wojny w 
tamtym kącie Europy. Najbardziej ne-
wrag l icznym punktem Bałkanów jest Ju 
goslawja, jak dawniej by ła Serbja. 

. Jugosławja połączyła dziś w . jedrto 
państwo Serbów, Kroatów, Słoweńców 
i Czarnogórzan. A co stałoby się, gdy­
by połączyła i Bu łgarów? 

Gdyby doszło do tego, wtedy pań­
stwo to, do którego należałyby wszyst­
kie narody słowiańskie z wy ją tk iem 
Rosji, Polski i Czechosłowacji , by łoby 
najsilniejszą potęgą południowo-wscho­
dniej Europy. Mimo, iż na pierwszy rzut 
cka wydaje się to niemożl iwe — jednak 
tendencje tego rodzaju istnieją. 

Liczba mieszkańców Bułgar j i wyno­
si obecnie mniejwięcej 6 mi l jonów. Ilu 
Bułgarów po układach pokojowych mie 
szka na obczyźnie — niewiadomo, jest 
ich jednak conajmniej cały miljon,. a 
prawdopodobniej więcej. U łamki naro 
du bułgarskiego mieszkają w Turc j i , Ru 
munj i , Grecji a także w Jugosławji . 

Bu łgarzy nigdy nie wyrzek l i się ani 
swych rodaków, ani roszczeń terytor 
]a!nych. Duch rewizjonistyczny żyje w 
Bułgarj i i rozwi ja się stale, zresztą, 
bardzo \vvdatnie wspomagany przez 

przyłączenie się Bułgarj i do Ententy 
Bałkańskiej , której g łównym celem jest 
gwarancja obecnych granic Balkanu. 
Przy tem Bułgarja nigdy nie zapomina, 
że wszystkie marzenia rewizjonistycz­
ne; które dążą do narodowego zaokrą­
glenia kraju, przy obecnym układzie 
sił w Europie muszą pozostać w dzie­
dzinie platonicznej, a na dalszą metę 
muszą skończyć się na niepłodnych my­
ślach o rewanżu... Trzeba więc poszu­
kać nowej drogi Droga ta prowadzi 
przez koncepcję Wie lk ie j Jugosławji. 

W każdym razie nie jest to ufopja. 
Myś l o Wielk ie j Jugosławji po obu stro­
nach jest tak stara, jak stara jest Serbja 
i Bułgarja. Trudności urzeczywistnienia 
tej myśl i istniały już przed wojną. Do­
godniejszy okres po wojnie zakończony 
został zamordowaniem walczącego o 
tą ideę StańibulińsWego. 

Nastąpiła era ukry te j walk i pomię­
dzy Bułgarja a Jugosławja. Na pograni­
czu obu kra jów żyją Macedończycy. 
U tworzy l i oni na nowo swe związki 
terorystyczne i rozpoczęli w Jugo­
sławji rzucanie bomb i mordowanie lu­
dzi. 

Jugosławja znalazła jedyne wyjście 
w zamknięciu swych granic. Nareszcie 
w zeszłym roku rozwiązano w Bułgar i i 
narodowo - macedońskie związki , któ­
re by ł y nosicielami terroru. Dzisiaj 

sób, że ci, k tórzy dwa lata temu naj­
więcej buntowal i przeciw Jugosławji, a 
mianowicie Macedończycy, dzisiaj . ,.aj-
ebetniej mówią o... Wie lk ie j Jugosławji . 
Problem macedoński, postawiony przez 
Bułgarję, rozłączał dawniej te dwa kra­
je, a dzisiaj wygląda tak, jakgdyby 
miał on je znowu połączyć. 

Macedończycy, k tórych jedynie 
przez małe różnice w mowie odróżnia 
się od Bułgarów i Serbów, czują że 
prawa ich w Bułgarj i obecnie zostały 
ukrócone. Organizacje ich rozwiązano, 
tak że w przyszłości nic dobrego ich nie 
czeka ze strony Bułgar j i , natomiast du­
żo najlepszego ze strony Wie lk ie j Jugo­
s ławj i ! Kiedy bowiem nie będą już 
rozdzieleni po różnych krajach, a wszy­
scy będą obywatelami Wielk ie j Jugo­
sławj i , łatwiej .będzie osiągnąć macedoń 
ską autonomję, własny samorząd i wie­
le innych uprawnień, do k tórych oddaw 
na dążą... Z tego punktu widzenia buł­
garscy Macedończycy są największymi 
zwolennikami idei Wie lk ie j Jugosławji. 

Zarówno Bułgarzy, jak i Jugosłowia 
nie odnieśliby z połączenia wiele ko­
rzyści. Dziś Bułgarja l iczy 6 mil jonów 
mieszkańców, a Jugosławja — 14. Ale 
razem daje to 20.000.000 ludzi — potę­
gę... Dalej połączenie dałoby poważne 
plusy gospodarcze, rozwiązanie bolącz­
ki macedońskiej i td. 

Cała sprawa ma jednak poważną 
pierwszą przeszkodę do pokonania: pro­
blem dynastyczny. Większość narodu 
bbigarskiego jest monarchistycznie u-
sp,»sobiona i tak samo jak Jugosławja 
nie orzekłaby się swego domu kró lew­
skiego. Pozatem Rułgarzv boją się z 
powodu mniejszej swej l iczby, gral iby 
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: ja, k tóra słusznie obawiała 1 5 " j c j r, 
.Macedończycy, ramicszk^ili ^ l i i ^ l i 
cach, także będą dążyć do ,p r 

się do Wie lk ie j Jugoslawi'-. ( s,r,(' 
Turcja, która naraz po d r u S 1 " " ^ 
Lardanel i ujrzałaby wielkie?^ 
nika. i podobnie jak Grecja-
s!ę w takim położeniu, że p r i •• 
Wie lk ie j Jugosławji odstąP l C v .J 

Rumunja natomiast byia D> fiwm 
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pogrzebać swe marzenia ^4 J 
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Niemcy. Wyn ik iem tego prądu jest nle-sprawa ta przedstawia się w ten spo- oni w Wielk ie j Jugosławji rolę mniej-

sieoniego. W łochy m u s i a ł y 0 ^ r I 
w l a : , że zostaną wy rzucone \ $ l f 
dnieli pozvcji adrjatvckich- j ^ t l y 1 
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o s i e , t a m d z i e j e ? 

akt 

c . Ber l in , w sierpniu, 
irkt ' S ' ę t a m dzieje — tego dokładnie 

" i e wie... Pozornie wszystko jest 
• &Heple]... Narodowy socjalizm rzą-

Ł W s z y s t k i e m , zagarnął wszystko, 
^ z y ł wszystko, co mu jest przeci-

"J.albo niemiłe. 
v v oczach Europy i świata Niemcy 
'akie, jakiemi właśnie chciały być : 

^ ""attie j totalne. Ale w swoich oczach 
j a k i e ś i n n e . . . W Niemczech pul-

W 
eto?" 
ncl 

.dv *F 

n |eznany a jednak wszędzie od-
JT^ny n i e p o k ó j . Nad Niemca' 

Wi-M przeczucie burzy. 
a l )

 3 l v i cel miał w tem kanclerz Hit ler. 
nagi e zebrać w swej w i l l i bawar-
wszystkich najwybi tn ie jszych to> Pr/fy S Z^w

 P a r t y i n y c n , minist rów i 
a J w ó dców ruchu i uderzyć w dzwon 

m °Wy , proklamując wojnę ekster 1»r 
tom 

a c yiną przeciwko wszystkim.. . w r o 
l ^ Państwa i przec iwko reakcj i , któ 

r z p komo już się zbliża i grozi? 
jt.| edle publ icznych oświadczeń pp-
i t

 c k a , Goebbelsa, Leya, Wagnera, Ru-
rrancka i Kube —• narodowy soc-

Z m zagrożony jest ze wszystk ich 
0 , 1 i odwrócenie niebezpieczeństwa 

t l 'chu j w ł a d z y wymaga nadzwy-
^j"ych środków i si ł . 

1 6 lipca „ V o e l k i s c h e r B e o-
4 c h t e r " pisał: 
i **~ W roku 1935 widz imy znów roz . 

aJanje się ducha niemieckiego) spo-

jeszcze w roku 1933 gotowa b y U strze­
lać do Adolfa Hit lera. Nową armję nie-! 
miecką s tworzy ł Hit ler, a nie s tworzy­
l i j e j ' starzy żołnierze Reichswehry, 
k tórzy w roku 1919 ustąpili przed ata­
kiem żydów. 

Dalej : żydzi dyrygują komumstami. 
I j ak? ! Dr. Goebbels nied.iwno ogt sil 
urzędowo, iż pewien żyd zmusił przy 
pomocy łapówki komunistę, aby ten 
zdemolował mu sklep, a jego samego 
boleśnie pot łuk ł . Oczywiście, obaj zo­
stali wys łan i do obozu koneentracyj-
nego. 

Podczas więc, gdy narodowemu soc­
ja l izmowi wszystk ie nici wysuwają się 
z ręki, rzekomy żyd t rzyma w dłoni 
całe Niemcy... A lbowiem żyd; 

1) posiada do swojej zbrodniczej d y 
spozycji komunistów; 

2) kieruje „wo ju jącym katolicyz­
mem" ; 

3) rządzi Reichswehrą; 

4) podżega szlachtę niemiecką do o. 
pozycj i . * * 
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p g a m y jawne i ukryte ataki na świa 
| °s ląd i zasady narodowego s ic ja l i -

^ dniu 4 sierpnia dr- Goebbels w 
Emfo publicznej stosuję następującą 

K fożkę masowa: 

CnrT* Z l l a m y naszych wrogów. Nie 
b J W f o g o w i ci wiedzą: kto przeciwko 

n wystąpi, rozdepczemy go w proch 
c| '^° n iu grozi dr. Goebbels? Gdzie są 
5 l c

 r o 8 ° w i e ? Jakim sposobem ukryją 
% W t e m Państwie totalnem, gdzie 
iglto kb przesiąknięte jest h i t leryz-
cj^ ' kontrolowane przez tajną pol l -

Kt0 

D o s y C g ł u p s t w ! Te bzdury, 
rozpowszechniane urzędów.' 1 przez naj­
większych dygnitarzy są miara ty |ko i 
wyłącznie niepewności sytuacji w Niem 
czech. Ludzie na najwyższych stano­
wiskach, k to i zy plotą głupstwa, czynią 
to ty lko dlatego, że nie mogą pos ie ­
dzieć p rawdy . 

A prawda ;est taka: 
Sytuacja zagraniczna jest cła- ,.Ba-

se]er_ Na.t k;| i a 1.2 e i t u n g*^ __jpkjr jśia j \ po­
krótce: 

—- Radoś^spoWiO^z^^a/pia paktu 
morskiego z Anglją szybko się s k o ń c z y ­

ła, gdyż jest jasne, że pakt ten daje o 
wiele więcej Angl j i , aniżeli Niemcom 
Mussoll i i i daje lodowate odpowiedzi na 
wszystkie zabiegi o przyjaźń t. zw. fa­
szyzmu niemieckiego- W Paryżu od­
rzucono propozycje w i z y t y p. von Rib-
bentroppa. Konfl ikt gdański mógł łat­
w o narazić na szwank doore stosunki 
p'cmiecko-po skje. Ale najgorsza „b ie­
da" nicm-ocka. to stosunki z wic lk iem 
mocarstwem, które n a z y w i sic kwia­
tową Prasą. Od Londynu do Pekinu 
Niem jy mają w wielk iej prasie samych 
wrogów.-

W pol i tyce wewnętrznej t e ; jest nie-
d-jbrze- Oczywiśc ie, nie m i / m tegfi 
dostrzec podstawie po' , ieżny.h <Ą\> 
serwa^y j ai:i na podstaw.c prasy. W 
Nit inrzc cl 1 rządzi policja oo ' tyczna, a 
w prasie dr. Ooebbels- Objawy zlot 
sytuacji wewnętrznej m .zna dostrzec 
lić/ i odr.icj Coraz wię!\ -zy prreunt 
'ludności rdnosi s i e w sposób jawny al* 
b i uk ry t y z łowrogo do reżymu naro-
dowo-socjaljstycznego. Naród sarka w 
sklepach i na rynkach l ) f M w fabry­
kach. Nar^d żąda chleba, a dawno ma­
chnął ręka na marsze paradne, na mo­
w y radj( we i awnturnicze podżegania. 

Symptomatyczny jest drobiazg, któ­
ry jednak w 111 Rzeszy posiada swoją 
w y m o w ę " of icerowie Reichsweliry nie 
odpowiadają na salutowanie p rzywód­
ców par ty jnych i S. A. Najlepszym do* 
wodetn tego jest, iż kanclerz Hit ler 
przed ki lkoma dniami zażądał od gen 
Blomberga w z n o w i e n i a obowiąz­
ku salutowania.- ~ • -> .•.•«.««•,.*>.•*» 

Wojna /. Kośc io łe i^ niusLIatahĵ iê ie.-
skończyć dla tej strony, która wojnęł 

wypowiedz ia ła . • Coraz większe masy 
ludu ciągną do kościołów i grupują j i c *| 
dokoła duchowieństwa. Zresztą, każda 
organizacja, choć trochę niezależna <»d 
NSAP, ma dziś wielk ie powodzenie. 
Ludzie garną się do wszystkiego, ' co 
nie pachnie swastyką. 

Tak, niebezpieczeństwo jest w ie l ­
kie. To co w' najnormalniejszych wa­
runkach autory ta tywnej władzy państ* 
Wowej by łoby na miejscu załatwiona 
przez policję i sąd, dziś w Niemczech 
nie może być załatwione nawet przez 
spontaniczne wybuchy awanturniczej 
S. A. „ W r ó g pańs twowy" tak bezczel­
nie i cynicznie podnosi g łowę, że nawet 
grono najbliższych współpracowników 
Hit lera musi ruszyć do ataku. 

Więc gdzie jest ten wróg? 
WhiMiie o to chodzi, że tego wroga 

nie można złapać, że nie można go u-
nieszkodliwić, ani wsadzić do obozu 
koncentracyjnego. Niema on postaci, 
a siedzi wszędzie. 

T y m wrogiem są o b i e c a n k l i 
k tórych się nie spełniło, p r o b l e m y , 
k tórych nie można rozwiązać receptą 
nacjonalistyczną, h a s ł a , k tórych nie 
sposób realizować. Ten wróg najgor­
szy — to k ł a m s t w o , k tórcm się o* 
perowalo bez zastanowienia. Ten w r ó g 

- t n n a r a s t a j ą c e k o n f l i k t y 
s p o ł e c z n e , które usi łowano prze­
gadać i zagłuszyć, to wreszcie samo 
Ż y c i e — najgroźniejszy ze wszyst­
kich w rogow i , , . 

I ten w róg pobije Trzecią Rzeszę. 
W f^ez^iś zupełnie pewna. 

Ustalenie list kandydatów na posłów 
13 osób zrzekło slą swych kandydatur. Zastępcy 

kandydatów zostaną umieszczeni na-listach 
Ot, , C z y t a prasę niemiecką, ten wie , 

p ^s t wrogi w r ó g — to ż y d ! 
roty^Wódca okręgowy part i i Wtle; 
J W k ' e i ' ^ U D e - Pisze w jednym ze 

ar tyku łów: 
S\v o i, Niemcy hi t lerowskie poznały 
H W r o 2 ń w . W potyczkach przed-
^r|j n

S t r a z y w ostatnich tygodniach w 
tutgj-1?' r3adenie, Anhalcie; Mek lem-
*^ ta i / " a S ' ą sku w r ó g państwa został 

^ i ąz l f ^ " " ' 
s'£<ciu y c h p o b i t o 0 S t a t n , ° k i l k u d z ' e -
sk| t.D

 ż

(

ydów | potłuczono im szyby w 
t\ya

 c ! l " Czemże jest Tannenberg, bi" 
fra,, ? o d Gorl icami, wa lk i w Belgi i i 

1 2 okresu wo jny światowej , w 

K°vvany \ zwycięsko zniszczony 
'Stotrj:« — ' , ,.. _ i i e . w Berl inie i k i lku krajach 

Warszawa. 21 sierpnia. 
Stosownie do art- 49-go ordynacj i 

wyborcze j do Sejmu, wszyscy prawie 
kandydaci na posłów do Sejmu przesła­
li do dnia 19 b. m. do poszczególnych 
komisy j okręgowych oświadczenia, w y 
rażające zgodę na kandydowanie. Od 
ki lkunastu zaledwie posłów oświadcze­
nia takie nie nadeszły. Sa to: p. Ale­
ksander Tański — okręg Nr. 8 w Puł 

tusku, p. Józef Budzanowski — okr^g 
Nr- 10 w Sierpcu, p. Wac ław Św ieck i - - j 
okręg Nr- 25 w Częstochowie, p. Lu - , 
dwik Chryst jan — okręg Nr . 38 w Ł u ­
kowie, p. Al f red Bi rkenmaver — okręg 
Nr. '45 i 46 w Wi ln ie , p. Zfjłia Cedzyń-
ska — okręg Nr. 55 w Pińsku, p. Jan 
Dąbrowski — okręg Nr. 63 w Brzeźa' 
nach, ks- Walen ty Puchała — okręg Nr. 
64 w Buczaczu, dr- Zdzisław Stahl — 

Pan Prezydent R. P. w Wilnie 
na nabożeństwie w kościele Ostrobramskim 

.atakuje i niszczy w r o -

^belnaniu
 z t e m i zwyc ięs twami dr 

Hnt k t ó r y tak śmiało, odważnie i 
M a r s k o 

*"?, . 

^ l l 2 e P- Kube powiada* 
N ^ ' e s t rzeczą n iewątpl iwą, że żyd 
*H» S W O i ą Swardję w postaci za-
^"any

 e I m a f H katol ickiej . Również 
S r

I e ^ Powszechnie związek pomię-
^ ' A i 6 * arystokratyczną a żydo 

b^rllAJ1
 tygodnik „ D e r J u d e n -

^ \ regularnie dostarcza dowo 

Wi lno, 21 sierpnia. (PAT) . 
Dnia 21 sierpnia Pan Prezydent Rze­

czypospolitej w towarzys tw ie małżon­
k i oraz w obecności p. wo jewody w i ­
leńskiego Władys ława Jaszczołta i do­
wódcy obszaru warownego płk. Pako 

przez duchowiejstwo z J- E. ks. bisku­
pem Kazimierzem Michałk iewiczem na 
czele. Po odprawieniu krótk ich modłów 
przez ks. biskupa. Pan Prezydent Za­
t rzymał się przez dłuższa chwilę W 
miejscu czasowego złożenia serca Mar-sza odwiedził o godz. 10 rano kościół szułka JóżeTa Piłsudskiego. Pani Mo Ostrobramski św. Teresy, powitany ścieka złożyła wiązankę róż. 

Nowe dekrety Prezydenta R.P. 
uchwaliła Rada Ministrów na wczorajszem posiedzeniu 

fclj. 1 4 istnieją tajne nici pomiędzy **ny

 rą a żydami. Również cyto-l!V, iż

nrzcz nas Kube mówi bez żena cVJny i Wtórnikiem czynników opozy-^C

D

l Jest Reichswehrą: 1<eakcja nietylko w roku 1932, ale 

Warszawa, 21 sierpnia. (PAT) . 
W środę w godzinach popołudnio­

w y c h odbyło się pod przewodnic twem 
p. premiera W . S ławka posiedzenie ra­
dy min is t rów. Rada ministrów uchwal i ­
ła 2 projekty dekretów Prezydenta R. 
P. o nadaniu un iwersyte towi warszaw­
skiemu nazwy „Un iwersy te tu Józefa 
Piłsudskiego w Warszaw ie " oraz o na­
daniu Bibliotece Narodowe! nazwy „ B i ­
bl ioteka Narodowa Józefa Piłsudskie* 
go" . 

Następnie rada min is t rów uchwali ła 
projekt dekretu Prezydenta R. P. o w y ­
dawaniu dziennika ustaw Rzplitej Pol­

skiej. Projekt tego dekretu pozostaje w 
związku z wejściem w życie nowej kon 
stytucji z 23 kwietn ia 1935 roku. które 
spowodowało konieczność dostosowa­
nia do wytworzonego przez nia stanu 
prawnego przepisów, normujących w y ­
dawanie dziennika ustaw. 

Wreszcie rada minist rów uchwal i ła 
rozporządzenie w sprawie zmiany 0-
płat od pojazdów mechanicznych i nie­
k tórych pojazdów konnych na rzecz 
państwowego funduszu drogowego. — 
Rozporządzenie to uprzednio rozważa­
ne by ło przez komitet ekonomiczny m i ­
nistrów. 

kręg Nr. 70 we Lwow ie , dr. Wi to ld Je-
szke —- okręg Nr. 93 w Poznaniu, dr. 
.luljan Trzc iński — okręg Nr. 99 w Ino' 
Wrocławiu, p. Teofi l Schab — okręg Nr. 
101 w Toruniu oraz p, Teodor Bolduan, 
okręg Nr 104 w Gdyni-

Zgodnie z art . 49-ym ordynacj i wy­
borczej do Sejmu, okręgowe komisje 
wyborcze uznały, że kandydaci ci zre­
zygnowal i z kandydowania na posłów 
do Sejmu. 

W tych okręgach, w k tórych okre* 
gowe zgromadzenia wyborcze ustal i ły 
w dniu 14-ym b- m- l isty kandydatów 
na posłów, złożone ty lko z czterech o-
sób—okręgowe komisje wyborcze wpi­
szą do l is ty na miejsce kandydatów, któ 
r/.y nie wyraz i l i swej zgody na kandy­
dowanie, zastępców kandydatów na po 
s łów według kolejności, w której umie­
szczeni zostali oni na Uście zastępców. 
Stosownie do af t , 5Ugo ordynacj i Wy­
borczej do Sejmu, l isty kandydatów na 
posłów zawierać beda zawsze conaj* 
mniej cztery hazwiska. 

Skolei, umieszczeni w ten soosób na 
liście kandydatów* zastępcy kandyda­
tów na posłów powinni przesłać do o* 
kręgowej komisji wyborcze j , do dnia 23 
b. m. oświadczenie O zgodzie Ha kan­
dydowanie. W razie hienadesłania ta ­
kiego oświadczenia w .o iwczohym ter 
minie, komisja okręgowa wpisuie na l i * 
stę kandydatów następującego skolel 

zastępcę. 
Ustalone w ten sposób ostatecznie 

l isty kandydatów na posłów zostaną, 
przez przewodniczących okręgowych 
komisyj Wyborczych ogłoszone wf i 
wszystkich gminach poszczególnych o-kręgów wyborczych , zapomoca plaka­
tów z równoznacznem wskazaniem 
dnia 1 godzin głosowania 
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SYTUACJA TAK POWAŻNA, JAK w 
oświadczył b. premjer Ramsay Mae Donald. —Dziś odbęd^je 

się posiedzenie angielskiej rady ministrów. — Włochy n i e 

zagranicy za dostarczone towary płacą 
Londyn, 21 sierpnia 

(Pat) Ramsay Mac Donald p rzyby ł 
ze Szkocji do Londynu. B. premjer 
oświadczył , iż zdaniem Jego sytuacja 
obecna jest bardzo poważna. Można ja 
porównać z sytuacją w r. 1914. 

Londyn, 21 sierpnia 
(Pat) Przed jutrzejszem posiedze­

niem rady minist rów sir Samuel Hoare 
odbył dziś szereg konferencyj z p rzy­
wódcami stronnictw opozycyjnych, z 
k tó rym i omówi ł załamanie się konferen­
cji paryskiej oraz drogi , k tóre ma przed 
sobą rząd b ry ty j sk i . 

Wczora j wieczorem wezwany zosta! 
do Foreign Office leader opozycji l ibe­
ra łów sir Herbert Samuel. W ciągu zaś 
dnia dzisiejszego odwiedzil i ministra 
spraw zagranicznych L loyd Oeorge ja­
ko najstarszy członek izby i przywódca 
swej grupy oraz leader Labour Par ty 
Lansbury. Hoare odbyt ponadto konfe­
rencję z Churchi l lem, k tó ry jest czoło­
w y m przedstawicielem odłamu imperja-
l istów partj i konserwatywnej . " 

Po zakończeniu konferencyj z po­
szczególnymi przywódcami opozycj i , 
sir Samuel Hoare wezwał do siebie 
przedstawiciel i dominjów, z k tó rymi od 
by ł dłuższą konferencję na temat sytu­
acji międzynarodowej. 

Londyn, 21 sierpnia 
(Pat) Wieczorny „Evening Standard" 

z dnia 20 bm. donosi, że Iżby Przemy­
słowo . Handlowe W . Bry tan i i ostrzega 
ją f i rmy, będące w stosunkach handlo­
w y c h z Włochami , że Włos i w -dalszym' 
ciągu zalegają z zapłatą poważnych 
sum z t y tu łu importu z W . B ry tan i i . Od 
po lowy marca wartość zaległych w y ­
płat wynosi niemal 2 mil jony funtów.'. 
Co do dawniejszych długów f i rmy b ry - ^ 
tyjskie czekają już na zapłacenie od 5 
do 7 miesięcy. 

. Pismo przytacza przyk ład b r y t y j ­
skiego towarzystwa okrętowego, k tóre , 
wys ła ło do W ł o c h dwa stare statki na. 
z łom. Aczkolwiek dostawa nastąpiła już 
dawno i okręty zostały rozebrane, żad-
nci zapłaty dotychczas nie uzyskano.' 
Wobec podobnych wypadków — stwier . 
dza pismo — sprzedaż okrętów do| 
Włoch zupełnie ustała. 

„Evei i ing Standard" dowiaduje się,! 
że władze bryty jsk ie odradzały sprze- ' 
daż starych okrętów do Włoch, gdyż 
złom może być zużyty na wy rób amu­
nicji 
zaznacz 
tów między W. Brytanją a Włochami . 

Rzym, 21 sierpnia 
(Pat) „Gazeta Oficjalna" zamieszcza 

dekret dotyczący uzupełnienia kadr per 
sonclu awjacj i wojskowej . Nowe kadry 
zostały znacznie zwiększone. 

Liczbę generałów eskadry podniesio 
no z 2 do 5, generałów dywiz j i z 1 do 
7, generałów brygady z 10 do 21, puł­
kown ików z 57 do 166, majorów z 43 
do 160, kapitanów z 93 do 676. Podobnie 

wszystkie rodzaje służby znvi«z z 0 

lotnictwem zostały znacznie P o v V I|: ? (] Za 
ne. Ogółem awjacja włoska rozP o r

| | ( 

obecnie 3.061 oficerami, których 
powiększono obecnie o 500. 

liczbę 

Negus uważa wojnę za nieunikniona 
T r a n s p o r t y b r o n i c i ą g l e n a d c h o d z ą d o Abisynii*" -"* 

O d d z a ł h i n d u s ó w d ą ż y n a p o m o c 
ają coraz większe zaniepokojenie ^ 
nsywnemi zbrojeniami Włoch. ,*X J 0 . 

Rzym, 21 sierpnia 
(Pat) 40 rodzin włoskich musiało 

opuścić Ad dis - Abebę wobec stałych 
szykan abisyńskich. 

Według informacyj włoskich ze sto­
l icy Abisyni i , cesarz uważa wojnę za 
nieunikniona.' 15 tys. wojowników z ple 
mienia Uallo dostało nowoczesną broń 
i wy ruszy ło do prowincj i T lgre, koło 
granicy Ery t re i . Negus pokłada w tej 
dywiz j i wielkie nadzieje. 

Londyn, 21 sierpnia 
(Pat) Oddział złożony ze 150 hindu­

sów, przeznaczonych do Addis - Abeby, 
wyruszy z miasta Puna w piątek. 

in* 
Praga, 21 sierpnia 1 dz 

(Pat) Pismo „Kra jan" donosi 7. Addis ( t ensywnemi zbrojeniami wuw»w.»» ^ 
Abeby, że ostatnio Abisynja o t rzymała ! łach tych oświadczają, iż A b l s y n l * ^ 
transport 300 karabinów maszynowych tyka boleśnie wydany przez r ° . s V I 1 j l . 
z czechosłowackiej fabryk i broni „ Z b r o - ' rządy zakaz wywozu broni do ^' iJda' 

U P R Z Y zabi 

s i l n a b 

j ovka" w Brnie. 
Paryż, 21 sierpnia 

(Pat) Przy l ikwidacj i manifestacji 
murzyńskiej na rzecz Abisynj i na b u l w a ' g o . Koła te ubolewają również. ^ 
rach aresztowano 100 osób. Po ustalę-; Abisynja zwróci ła się do Lig i N a , ,,;ti 

Uzasadnienie tych zarządzeń 
mi neutralności stanowi faworyzp^^jg-
wielkiego państwa na n ieko rzyść ' J^ 

ze 

niu tożsamości wszystk ich aresztowa­
nych zwolniono. 

Addis - Abeba, 21 sierpnia 
(Pat) Tutejsze koła urzędowe zdra-

0 przysłanie na jej granice neutral ^ 
obserwatorów, celem stwierdzenia 
rej strony zagraża niebezpieczni'. ^ 

napaści. — Liga do tej pory nie wy | 
żadnych decyzyj w tej mierze. 

Zarządzenia wojskowe w 
m a j ą n a c e l u n i e d o p u s z c z e n i e d o n a r u s z e n i a n e u t r a 1 

n o ś c i H i s z p a n i i w r a z i e w o j n y w ł o s R o - a b i s y ń s & a e j 
Madry t , 21 sierpnia 

.. <(Rat) • MPrasa hiszpańska > donosj, »'żb-
obecność w Cabo de Tar i fa dwuch wo-
dnoplatoWców włoskich -budzi'-wielkie 
poruszenie w Kadyksie. Lotn icy włoscy 
t łumaczą obecność swą na wodach hisz 
pańskich tem, że mają strzec transpor­
tów i amunic j i 

Wobec tęgo władze hiszpańskie skie 
rowały do Kadyksu wojska z Kordoby, 

.i-
cie powróci ł na wyspy . Prasa hiszpań- rządzeń wojskowych, wzmacniając 
ska została'^zawiadomiona prze?, Imiń;' żÓr nad punktami strategicznemu. | 0 

spraw weWnętrzfiych,' że wiadomości o' Z miejscowości Mataro pad 13?/. 
wydarzehJHuhiiriw'- Kadyks ie ' ' t J j ^ągafa j 1 ną wyjechał dziś rano pułk a r t y l ^ L j i " 
cenzurze wojskowej . I skiej, udając się do Ronda w Anda j 0 

j Z Barcelony odszedł pułk artvle,P.ego 
Paryż , 21 sierpnia 1 Ibiza, gdzie dołączyć się ma do ' 

(Pat) Agencja Havasa donosi z Bar- kompanja karabinów maszynowych ( | ) 

cclonv, żc rząd hiszpański, pragnąc za Władze wojskowe postanowi ry jj 
wszelką cenę utrzymać neutralność Hisz wodach Barcelony ut rzymywać s t i

j | n , i -
Mąlagi i Sewi l l i . Dowódca wojsk na Ba- p»nji na wypadek zbrojnego konfl iktu statki wojenne. Dwa inne statki P 
learach po krótk ie j naradzie w Mądry- włosko - abisyńskiego, wyda ł szereg z a - w a ć mają wysp Balearskich. 

Zamach na Dymitrowa w Moskwie? 
Pogłoska, której zaprzecza sowieckie m m . s p r a w zagraniczny- ' 

Skład komitetu wykonawczego 3 Międzynarodówki 
Zaprzeczenie to ogłasza .koiTi's a r Ber l in , 21 sierpnia (PAT). 

Berl iński ,,Lokal Anzeiger" ogłasza 
wiadomość z Pragi o zamachu, dokona­
nym na przewodniczcego kongresu K« 

newa aresztowano. 
Paryż, 21 sierpnia. (PAT) . 

Havas podaje z Moskwy , iż krążą 
tam podobno pogłoski o zamachu na 

mano dotąd po-

jat 

Również I w innych dz edzi ach , n l n t e r m < w Moskwie Dymi t rowa , k tó- Dym i t r owa . Nic otrzymane 
zr s!ę ostatnio kurczenie się obro r e £ ° r a n ! ' J a k o b y c i < r ż k o % rewolweru twierdzenia tej pogłoski. 
|Prl7v W R R V Ł A N ! A •, winM,„.«i I porucznik czerwone] armi i Szoboljo- Londyn, 21 sierpnia (PAT). 

Wypadek biskupa 
śląskiego 

Spadł ze schodów I złamał 
2 żebra 

Mysłowice, 21 sierpnia (PAT) 
Biskup Bromboszcz uległ wczoraj nie­

szczęśliwemu wypadkowi na probostwiej 
w Mysłowicach. Schodząc ze schodów 
upadł on tak niefortunnie, iż doznał zła-i 
mania 2 żeber. Bezpośrednio po wypad! 
ku przewieziono go do szpitala w My.^ło-! 
wicach. 

Spalenie zwłok 
zamordowanego dziennikarza 

angielskiego 
Pekin, 21 sierpnia. (PAT) . 

. Trumna ze zwłokami dziennikarza 
angielskiego Jonesa przyby ła tu w dniu 
dzisiejszym. Po rozpoznaniu tożsamości J 
zamordowanego przez korcsDondenta 
niemieckiego Biura Informacyjnego - -
Mucl lcra trumnę ze zwłokami Drżenie 

new. Zamach dokonany miał zostać w 
chwi l i , gdy D y m i t r o w opuszczał Kreml . 
Stalin zarządzi} niezwłocznie wzmoc­
nienie straży k rcmlowsk ie j . Szoboljo-

Agcncja Reutera donosi z Moskwy ; j nawczy 45 członków oraz 33 
Pogłoski o tem, jakoby komunistą z 
Bułgar i i D y m i t r o w został raniony przez 
zamachowca, są zmyślone. 

Otwarcie 19-oo kongresu sjonistów 
Bierze w nim udział 500 delegatów 

Lucerna, 21 sierpnia. (PAT). 
Wczora j wieczorem odby ło się uro­

czyste otwarc ie 19-go kongresu sjoni­
stów. W obradach bierze udział 500 de­
legatów. Przysłuchuje się im przeszło 
2000 osób- Przewodniczący zagaił po­
siedzenie, wi ta jąc wyb i t nych crości, któ 
r zy zaszczyci l i -swą obecnością o twar ­
cie kongresu. W imieniu szwajcarskiej 
rady związkowej powitał kongres dr. 
Walther- Przedstawiciel poselstwa bry­
tyjskiego w Bernie odczytał pismo b ry ­
tyjskiego ministra koloni i , k tó ry zapew­
nia, źe W . Brytan ia będzie nadal popie­
rała wszelkiemi środkami r o z w ó j Pa­
lestyny. W y s . komisarz L ie i Narodów 
dla spray/ uchodźców niemieckich Ja­
mes Macdonakl oznajmił, iż dzic ! : i orga 
iiizacjom s ?Oi'istvcznym Palestyna mo-

słono do kremator jum na cmentarzu ja - [g !a przyjąć 30.000 żydów niemieckich. 

lit1 

tów do komisj i kontrolującej. 
Do komitetu wykonawczego \ ^ 

międzynarodówki wybran i zosta11L^jtef' 
Stal in, Browder , Cachin, Ercoli- E . j $ 
Gotwa ld . Ecker t Lenski j , M»nJJKOsl' 
Mar ty , Okano. Picck. Poll i t . 
Thaelmann, Thorcz, W a n - M i n * L -

Bandyd oblegać 
miasto w Chinach 

Tokio, 21 sierpni' 1-
w n r ° V i 
wewn^r'r v 

dvt^ i 5K 
Wzrost bandytyzmu 

Czin-Czeu w Mongoli i 

w ie położenia żydów na ca łym świecie. | 
Sokołów dłużej zat rzymał sie i obszer­
niej omówi ł ruch antysemicki w Niem­
czech-

Na posiedzeniu kongresu dziś zranal 
członek komitetu wykonawczego w P a - | 
lestynie Dawid Ben Gurjon orzedstawi ł . s t a i c s i n iepokojącv."20Ó0 ban<W- . o ) 5 

sprawozdanie z w y n i k ó w pracy s jonr b l e m l a s ł o T u m u t e . oddziały V 
stów w Palestynie. |.ł«*,wtevi„i, , „ — ^ Q zas1 

Popołudniu prof- Brodecki szef de­
partamentu pol i tycznego egzekutywy | 
sjonistycznej w Londynie, z łożył dłuż­
sze sprawozdanie z prac egzekutywy j 
w ciągu dwuch ostatnich lat. 

Prof. Weizmann został obrany na j 
przewodniczącego kongresu większo- j Do Japonji zakupiony został ^ r" 

ścia wszystk ich przeciw głosom d r o - ' gowicc angielski „D io l i te" . k t ó r v 

bnei grupy part j i poństwowców (są to ku J930 zajął trzecie miejsce ^^cc 1 1 ! ! 
roz łamowcy grupy Zabotyńskicsro. któ- 1 angielskiem. Za „D io l i te 'a " 'Z*1? 
ra nie uczestniczy w kongresie). Gru-,9,600 fun tów . 'Po przybyc iu • . •^ ' ^d ' 1 ' 

japońskich spieszą z pomocą 
nemu miastu. 

250 tys. zł. ?.a koif3 

zapłacił rz?d ijspcńsK' 
Tokio, 21 sierpnia 

nnńRWItn, gdzie zw łok i zostały spalone.! Posiedzenie zakończyło sie p r zy j c - : pa Mizrachi wst rzymała sie od udziału 
•c iem sprawozdania Sokołowa w s p r a - l w głosowaniu. 

do Japonji uży ty on będzie jako 
w stadzie cesarskiem. 

W o l n y c h -

S * b . d a 

, r i J ł t">e ,o, 
l , C l « n o W e | 

Ików 
olch 

l*acy 

ludowy do spraw zagran icznych.^ 
Moskwa, 21 sierpnia, y A j e . 

Wczora j odbyło sie ostatn i e P^(,n' 
dzenie 7-go kongresu Kominternii ' ^ 
gres jednoniyślnie uchwal i ł t ' r z e ,yk0' 
r.e rezolucje. Wybrał komite* \A^y 

hi 

cl 

SVvH0d< 

«tą v*ydzi: 

-Ccio\Vać 

' 1 ś ^ 



in* 

i ch* 

„ R E P U B L I K A " nr. 230. Czwartek, 22 sierpnia 1935 r. 5 
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Dzl» Symforjana 
Jutro Fil ipa 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

4.30 
18 49 
22.14 
1531 
14.10 
2.25 

j j , zy zaburzeniach w trawieniu, bó-
W i idka

 n a t u r a l n a w o d a gorzka 
ki n J ° z e { a pobudza do wypróż ­
ni:0 n a b y c i a w aptekach i dróg. 

!5!pści z miasta 

Idziemy do urn wyboraych 
^ =—————»—g-Ostatnie przygotowania techniczne.—W so­

botę i niedzielę odbędzie się 11 wieców-. 
Po zatwierdzeniu list kandydatów n a ' w y c h komisyj wyborczych, zawierające 

posłów zakończony został pierwszy J nazwiska kandydatów na posłów do sej-
etap przygotowań db wyborów. Obecnie, mu oraz określające dzień i godziny glo 
toczyć się będą z jednej strony przygo-, sowania. Równocześnie oddane zostały 

do druku kar ty do głosowania, jak wia­
domo bowiem wyborca nie przyniesie z 
sobą kar tk i do lokalu wyborczego, lecz 

j o t rzyma ją na miejscu, a sam postawi 

113' 

do 

st» 0 

, l k

 pr*yszlym tygodniu kończą się ierje lelnie 
ku j | C n Powszechnych i średnich. W związ-
kill * t t odbądą sie. inspekcje wszystkich lo-
^ polnych, które w cią^u lata muszą być 

o i o wyremontowane i odświeżone. 
k« u Wcześnie, jak się dowiadujemy, w ro­
bolu C y m o d b y ć sie. ma UB początku roku 
%rd*° Ł a d , , o i e lekarskie wszystkich dzieci; 
ht,,'. • I O"talo bowiem, i i zawsze po roz-
Ht, C l u "owego roku szkolnego zaczynają się 

"gminnie choroby zakaźne wśród mło-
^ "kolnej. 

S *** 
W * * , c y w Łodzi sporządził obecnie cie-
jL) , l atyslykę spraw, jakie prowadził w roku 

1 , | C y m ' — 1459 spraw było na tle roszczeń 
b l t ojZ a°ścl ze strony pracowników przeciwko 
% * * C o t a < 48 spraw na tle skargi pracodaw-
h^ieciwko pracownikom o rozwiązanie sto-
^* , u *oowego i wreszcie 78 eksmlsyj pra-
Ł ° w z mieszkań służbowych, po utracie 

[ B l c " pracy. 
H»*n»czyć należy, że jest to stosunkowo 
i S ł a liczba spraw od początku istnienia 

W Łodzi. 

' » ^ j ł * I M t a w o ^ o w e w Łodzi przygotowują 
\ ' * d ł l " n i k b. r.. wielką akcję w kierunku 
^ , l ( | t I e w a umowy zbiorowej na cały przemysł 

ł t .^"''^czas umowa zbiorowa obowiązy-
%«kl , i l m y z r z c s z o n e ' w 'ropniu których 
'! j,̂  Dr*emysłowców ją zawarły. Akcja, któ-
ki j0* u ' a związki zawodowe ma doprowa-
%tlt ^focla umową zbiorową wszystkich bez 
ĉh U ; ' a J t , »dów fabrycznych, nawet najmniej-

rj p e s z o n y c h . 
H] ( * "keja uwieńczona zostanie pomyślnym 

r». * * ' n 8"tąpi poważna stabilizacja na ryn-
*°y» Łodzt. 

^ v 
V , , *» tk lT y M , y m t y ź ° d n , u n«s**pJ zamknięcie 
^'cha k o l o n l i letnich dla dzieci szkół po-
^ * ł * o r 8 " n " o w a n y c h przez zarząd mlej-

* w i1*ku 

towania techniczne, ż drugiej zaś agita­
cja przedwyborcza. 

W dniu wczorajszym okręgowe ko­
misje wyborcze o t rzymały już koper ty , 
do głosowania w ilości, odpowiadającej ty lko kreskę przy nazwisku kandydata, 
liczbie uprawnionych do glosowanie do na którego oddaje głos. 
sejmu. Koperty te będą obecnie stemplo-j W lokalach obwodowych komisyj w y 
wane, poczem zostaną rozdzielone p o - b o r c z y c h odbywają się też ostatnie przy 
między poszczególne obwodowe korn i - 'gotowania techniczne, 
sje wyborcze. . I W sobotę okręgowe komisje zajmą 

Wczora j też oddane zostały do dru-- się protokułarni, które sporządzano w 
ku obwieszczenia urzędowe okręgo-l miarę wnoszenia reklamacyj przeciwko 
• * » • • • • • • • • • • • » » • • • • • • • • • • » » • + » » • » • • • • • • • 

Simobólstwo kupca warszawskiego 
Rzucił się z trzeciego piętra na bruk 

Kilińskiego 30 b y l , 
wstrząsającej trage 

,Cf l i ^ ą z k i 

Kai'"-' 
ł r Z e c i c i 

i Wk 

Dom przy ul. 
wczora j terenem 
dji. 

O godzinie 10-ej rano lokatorzy tego 
domu usłyszeli jakiś huk. Równocze­
śnie rozległy się przeraźl iwe k r zyk i . 

Jak się okazało, z okna II I-go pię­
tra k latk i schodowej skoczył r.a bruk ja­
kiś przyzwoic ie ubrany mężczyzna. — 
Krzyczał jeszcze przez chwilei Doczem 
stracił przytomność. 

Wezwano natychmiast pogotowie 
ratunkowe- Lekarz dr- Piechowicz — 
stwierdzi ł złamanie podstawy czaszki, 

natychmiast policja- Jak sie okazało, de 
natem by l znany 

KUPIEC W A R S Z A W S K I JAKÓB 
SZWARC, 

ostatnio zamieszkały w Warszawie przy 
ul. Nowolipie 60. Szwarc bardzo często 
przyjeżdżał do Łodzi w sprawach han-

j d lowych i znany by ł w kołach kupiec-
twa łódzkiego. 

Charakterystyczne, że tvm razem, 
gdy przyby ł do Łodzi , nie odwiedzi ł ża­
dnego z kupców-

Przynajmniej wszyscy zgodnie twier 
dzą, że widziel i go poraź ostatni przed 
miesiącem- Wyn ika łoby z tego. że Ja-

wstrząs mózgu oraz ogólne obrażenia i kób Szwarc bezpośrednio po przyjez-
' , , I d z ' e do Łodzi udał sie do domu D r z v u l . 

Przewieziono go natychmiast do ! Ki lhi fk icgr. 30 I tam postanowił 
szpitala ś w . Józefa. Ale mimo wys i ł ków POPEŁNIĆ S A M O B Ó I S T W O 
lekarzy, po 15 minutach nie Orfzyskaw- Niewątpl iwie dalsze dochodzenie u-
szy przytomności, samobójca zmarł . stali przyczynę rozpaczliwego kroku 

la jemniczyrn wypadkiem zaięła się znanego kupca warszawskiego. , natorów 

pominięciu w spisie wyborców. Okręgo 
we komisje sprawdzą dokładnie każdą 
reklamację, a w r"zic uznania jej ża 
słuszną i uzasadniona* polecą wpisanie 
danej osoby na listę wyborców. Listy te 
będą już ostateczne — aż do wyborów 
nie będzie w nich wolno czynić żadnych 
zgoła zmian. 

* 
Agitacja' wyborcza już się rozpoczę­

ła. W nadchodzącą sobotę i niedzielę, 
jak nas Informują, w Łodzi odbędzie się 
aż U wieców przedwyborczych, zwoła­
nych bądź bezpośrednio przez osoby, 
kandydujące na posłów, bądź też przez 
organizacje społeczne i zawodowe, k tó­
re popierają tego lub innego kandydata. 

Jak nas informują, zebrania przed­
wyborcze odbędą się we wszystkich 
bez wy ją tku zrzeszeniach i organiza­
cjach w Łodzi . 

* 
Jeśli chodzi o wybory do senatu, 

dziś uzupełnione zostaną spisy wybor ­
ców, na zasadzie zgłoszonych reklama­
cyj . Reklamacyj nie jest wiele, a to ze 
względu na przeprowadzoną uprzednio 
rejestrację osób. uprawnionych do glo­
sowania do senatu. 

Wczora j też miejski referat wybo r ­
czy ukończył wysy łan ie do wyborców 
senackich zawiadomień o zebraniach 
wyborczych, które odbędą się w nadcho 
dzącą niedzielę. 

Wszystkie zebrania w obwodach od 
będą się o godzinie 9 rano. Ponieważ 
każde zebranie wybiera ty lko jednego 
delegata do wojewódzkiego kolegjum 
wyborczego, przypuszczać należy, że 
już o godzinę później będziemy znali 
pazwiska.osób, obdarzonych pr^eg wy ­
borców pełn.ęm zaufaniem, które w dniu 
15 września skolei dokonają w«ybopu se-

A u t o s t r a d a Łódź-Łagiewnśki 
będzie wykończona jeszcze w tym roku. — Fundusz Pracy przy­

znał dodatkowy kredyt. — B. min. Dolanowski w Łodzi 
[niu wczoraiszym przyjechał . do W towarzystwie p , 2 ? . Głazka min. Do la - jby ł y najbardziej c , l»we i korzystne dia W . 

Łodzi minister Do'.anowski, dyrektor nowski zwiedził najważniejsze odcinki 
główny Funduszu Pracy. I robót, interesując się zwłaszcza sprawą 

i Przyjazd p. mintst-a Dolanowskiego! wodociągów i kanali/.acyi. 
* l t<:|ę*w" ,* l tu z tem wczoraj wyjechał na in- wiąże się z szeroko zakreślonym pla-J Następnie min. Dolanowski zwiedził 

^'ki j ^ ^ k l c h kolonij naczelnik wydziału nem robót sezonowych, k tóry realizuje j biura Funduszu Pracy w Łodzi, żywo in 
,Vf»ki, ° c * n e i w zarządzie miejskim p. Wi- się obecnie w Łodzi. Po raz pierwszy od 

i dłuższego czasu roboty prowadzone są u 
|)i|l|a ł L ; nas w dużym zakresie, a wobec tego, że 
ÔlKOWa knmkia nnhnmUia i s tn ie je projekt rosozerzenia ich jeszcze 

k W ś " w a K0»»3ja puuuiuwa b a r d z i c j w r o k u p , z v s z j y i n i g i ó w n a d y-
St ^yd • C ' n ' a ^ sierpnia b. r. w lo- rekcja Funduszu Prac1* postanowiła za-
i i t o r i » i 2 l a m wojskowego zarządu mia- poznać się ze sposobem prowadzenia 

tych prac. 
Po przyjeździe do Łodzi p. minister 

VfilP r?y ul."Piotrkowskiej Nr. 165, 
dodatkowa komisja 

ty* 

n , - ; r a z Poborowi roczników star-', 

d l a ' P 

•Pliisi* S l e dów nie stawili sie na ubiegłe 

się stawić poborowi roczni-
" i 1912, którzy z jakichkol-

Dolaoowski odbył konferencję z p. wo­
jewodą Hauke - Nowakiem, poczem udał 
się do gmachu zarządu miejskiego, gdzie 

K O N F E R O W A Ł Z PREZYDENTEM 

teresując się ich działalnością, zaś po 
odbyciu konferencji z dyrektorem Fun­
duszu Pracy w Łodzi p. Jagiełłą wyje­
chał w teren, j d z i i zapoznał się z dzia­
łalnością poszczególnych komórek Fun­
duszu. 

Jak nas informują, tematem konfe­
rencji z dyr. Jagiełłą była właśnie spra­
wa rozszerzenia robót publicznych. Cho 
dzi o to, iż Fundusz Pracy już obecnie 
układa program kampanji na rok przy­
szły, dlatego też interesuje się celowo­

ś c i ą wszystkich dokonywanych inwe-
I stycyj, mając na uwadz?, b y roboty, p r o INŻ. G Ł A Z K I E M . 

jeszcze uregulo-, Tematem tych konierencyj by ły właśnie j wadźone dla 
U , i e S z W P S u n ^ u do służby wojskowej, ' roboty publiczne, prowadzone w Łodzi. ZATRUDNIENIA BEZROBOTNYCH 
V 14 kr, ! m t e r e n>e L 4, 6, 7. 10, 12,' * +*+*4 

lot i n t e r e , r n i S a r j a t ó w P ° l i c ^ -
Ha ,vać 0 w a r i i poborowi winni przy-
'̂ftrii °irii<ti-PoirzeDne

 do przedstawienia 
C o s 0 o L d o k u m e n t y , mianowicie do-
\C[k\ J \y> lub zaświadczenie toż-
% y wo- Ptograf]a' k a r t e odroczenia 
i3k z "i s k°wej (o ile poborowy ko-

e i < , " . 0 c z e n i a ) świadectwo zawo-
^ świadectwo szkolne 

Ćwiczenia obrony przeciwlotniczej 
na terenie województwa łódzkiego odbędą się w pierwszej 

połowie września 
udziale drużyn Jak sie dowiadujemy, w pierwszej po ! 2 « d a r « a m i J ł - P- P " y 

' ratowniczych. 
Próba gaszenia świateł w roku bieżą-łowie września r. b. odbędą się wzorem 

lat ubiegłych na terenie województwa 
łódzkiego ćwiczenia obrony przeciwlot-

cym nie będzie się prawdopodobnie sto 
sować centralnie, lecz jedynie odcln-j 

niczej, połączone z pokazami lotniczemi, kami. 

Q 
| m m 

ocznej r obo t y 

HBRSZMAN 
d r i e | a Ws 2 7, front 

'l'el. H3-21 

w H E L E N O W I E t e S ^ p . W czwartek dnia 22 bm. o godz. 8 wieczorem 
NA STADJONIE SPORTOWYM 

odbędzie się wielkie zgromadzenie ludowe, na którem wystąpi 

PREZYDEHT WŁODZIMIERZ ŻABOTYŃSKI 
* przemówieniem O NOWEJ ORGANIZACJI SJONISTYCZNEJ 

Przedsprzedaż biletów po 54 gr.. 1.05, 1.50 w kasie Filharmonii. 
Uwaga: W razie niepogody zgromadzenie odbędzie się w Filharmonii. 

miast, miasteczek i osiodM. 
I wreszcie o ^odz 6 po poł. p. mini­

ster zaprosił na konferencj i przedstawi­
cieli związków zawodowych robotników 
sezonowych. Na konferencję przysłali 
swych delegatów związki klasowy, „Pra­
ca", Z. Z. Z. i Ch. Z. Z. 

Przedstawiciele robotników poruszyli 
w pierwszym rzędzie sorawe kontynuo­
w a n a robót na drodza Łódź — Łagiew­
nik i . Wskazali oni, że droga la może 
być całkowicie skończone jeszcze w ro-

u bipżąfwm, ale na 'en cel potrzeba 
150.000 złotych. Miasto nie dysponuje 
ob er nie taką sumą, przerwanie zaś ro­
bót pozbawiłoby ki lkuset robotników 
pracy. Min . Dolanowski uznał ten postu 
lat za słuszny i obiecał dać miastu do­
datkowy kredyt w wysokości 150.000 zł. 
specjalnie na drogę Łódź - Łagiewniki . 

Następnie poruszono sprawę 
ZASIŁKÓW Z I M O W i T H D L A SEZO-

NOWCÓW. 
Już dziś wiadomo, żc nie przepracują 
oni 156 dni, jak lego wymaga ustawa, 
wobec czego delegaci wskazali na ko­
nieczność zastosowania ulg:, pozwala­
jącej na wypłatę zasiłków robotnikom, 
którzy przepracują ty lko 104 dni. I ten 
postulat potraktował min Dolanowski 
przychylnie. 

W końcu delegaci związków wskaza­
l i , że oczekują od dy iekc : i i;łówne; Fun­
duszu Pracy wydania bardzo ważnego 
zarządzenia, aby do robót sezonowych 

. erwszym rzędzie 
i ci bezrobotni, którzy nie posiadąią żad-
inych zgoła źródeł utrzymania. P. mini­
ster obiecał i tę sprawę załatwić pozy­
tywnie. 

W godzinach wieczorowych min. Do­
lanowski opuścił Łódź, wracając do War 
ssawy. 



„ R E P U B L I K A " nr. 230. Czwartek, 22 sierpnia 1935 r. 

W fotelu i za kulisami. 

Król włamywaczy 
w Teatrze Letnim (Bagatela) 
Teatr Letni w „Bagate l i " zdobył ma­

gnes, ściągający t łumy publiczności do 
sympatycznego ogródka przv ul . Piotr­
kowskie j w farsie „K ró l w ł a m y w a c z y " , 
w której tryskającą humorem rolę Dic­
ka gra zawsze niezawodny i mile na na 
szej scenie w i tany Kazimierz Szubert. 

Po bliższem rozpoznaniu „K ró l w ła­
m y w a c z y " okazał się s tarym, poczci­
w y m „Tajemniczym Dżemsem". k t ó r y 
nic nie utraci ł ze swej świeżości, hu­
moru, szelmostwa, wspartego o złote 
serca bohaterów, k tórzy nia mało mają 
na sumieniu rozprutych kas. ale potra­
fią i dla dobrej sprawy nałożyć gło­
wą. 

A więc „Kró l w ł a m y w a c z y " czy jak 
k to wo l i „Tajemniczy Dżems" bawi 
nas niemniej, jak ojców naszych przed 
ćwierćwiek iem, wzruszając do łez w f i ­
nale, kończącym się na szczęście „hap-
py-endem", jak najprzedniejszy dźwię­
kowiec-

Ten naszpikowany komizmem sytu­
acji i szlachetności tendencji prototyp 
talkiesów. skonstruowany według naj­
lepszych i niezawodnych receDt sceni­
cznych, wznieca burze oklasków prze­
pełnionej w idown i , dzięki doskonałej 
grze zespołu teatru miejskiego-

A więc Szubert rozśmiesza do łez 
jako nawrócony na drogę cnoty kasiarz 
Dick, Preis oociaga szlachetnością po­
staci (Dżems), Wlnawerem taoźnym de 
tek tywem z fajką) można no nocach 
straszyć niegrzeczne dziec'. Benita cza-

Trampy Da ulicach 
Wkrótce podjęta zostanie energiczna walka z 

Bi s • « m. e n 1 4 . _ : _ : 

młodociany^! 
trzyma" włóczęgami i przestępcami.—Utworzenie Jzby za 

ne. Zatrzymani chłopcy i d z i e w c z ę , 
wieku do lat osiemnastu, poprzez 14 

W walce z przestępczością i włóczę­
gostwem wśród dzieci, uczyniony bę­
dzie w najbliższych dniach bardzo waż­
ny krok, k tóry w dużej mierze przyczy­
ni się do rozwiązania tego palącego za­
gadnienia. Zwłaszcza dla Łodzi zało­
żenie „ izb zatrzymań dla nieletnich prze 
stępców", jak to jest właśnie projekto­
wane, będzie miało poważne znaczenie. 
U nas sprawa ta leży zupełnie odło­
giem. Tak się dziwnie złożyło, że nikt 
dotąd nie zwróci ł należytej uwagi na 

łódzkich trampów 
licznych. 

sarjat dostawali się do zwyk ktycli 

w nocy ulicami Łodzi, zwłaszcza Aleją 
Kościuszki, ul. Przejazd itd., by ujrzeć 
skulone postacie dzieci, śpiących we 
wnękach bram lub na ławkach. Jest i ch ,z ień . Stamtąd dopiero po rozP r a

( ' ^^ j i 
sądzie dla nieletnich, byl i w v o U , .m, !6# 

do zap" U A 

iwie 
tak wiele, że zjawisko to doprawdy nie 
pokoi. | na wolność lub odsyłani do *u*Z~y& 

To sq właśnie dzieci ulicy w naszem poprawczych lub domów opiekut ^ 
mieście, spośród k tórych rekrutują siej A ten, niekiedy najkrótszy naw»« 
przyszl i przestępcy, złodzieje, męty ; w wiezieniu, w otoczeniu 
społeczne. 

Nowy kodeks karny, k tóry obowią­
zuje w Polsce już od dwuch lat, prze­
widuje całkowitą izolację dwuch ele­
mentów — przestępców dorosłych i 
przestępców nieletnich. Ale dotychczas 

Wystarczy jednak przespacerować się nie zostało to praktycznie zreal izcwa-

Z powodu przedwczesnego zgonu nieodżałowanego 

B.P.Izaaka Kagana 
składa pozostałej rodzinie swoje najserdeczniejsze wspólczuc!e 
25-2 ERNEST SZMELLER. 

zawodowych 
przestąp^*, 

pozestawiał n a większości «,/od"C

c|iO 
nych niezatarto wrażenie. Dzieci « , 
dzi ły w części już wykształcone v 
swycl i dorosłych „sąsiadów", o t r z y j , 

się miało dalsze ich „kształcenie" ' 
• ..'..Tl 

Na froncie robotniczym 
\Zatarg w cegielniach —Strajk w fabryce Lewickiego i Engia 

Ostatnio w cegielniach łódzkich w y - | W fabryce Lewicki i Engel przy u l i -
n ik ły poważne zatargi na tle niehonoro- cy Sienkiewicza 61 wybuchł strejk spo-

ru)e urodą i wdziękiem, Pilarska jest wania umowy zbiorowej i obniżania płac |wodu zapowiedzi dyrekcj i , iż zamknie 
pocieszną ciocią, Urbański dostojnym robotnikom. fabrykę na pewien okres czasu i zwolni 
ministrem. i Między in. wybuchł strejk w cegielni wszystkich robotników. 

n r ^ r ł ° i ć H W y

ł

r e Ż y S e r ° W . n a S D r c ż ^ c j c j ^ J ^ S * ? BfM??hJ n r z > ' c z £ m r o J , Strejkujący robotnicy okupowali fa-
przez Szuberta, zapewnia pare godzin botmcy okupowali zakład pracy. Równo-1 b r y k Naskutek interwencji związków 
beztroskiego śmiechu, nic wiec dziwne- cześnie robotnicy wysunęli żądania, do - : z a w o ( ] o w v c n Z W f , ł a n a została na dziś 
go że ludziom puchną rece od okh> magając się za 1000 cegieł w t a U j M r t konferencja w inspekcji pracy, 
sków, a dyrekcji . . . kasa. kalibru zł. 8.10. podczas gdy właściciel 

Zast fabryki ofiarował ty lko zł. 7.50. **• 

^ A e r S r c i o ! n r a c ^ J S & J w a ł wczoraj zblo-
Włodzlmferz Ż A H O T I R T C K L I N R F . I Porozumienia. - Robotnicy - przerwali j ' o w a $a™Ą Tobotinkuw, f i rmy W i l -W l O O Z m l e r z Z a b o t i ń s k i w Łodzi; s t , k \ d z j ś j e l n i a mJa n o r m a l n i c . ; hełm Szulc . Karol (ireiscr przy ulicy 

Dziś, o godzinie 16.40 popołudniu. Drugi zatarg powstał w cegielni Sa- : Limanowskiego Nr. 87. Robotnicy doma-
p rzybywa do Łodzi prezydent wszech- muela Hubla w Rogach, na tle kwal i f i - \ R a " s , c Wf™ n a l e z n o s c l z a urlopy, 
światowej unji sjonistów rewizjonistów kowania przez dyrekcję zbyt wielkiej j W wyniku rozprawy sąd pracy za-
Włodz imierz Żabotyński . Pobyt prez. ilości cegieł jako „b rak i " . W tej sprawie i sądził na rzecz robotników zł. 3.456 wraz 
Zabotyńskiego w naszem mieście jest odbędzie się konferencja w dniu dzis ie j - .z odsetkami oraz 720 zł. kosztów sądo-
zwiazany z wielką akcją wyborczą na szym. j w y c h . 
p ierwszy kongres N- O. S. Komitet p rzy 
jęcia zorganizuje na dworcu uroczyste ' 
powitanie. 

O godzinie 8-ej wieczorem na sta­
dionie w Helenowie odbędzie się w i e l - ! 
kie zgromadzenie publiczne, na którem 
Włodz imierz Żabotyński wygłosi prze­
mówienie o zadaniech nowei organiza­
cji sjonistycznej. 

l|* lal 
ki ' sPala 

to nie mogli poradzić. Bezskute j^ ty^e. 
minano się o stworzenie izb z ' .„i • K .. :z ca' 

...ń, w których przebywaliby \%X b a 

przestępcy i małe wagabundy, Q°An & pjl^j polo­

wa ły adresy melin i złodziei, K

 v ł { 
miały być pomocne i gdzie o<jj f 

ja*" 
tecznle opuszczały one 
recydywiśc i in spe, 

Wszyscy stykający się z P r ! !^|[||d 
zgubne » $ 

U r n o w a 
na 

p " ; Dzień • 
5 r m u j ą c e 

1 sytuacji 

te«S' 

czością nieletnich znali /..mu,..- . H|Ł Łj,'u nalwl v 
więziennej atmosfery. Znali J e ; „ ^ ^ ^ 7 , 1 ned»« 
na 

i upomin 
mań," w "których p r z e b y w a l i b y i * S K^ !?^ ba 

* ' • 1.- '1(1 L - l[M , 
K v u , n a * 

du, do domu wychowawczego 111 \ r

 0 ,Jj opli 
wolność. , v P

ą c ! r z " 
I oto obecnie sprawa ta wesz' ^ r r e C z z 

realne tory. Pierwsza izba zatrZ- ^ ^ 
powstała przed ki lku dniami w W ^ 
wie. Obecnie, jak nas informują, 
bl iższym czasie , >i 

taką Izbą otrzyma tor, 
Narazić ty lko jedną — a gdy o k a ^ 

ągu najb l iższego. ' 
dwie. Po 

potrzeba — w ci 
powstaną jeszcze dwie 

„andc 
i c. eniem , 
L ł a , a na 
\ i V n ; 'e p i : 
„ - w a l i ł 
flach i p r 

r a n o w ; 

każdej dzielnicy miasta.. .ind11 l n 0 D a R a n d 
ZC°..ł<^Urj7.io „J 

znaczeniu i dlatego realizację jej n 

Jest to sprawa o pierwszorzędni 

' SFT 

okręgowy w Łodzi- Ciekawa orzedew 
i szystkiem ze względu na nieoczekiwa­

ny w y r o k , jaki w niej zapadł. 
Na ławie oskarżonych zasiadł 28-le-

CZWARTEK, 22 sierpnia 1935 r i t n i E l ' gen jusz Oawl ik oskarżony o za-
„GRZYBOBRANIE" WESOŁA A U D Y C J A D L A ' ^ a n i e c ' C z ^ ' c r i uszkodzeń ciała Mjcha-

DZIECI . i ł o w i Rata jczykowi . 
°H' i e l n e l P , r z y i ° d z i 8 HŁpk« tływały |u * ! Ratajczyk już wielokrotnie by ł oo-

mi Spoczątku wszystko było dobrze, ale po&n ! WOływaniO bójek 1 Skandali-

ofiamęła Hipka *ą<Jza przygód. Odłączył sie od Dnia 17 sierpnia b. r. Rataiczyk, bę-

s p ^ ^ ł ^ - L i l ^ i a " i e f i r ^ w 7 c A r V i l w ' d ą c w S t a n i e ^dchrn^omm wyszedł 
grzyby.^ Jafc się io grzybobranie Hipka zakort-f W r a z z e S w a przyjaciółka na ulicę. Na 

l * p r z e k r o c z e n i e o b r o n y k o n i e n z n e i 

Ciekawy wyrok sądu okręgowego 
Niezwykle ciekawa i charakterys ly - : chwyc i ł kamień, leżący na iezdni i za­

czną sprawę rozpoznawał wczoraj sąd) dał nim tak silny cios Rata iczykowi , iż 
ten ze złamaną czaszka padł n łeprzy. 

l V , c h rośli, 
owiem nieletni przestępcy l Z i l f \ L W 

zawsze przestaną stykać się w Jvojaii*'w >a°iano r 
zawodowymi krymlu* 1 1? 

trafiali do «TCWJJJ 1 

t rzymani przez policję — ^ ^ { ^ 
będą do „ i zby zat rzymań". Tam * ii) 
wykąpane, ostrzyżone i zatrzyi 1 1 ' ^ 
okres 48 godzin, t. j . na taki ° ^ r e ? c i , z"9 

jaki jest konieczny, aby sprawjj 
lazła się na wokandzie sądu d ' a . 
nich. W wy ją tkowych wypadkac" \V 

powitać z wielk im aplauzem. W tc 
sób b r -
zaws; 
niacli z 
Nie będą wogóle trafiali do w i ę z " - ^ 

zatrzymania będzie przedłużona u* 
„ izbie zat rzymań" dzieci nie w

r t, j , i l) ' 
mieszczane w celach, 

czyło, dowiedzą się jego rówieśnicy z audycji — 
„Grzybobranie", którą nadaje Rozgłośnia Lwow­
ska w czwartek, dnia 22 sierpnia o godz. 16.00. 
Audycja — pióra J. Tota według pomysłu Ady 
Artzt. 

„ŚWIAT BAJEK". 
Nigdzie może nie znajduje wyobraźnia ludzka 

tyle swobody i wolności jak na polu muzyki. — 
Programowa ilustracja muzyczna zawsze jeszcze 
pozostawia jaknajpiękniejsze możliwości dla bu|-
nego świata fantazji, podczas gdy np. w- '->n(a 
optyczne, przedewszystkiem obraz, fantazję po­
ważnie ogranicza. Dla świata bajek jest muzyka 
wyrazem znakomitym, stwarza jedyną w swym 
rodzju atmosferę pe'na subtelności i nastroju. — 
Usłyszymy to w audvcji dnia 22 sierpnia o godz. 
15.30 w wykonaniu Zespołu Niny Manskief. 

PIEŚNI LUDOWE DALEKIEGO WSCHODU. 
Muzyka D^lekicjo Wschodu różni sit od mu­

zyki europciskiei w snosób zasadniczy. Przeważ­
nie jest to r>u -\' -i jednogłosowa, a więc nie zna­
jąca naszych funkcyi ani współbrzmień harmo­
nicznych, następnie jest ona jaknajśclślej zwią­
zana z litunij.T. z nabojoridwem lub przynajmniej 
z wierzeniami ludowemi. Nn zupełnie innym to-
natnym systemie oparta, ni* nasza muzyka, jest 
dla naszych w,u czemś nicsłvchnnie nowem i in-
teresującem. Dlatogo z nicciirnliwoścją oczeku­
jemy audycii Olgi ł.ndy dnia ?2 sierpnia, o godz. 
16.15 pieśni DMekierfo W«r.hodu: jakuckich, basz 
.'<irslcich. tizbcskich itp. Akom.panjuje prof. Lud­
wik Urstein. 

ul. 6-go Sierpnia spotkał Eueenjusza 
Gawl ika, k tó ry również szedł w towa­
rzystwie przyjació łk i . 

C iekawym szczegółem iest. że przy­
jaciółk i zarówno Gawl ika iak I Ratai-
czyka są siostrami. 

Ratajczyk, widząc Gawl ika, z k tó rym 
u t r zymywa ł zresztą luźne stosunki, za­
czął bez żadnych powodów Iźvć go, a 

tomny. 
W szpitalu leczył sie przez ki lka ty­

godni, i z trudem lekarze zdołali go tira 
tować i utrzymać przy życiu. 

Na rozprawie wczorajszej, która od­
była się pod przewodnic twem w i ­

nie BEDA % 
wrażenia, że znalazły się w w",]L-je 
Będą na wspólnych salach -
cach 

, Przez cały czas zajmować się '^ jc i ' ' ' ' Gawl ik bromł s ę , e k t u | u b z a j - ' a m i g o s p 0 d a r s K

v 

w ten sposób, iż w y k a z y w a ł koniecz-! n u u Y : ^ „:„ „ 
ceprezesa l l l inicza, 

pod opieką specjał 
wychowawczyń 

g o s p o d a * J 
i Obchodzić się będą z nimi w s ,,„||!i , 

ność uderez.ua kamieniem Ratajczyka. t e n ó b £ | 2 , J c l £ , r m a z a t e * f V 

JL^imS^^^^J^l^m teso krótkiego czasu d j ^ 

k ' f i
l , r i i c z 

Hl?
d z

°no 
P ^ ł n y , 

^ i > ^ i 

te 

i "Ul. 
narażone by łoby na' nlebezDicczefr 
swo. 

Sąd po naradzie wyniósł c iekawy i 
bardzo rzadko spotykany w v r o k : uznał 
Gawl ika w innym przekroczenia obrony 
koniecznej, jednakowoż wobec wy ją t ­
kowych okoliczności sprawy 1 z uwagi 
na osobę poszkodowanego, znanego a-
wauturnika, uwoln i ł Gawl ika od wszel­
kiej kary . 

Dał ty lko Ratajczykowi prawo do-
gdy ten zareagował, rzuci ł sie na nlegol chodzenia cywi lnego od oskarżonego, 
z nożem w ręku. Wówczas Gawl ik I 

Wróg samochodów grasuje w b ndynie 
Niszczy wszystkie samochody, pozostawione bez dozoru 

sama 

(x) Niemało kłopotów przysparza po­
l icj i londyńskiej jakiś tajemniczy wróg 
samochodów, k tó ry od pewnego czasu 
grasuje- w Londynie. 

Samochody, pozostawione przez chwi­
lę bez opieki w parkach samochodo­
wych, albo na ulicy, znikały tajemniczo, 
poto. ażeby później znaleźć napół ^pa ­
lone szczątki w odległej i pustej dzielni­
cy Londynu. 

W ten spos<$ MTEMMMMFC flttfełe 

już kilkanaście samochodów. Jakiś ta­
jemniczy osobnik kradnie auta jedynie 
w t ym celu, ażeby je zniszczyć. Stwier-
dzonem zostało, że samochód przed pod­
paleniem został nazewnątrz oblany ben­
zyną. 

Policja londyńska przypuszcza, że ma 
się tu do czynienia z jakimś umysłowo 
chorym człowiekiem, którego manją 
prześladowczą Jest niszczenie samocho-
dów» 

życia, by zapragnęła 
włóczęgostwem. ' o r Z o ^ 

„ Izba zat rzymań" będzie s t , ^ j e l c^ , 
na wzór przejściowej stacji roz j ^yn 1 ^ 
Z niej k ierować się będzie , ^ m 
nych do sądu dla nieletnich. d*'^ 
dzie zapadnie wy rok skazujący . 0 $ " 
ko powędruje do zakładu wy' c™«i 
czego. W przeciwnym razie 
się znów na wolności. 

no > Realizacja tego projektu m a . \ 
jak już wspomniel iśmy, w na)D y, 
czasie. Prawdopodobnie w c ! \ o ^ l 
tygodni. A dodatnie skutki W ^ »* 
okażą się też w bardzo medln? 
sie 
il 

(i). 

BERLITZ - SCHOOL. 
Inowację, mile witaną przez sP°^,,i '',;)' 

łódzkie, zaprowadziła w roku bieżW ts 
Berlitz - School. Oprócz jeżyków o^fo, Kt 
kładanych dotychczasową słynną &s

 to<(\y^ 
rantującą najszybsze oosteov. zosta'0 . W(t£ 

S i C ^ V 

b ' e . dni 

N n

c

a f 

antującą najszybsze postępy, zos 
wane jednoroczne studjum 
wykładać będą specjaliści i klóre 

ui. -n 
da możność zdobycia ogólnego 
kupieckiego. 

Zapisy przyjmuje kancclarja iprzy , 5 i" 
ja 3 codziennie od 12 do 1 i pół i 0 

Szczegóły w ogłoszeniu. 
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idoCS> 
one P ^ t o m ' U c ? n n więc tysiące lei w o r k ó w 
o t r z f L »0,!°rza. Potem palono kawa w loko-

K t ó i V - c h - fabrykowano z k a w y b ry -
()dWp5(i 1 sPalano w piecach fabrycz-

Jienle i ^ J ^ y s t k i e te wys i ł k i b v ł v jednak 
pemne. w roku 1932 nasilenie 

N F * ' D O l ę s k i kawowej. 
ie ale JJL.Nwląksze, a ludność cierpiała 
sk«tcCZ!vT\Vnęd2e-
zb ?*,J<b flt jf z, 2 kawą rosły również niezna" 

'•osci bawełny, zwłaszcza w sta-
^ I 1 p ao lo . Nikomu iednak nie przy-
% , n a m y § l ' aby produkcja ba-
Y *k opłacała. 1 wreszcie w roku 

rzucił hasło: 
fi P f ecz z k a w a ! Niech żyje baweł-

„ R E P U B L I K A " nr. 230. Czwartek, 22 sierpnia 1935 U 

a z y l j a k r a j e m b a w e ł n y 
- Jia m§%y§tbicfk 
bawełna 

®ntatoT%Ęf niszczą rośliny 
potach brazyliisMch 

0 d y mowa . 
i w a

 l d z \ na myśl w pierwszej chwi l i 
W . i . z i e ń w dzień przynosi ły d e p c 

bawowe. 
rośnie m% 

icj r " l u j ące wiadomości o katastro-
,a

 sytuacji gospodarczej teco pań-
f W B . r a zy l j a została nawiedzona 

J u Męską kawv- Urodzai na nią 
,j * olbrzymi, że ceny spadły Jo 

fi** ra»u„o k 

n spadły 
widziano w 

)V M 

spełna trzech lat zasiano bawełną prze­
szło mil jon hektarów gruntu. 

Stany Zjednoczone, które dotych­
czas przodowały w produkcji bawełny, 
są zaniepokojone rozwojem sytuacji. 
Brazyl ja stała się odrazu 

potęgą bawełny, 
która zaopatruje Wielka Brytanię. 
Niemcy, Japonję i wiele innych oaństw 

Bawełna brazyl i jska jest wprawdzie 
we włóknie krótsza nieco od egipskiej, 
do równywa jednak i pod niektórcmi 
wzglądami przewyższa bawełnę A r n 2 -

r yk i Północnej. 
Przy obecnym wzroście produkcj i , 

Brazyl j . j w ciągu pięciu lat stanie się 
potęgą bawełnianą równorzędną Sta­
nom / ' jednoczonym. Miasto Sao Paoio 
natychmiast przystosowało sie do no­

wych okolicznści i tak jak urzedtem po* 
siadało giełdę kawowa, obecnie jest 
centrum, które dyktuje ceny dla całej 
Ameryk i Południowej. 

Kawy ;;est nadal pod dostatkiem. Lu ­
dność spożywa najlepsze Ich gatunki, 
ponieważ może sooe obecnie na to po­
zwolić, a gorsze gatunki scalane są w 
piecach fabryk 1 w lokomotywach.. . 

/ a n o * 
lub 

*• fi 
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j e s t n i e s k o ń c z o n y , 
a fednak ograniczony 

Sensacyjny odczyt Einsteina o jego nowych zdobyczach naukowych 

• 

J°Paganda za uprawa bawełny i 
k, (

e " i e t n produkcji kawv rozwinię­
cia na miarę iście amerykańską, 
ftl i.' 0 p , a k a t y Kłosiły śmierć ka-
t - w a l i ł y bawełnę. Przez radjo, 

Patio Przy pomocy odczytów na-
wsżystkich do produkcji ba-

z° r z enicłH 
jej i " V 

ten s ' 
raz 

w *4 
•ięzie"',:' 
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»JcresC> 
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: J ' l S a ^ I u l a la data świetne' wyn i -
ldvi'' , e °dwróc i l i się od kawv , znie-

W 

Profesor Einstein wyg łos i ł wobec 
licznego grona matematyków i f i zyków 
odczyt, k tó ry t rwa ł półtorej godziny. 
Wystąpienie słynnego uczonego, mimo 
iż teorja jego nie jest dostępna dla sze­
rokiego ogółu, w y w o ł a ł a jednak po­
wszechną sensację. 

Profesor Einstein od czasu swego po 
by tu w Ameryce pracował w dalszym 
ciągu nad pogłębieniem swojej teorji 
względności. Pomaga! mu w tern znany 
uczony amerykański dr. Rosen. 

W czasie t rwania odczytu Einstein 
nakreślał wiele wzorów matematycz 

nych na tabl icy. Po skończonym odczy­
cie tablicę tę umieszczono na pamiątkę 
w muzeum uniwersyteckiem. 

W y w o d y uczonego do tyczy ły budo­
w y wszechświata i tych dziedzin w y ż ­
szej matematyki i fi lozofji, która jest do - ; 

stępna jedynie ludziom o wyższej wie­
dzy. Einstein rozwodzi ł się szeroko o 
najnowszych swoich zdobyczach w dzie 

gu wielu mil jonów lat, natraf ia l ibyśmy 
na coraz to nowe drogi mleczne, aż w 
końcu wróc i l ibyśmy do tego miejsca, z 
którego przedtem rozpoczęliśmy nasza 
wędrówkę. 

Podróż po wszechświecie podobna 
jest więc do podróży pielgrzyma, k tó ry 
obszedł całą kulę ziemską 1 znalazł się 
w końcu w tern samem miejscu. Dalsze 

Poczęli niszczyć planta 
B ł h e * u ? , , n » a na ich mielsce sadzić 
iwaht ™ fabrykach w Sao Paolo > 
R a "o połowę bawełny pochodzę! ^ Ł ? . S S a 
K j ^ n e s o . W roku 1933 N T E L ^ J ^ S K 

dżinie teorji względności. 1 zdobycze w dziedzinie teorji względ-
Świat jest nieskończony — dowodzi ł ności do tyczy ły wzajemnego przyciąga-

Einstełn — a jednak ograniczony. | nia się planet. 
Gdybyśmy mknęli w wszechświat z Celem uzupełnienia swojej ter r j i 

szybkością promienia świetlnego w cią- względności usi łował wielki uczony za-
• • » » • » » • » • • • • • • • • » • » • • » » • • • » stosować ją wobec teorji o falach elek­

tromagnetycznych, co mu się jednak nie 
udało. M imo iż zachodzą tu podobne zja 
wiska przyciągania się i odpychania sił 
elektromagnetycznych podobnie jak to 

i ma miejsce przy przyciąganiu się w ie l -
Saski mini3ter spraw wewnętrznych j mu. Aryjskie pvbodzen ie akuszerek i kich m a s — E ins te inoM J jego asysten-

wydał zarządzan i mocą którego w ki i -1 mamek musi być zbadany az do ''-go po- ' towi nie udało się odflmezo odpowiedniej 
1 » t i . . . 1 L.±A Li 

Aryjskie mam ki 
Kto może karmić dzieci w NJemcseech? 

Juz 

wie dnie świadectwa, które mogłyby na 

j 51f* /ti1 

Lekarzowi nie zabiegać o posadę 
BWcniła się sytuacja gospodar 

w ciągu ostatnich" trzech 

zajmowaną przez Innego kolegę 

odar^! v 4 
wszy5.1; 4 

[ej l " 0 W 
I łu?'" 1 " 

.. ach mojią by ' zat'udnio-
i ne w charaktzrt- j pielęgniarek, asysten-

- ani jedneeo k i l o g r a - , t e k -r a k U sze rek wyłącznie koHety aryj-
p c l iy z zagranicy. W roku 1934, ̂  

•tocht?.-0 wyekspor towa ło potowej ' T 0 s a m o dotyczy mamek karmiących; każde żądanie przedłożyć. 
>o c ' ^ , r ° W , a w roku bieżącym j dzieci, k tórych matki nie mają pokar-
Ultl' jo-orów bawełny . * 

^ Pociągnęła za sobą 

TfPaganda bawełny^ Nia,n° wprost zdać spn>rozdanie 2 
^ K K z m j -
i ug!-.ylji 
<\ f al 'en nie zna poprostu Bezro-V-v'ed7 : e s t r ą k d o D r a c v ' wszy* 
h oicrp* ż e R r a z y l j a przeżywa obe* 

NucLPMP,sperlty' \ S ą w y- k t 6 r z y o r z e d tize" 
"y l l wprost nędzarzami, dziś 

do najfbogat-
k 8 *ych ludzi, 
,4tylii-

kolenia i w tym celu wszystkie prakty- [ fo rmułk i matematycznej, pod "którą nHN 
kujące obecnie akuszerki, pielęgniarki i żnaby podporządkować to zjawisko. Tak 
mamki muszą się zaopatrzyć w odpo- \ samo nie udało się Einsteinowi zastoso-

' wać swojej teorji do budowy atomu. 
Uczony zapowiedział jednak, że nie 
wytchnie w pracy by i te zjawiska pod­
porządkować swojej teorj i . 

w Brazy l i i dale 1200 
z czetro 400 k i l o -

bawełny. a resztc sta" 
Z owoców Droduku je 

ną z najlepszych obecnie 
•tw ~ 0 tempie pracy w polu 

Łple Lm?u fakt- że nlema tam 

i<lr 

Warszawa, 2L sierpnia 
W myśl uchwalonego na ostatniem 

posiedzenia Naczelnej Izby Lekarskiej 
kodeksu deonlogji lekarskiej, lekarzo­
w i nie wolno zabiegać o posadę, zajmo­
waną przez Innego lekarza, chyba za 
jego zgodą lub po jej formalnem wypo ­
wiedzeniu dotychczasowemu lekarzowi . 

P r z y przy jmowaniu posady, lekarz 
powinien stosować się do norm pracy i 
płacy, ustalonych przez izby lekarskie. 

Nie wolno również pobierać lub da­
wać odstępne w jakiejkolwiek postaci 
za oddanie p rak tyk i lekarskiej lub zaj­
mowanych posad, ani uczestniczyć w 
zyskach za wyrobienie stanowiska lub 
przekazywanie chorych. Niedopuszczal 
ne jest staranie się o posadę przez za-

fitł siedp § w »a.tecznychju.Praca w re 
\ e &aW , d n i w tygodniu, nawet w 
i ,Nct " fszych uroczystości pań" 
^ ° r a o ' » b u d z ' ogarnęła o rawdz l -

^ ? k a h a w » > „ v " w dagu nie 

i A" . 
od J 

^(6 H J n < J y w ( d u a l n e i i b l o r o -
, j n t

 a o P A L E S T Y N Y . 

l ° ! C r ^ j e i zap i sy „ORBIS", 
•3.3

 8 k a 18 i h.:^ 18 i 65. 'Tel. 101-01 

ofiarowanie tańszych lub bezpłatnych 
usług. 

Nie wolno dla korzyści osobistych 
przełamywać solidarności zb iorowych 
wys i ł ków organlzacyj lekarskich w Ich 
dążeniach do zapewnienia lekarzom na­
leżytego stanowiska oraz odpowiednich 
warunków pracy l płacy. 

W wątp l iwych wypadkach decyduje 
opinja izby lekarskiej 

Nasz reporter zanotował... 
W mieszkaniu przy ulicy Małej 27 usiłowała 

Ostatnia zasa"da"jeśt szczególnie w a ż - ' ^ ^ ' - * ^ w ^ a i * - c n i ? z n a n < - t r u c i m « 
* • _ _ i 1 - , na w okresie per t raktacy j o warunki 

pracy i płacy w Ubezpieczalniach spo­
łecznych. 

Powyższe warunki , które spełniać 
mają lekarze p rzy ubieganiu się o po­
sady są niewątp l iwym krok iem na­
przód do uzdrowienia stosunków w za­
wodzie lekarskim. 

„Ślepy Maks", jako oskarżyciel 
Skarga przeciwko artystom teatru żydowskiego 

o zniesławienie 
W dniach najbliższych w sądzie okrę­

gowym w Łodzi odbędzie się n iezwyk ły 
proces — jako oskarżyciel występuje 
s łynny „Ślepy Maks" , Maks Bornsteln, 
szef bandy „Brac i Mocnych" , JAKO O-
SKARŻENI ZAŚ — ARTYŚCI TEATRU ŻYDÓW-
SKTEGO, WYSTĘPUJĄCEGO W SALI FILHAR­
MONII. 

O CO SKARŻY „ŚLEPY MAKS" ARTYSTÓW 
TEATRALNYCH? Otóż okazuje się, że Maks 
jest obrażony. Ponieważ sprawa jego 
odbiła się głośnem echem w Łodzi , je 
den z ar tystów odtwarzał rolę w sztuce 

KURENCYJNEJ BANDY, zastrzelony w swoim 
czasie przez „Ślepego Maksa", k tó ry 
nota bene działał w obronie własnej. 

„Ślepy Maks " dowiedział się o tern, 
przebywając w więzieniu. I z więzienia 
WYSTOSOWAŁ DO SADU OKRĘGOWEGO SKAR­
GĘ O ZNIESŁAWIENIE, pozywając dwóch 
ar tystów teatralnych — BALBLRSKIEGO I 
RAKOWERA. 

Wczora j niezwykłą tę skargę rozpo 
znawał sąd na posiedzeniu gospodar 
czem pod przewodnictwem wiceprezesa 
l l l inicza i wyznaczył termin rozprawy 

! życia mętów społecznych w naszem i głównej, k tóra odbędzie sie wkońcu 
mieście. / OTO W SZTUCE TEJ WYSTĘPOWAŁ przyszłego tygodnia. 
„ŚLEPY ILAKS" ORAZ BALBERMAN, SZEF KON-

Henryka Buczkowska. Przyczyną 
rozpaczliwego kroku były nieporozumienia ro­
dzinne. Pogotowie ratunkowe odwiozło ją do 
szpitala. 

'** * 
Na ulicy Brzezińskiej wpadł pod koła wozu 

11-lelni Rubin Szmulewicz, syn kupca, zatn, na 
Brzezińskiej Nr. 1. Uległ on złamaniu ręki, 

*» * 
W fabryce Lehrera przy ulicy Hipotecznej 

Nr. 6 uległ nieszczęśliwemu wypadkowi przy 
pracy robotnik Michał Kołodziejczyk. Zosta' on 
pochwycony przez pas transmisyjny 1 doznał 
ciężkich obrażeń ciała. Przewieziono go do 
szpitala. ** * 

Brunon Kozłowski, zamieszkały przy ulicy 
Radwańskiej 19, złożył zameldowanie w policji, 
że syn jego, Wiesław, wyszedł z domu przed 
kilku dniami i przepadł bez wieści. — Policja 
wszczęła poszukiwania, ** * 

Wskutek pomyłki zażyła jakiegoi żrącego 
płynu miast lekarstwa Justvna Klmmel, zamiesz­
kała przy ulicy Miodowej Nr. 4. Pomocy udzieli­
ło jej pogotowie. ** * 

Na Bałuckim Rynku zasłabła z głodu bez­
domna i bezrobotna Urszula Kumczak. Odwie­
ziono fą do zbiorni miejskiej. 

** 
* 

W domu przy ulicy Sienkiewicza 9 inala-
ziono dziecko płci męskiej, liczące około 5 mie­
sięcy. Podrzutka odesłano do domu wychowaw­
czego. 

file:///Vtci'
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P o l s k a n a t r z e c i e m m i e j s c u 
po siódmej rundzie olimpijskiego turnieju szacho­

wego. — Jugosławia zajęła drugie miejsce 
Warszawa, 21 sierpnia, i dystansie, jak i pozostaje jeszcze do ro-

(PAT) W czasie rozgrywania dzisiej- zegrania, jest to jeszcze najzupełniej mo-
szej rannej rundy oiimpijskiego t run ie ju 'ż l iwe, tembardziej, że Porska nie spot-
szachowego, zarządzona została przerwa' kała się jeszcze ze Szwecją. Gdyby 
dla uczczenia pamięci tragicznie zmarłej [ wyn ik tego spotkania wypadł na naszą 
szachistki angielskiej pani Stephensen. i korzyść, to jeszcze szanse drużyny pol-
Okolicznościowe przemówienie żałobne skiej nie byłyby stracone, 
wygłosi ł po polsku i po francusku ppłk- ! W 

lestyna 13 (3), Francja 13 (2), Argentyna 
13 (2), L i twa 13 (1), Łotwa 12,5 (4), F in-
landja 12,5 (2), Rumunia 11,5 (1), Danja 
9,5 (2), Włochy 6,5 (1), Szwaicarja 4,5 
(4) oraz Irlandia 3,5 (2) (w nawiasach 
podana jest ilość partyj niedokończo­
nych). 

Z k a r t y żałobne! 
» S I E C Z K I 

Marjusz Jurga-BłaszW w 
Dnia 10-go b. m. zginał ^4 ml nk-" C c n ' o ' 

śmiercią red. Marjusz Ju rga -0 ' fy ą n^m\m, 
ski, absolwent W 5 . D , student i •;. I l ; I L , F L ROD 

Zmar ły był b. popularnym * 4 4. j ^ ^ J 
prawa U. W 

rły był o. p o p u i a n u / " \ ™, 
działaczem akademicK'1 a j » 

szył się ze względu na wielKic: . t ; ; • 
powszechna ^ p t A ' 

Jak wynika z powyższej tabeli Po l . 
ską poza Szwecją wyprzedzi ła już Jugo- ' " M - A - stucentow 
sławja, a Stany Zjednoczone, A u s t r j a / " r a s o w v m oraz c 

Mimo młodego wieku 

szawie . 
wielkie 

serca i umysłu 
wśród szerokich rzesz studencie i , 
ga - Błaszkowski piastował , s z e ̂  4 
ważnych godności; między 1 1 1

 P p r 
Zarządu Bratnie) [ $ UW. i <e[Zv członkiem 

"iwie 

r . . - - S 2 e n i a 

(ju "r,° Pod 

tej. 
•Newa R 

dzisiejszem spotkaniu Stanów 
dypl. dr. Steifer, poczem zebrani uczcil i Zjednoczonych z Francją grana była cie-
p a m i e ć zmarłej minutą ciszy. . ' ' k a w a partia pomiędzy dr. Alechinem ł „ 

W rozpoczęte) dzis siódme, rundzie F inem. Mistrz świata ma pozycję l e p - j W t f r y i Czechosłowacja poważnie e j l ^ - D Mimo młodego w . e K U 

turnieju zakończyło się ty l ko ,ednospot- szą i przypuszczalnie partję wygra. By-i z a graża ją . Dziś wieczorem Polska g r a ; M a r e k Błaszkowski „Zycie 

. f r o n t u Robotniczego" i . .Sak***? 
I . . • > E I i • » I t . . . ' >T — —t I ł o i ; i a c a \ ą . uzis WIECZOREM ROISKN ERA 
kanie, mianowicie Szwecja zwyciężyła łaby to ) U ż czwarta porażka mistrza ! z Rumunia i tv lko w razie wysokiego 
Włochy w rekordowym stosunku 4:0., amerykańskiego F W a , k tć ry na obce- J ^ Z »S ^ poprawTć swe 
Drużyna _ szwedzka, k tóre j wszyscy nym turnieiu ohmpi,skim zawiódł pokła- m i e i s c e w tabeli turniejowej członkowie grają doskonale, umocniła dane w nim przez amerykanów nadzieje 
się tem samem, na pierwszem miejscu w Ciekawą była też partja mistrza L i twy 
tabeli turniejowej. | Mickenasa z mistrzem austriackim 

Inne wyn ik i by ły następujące (w na-, Gruenfeldem, zakończona na remis. Do-

Jutro rozpoczyna sie turniej pań o 
mistrzostwo świata. W południe nastą- ( 

pi losowanie, a o godz. 18-ej rozpocznie, 

mieszczał również ar tykuły 
łódzkiej (..Republika"). 

Błeki t r ie ' fale"' Bał tykn p o k t m 
człowieka, który c a , a 

p y r 

młodego 
a Ugo'iurńiehIH"Grać!d z i e ń c z a energię i e n t u z ^ a z * \ ^ % % 

wiasach ilość partyj niedokończonych): j skonale także rozegrał swą partję mistrz. będzie około 12 szachistek w 
F i n l a n d i a - Argentyna 0,5:1,5 (2), L i twa Estonji Keres, zwyciężając mistrza Dan j i | p o l U i . Mistrzyni świata Vera Menczikj ! l i e . zapowiadają- s i , literat -JeCJtrenera F 
— Austr ia 1:2 U l , i-stonia — Dania! Andersena. : m . . j _ „ I _ . . . . . . , w, I kwiecie wieku (21 lat). Niecił i » l ł "<i. Austrja 1:2 (1), Estonja — Danj 
1,5:0,5 (2), Rumunja — Jugosławja 1:2 
(7), Angl ja — Szwajcaria 0:0 (4), Czecho 
słowacja — Łotwa 0:0 14], Stany Zjedno-

Andersena. ; j e j s i o s ł r a 0 l g a przybyły iuż do War-
Tymczasowy stan turnieju, po siód-»szawy. Zwycięstwo Very Menczik nie 

mej rundzie jest następujący: Szwecja' ulega żadnej wątpl iwości, a turniej be-
20,5 pkt., Jugosławia 17 (1). Polska 16,5 dzi dla niej ty lko ł o r m a l n 

S S £ ™ « f *
 [ U \ m

T

\ ~ iT

n
{3)

< S t a n

Y Zjednoczone 16.5 (2), Austr ja!nownego uzysk 
Und,a 2:0 (2), Szweca - Włochy 4:0 1 6 i 5 W ę , , r y 1 6 ( 3 ) Czechosłowacja świata, 
oraz Palestyna - Porska 0,5.0,5 ( 3 . 1 5 ( 4 ) A n g l j a 1 4 ( 4 ) E s t - a ] 3 5 ( 2 ) P a « 

W tem oslatniem spotkaniu zakon-, • M M H M M H H B U M H H a n n B n H B H I 

czyła się ty lko partja Foerdera z dr. Tar} 
takowerem wynik iem remisowym. E-
noch ma lepszą pozycję z mistrzem War-

3 pracę publicystyczno-ppolcczna- ( 

•i,i nie zapowiadają^ - sie literat f j ( 

kwiecie wieku 
ekką będzie! 

cania ty tu łu mistrzyni 

M ł k a r s k 

Pr 'oV r Z y j n 
odownik( 
Urucho 

NIEZRÓWNANI T A N C E R Z 

ZEBRANIE PRACOWNIKÓW SCHEIBLERA KAZIO SZUBERT _ „KRÓL WI.AMYWACZY" 
I GROHMANA. W DAWNEJ „BAGATELI". 

W dniu 17 sierpnia b. r. o godz. lS-ej odby- Zaledwie jeszcze parą dni bawić będzie Ka-
S Z a w y INaidortem, któremu lednak U d a to sic w sali klubu pracowników Z.Z.W. przyizic Szubert licznie zebraną publiczność w świel-
się może osiągnąć remis. Dobkin ma ." '^y DPrzcdzalnianej Nr. 68 zebranje członków . nej komedji „Król włamywaczy". — Jak było do 
przypuszczalnie wygraną partję z Hen 

Frenetyczne oklaski, któremi V ,0 V 
'Jarzy każdy występ duetu węźte r s l t 

eto Peter von Sarten są n ail eP*' 1 ' rJ? r ty " |«, 
i jak się podoba ta para tancerzy, W^1 JffiWy 
i zrównani w swoich ewolucjach. T>'),!,| 

KFN Mzi 
s !ygod: 

NALNI. 

Poza tym duetem w programie '•*je»r«'*Wk V * K Ze o r 
urział biorą; duet Garbo i Fontes, ^ ł^J^flZie O ś r c 

ie S 

ryk iem Friedmanem, natomiast Wniz 
przegra przypuszczalnie z Makarczy­
kiem. Gdyby przewidywania te się 
sprawdziły, to wynik spotkania Pale­
styny z Polską wynosiłby 2:2, co nie jest 
pomyślne dla drużyny polskiej. Polska, 
zajmująca dotychczas drugie miejsce za 
Szwecją, została dzięki temu niezbyt po 
myślnemu wyn ikow i oraz dzięki rekor­
dowemu zwycięstwu Szwecji nad W i o ­
chami zdystansowana przez szachistów 
skandynawskich, k tórych trudno jej bę-

koła B.B.W.R. pracowników zakładów Scheible- ; pi zewidzenia sensacyjna ta komedja cieszy się 
ra i Grohmana pod przewodnictwem prezesa (wręcz zadziwiającym powodzeniem. 

Z powodu jednak zbliżającego się sezonu zi-koła p. dyr. Wilkońskiogo, 
Zebranie zagaił p. prezes Wilkońskt, poczem 

udzielił fiłosu p. insp, Ochędalskiemu, który za­
poznał obecnych szczegółowo z najwazniejszemi 
artykułami nowej konstytucji. Następnie prele­
gent omówił zasady ordynacyj wyborczych do 
sejmu i senatu. 

W dyskusji po referacie prelegent ku ogól­
nemu zadowoleniu udzielił szczegółowych wy­
jaśnień na wszystkie zapytania. 

ZE ZWIĄZKU STRZELECKIEGO. 

mowego, teatr zmuszony będzie wkrótce do zli­
kwidowania tej nader przyjemnej placówki. 

ZABAWA TANECZNA MAKKABI NA WIŚ­
NIOWEJ GÓRZE. 

W sobotę, dnia 24-0.0 b. m. odbędzie się 
w parku „Zdrowie" na Wiśniowej Górze dorocz­
na zabawa taneczna, organizowana przez komi­
tet towarzyski Ż.K.S. Makkabi w ł.odzi. 

Organizatorzy zabawy przygotowują moc 
.iK-ikryj i n^e-.no/^riłnek, tak ż* ka+dy |nędki 

0\i 

je nah 

tak p r z ' 
wiedeńska Nany Neuhardt, która f.T\^t^ 7 a : ^ . 

' miłym głosem po dbiła serca wszyslk"* , ,^1 -Jmi( 
ćdej dobra tancerka Garibaldi i «V JL,, 
Leo Sparri _ konferansjer i pieśniar*- ^ifcl^S CJ | . , 

Cały program jest doskonale tf0^ fl 
żywy i postawiony na wysokim p ° J | 0 

stycznym. - f 

Do tańca przygrywa orkiestra B . 
cza, produkująca się najnowszerai ?. f 
muzycznem'. Snla wentylowana, 
zaooatrzony. kuchnia smaczna. 

Dziś faif o godz. 15-ej, a wieczotf" 

"̂ Stedzifes' zarządu i komendy Związku:'S!rr.c- J m i ' c i wesoło czas po wyczerpującej całolygo 
eokie^o Łódź-powiat-mieści się obecnie w Ło 

dzie dogonić. Oczywiście aa da lek im ' dzi'przy ul. Narutowicza Ńr. 56. 
t'nio,"'>i nracy. 

Wcjśc'e v/y}--cznie za zf^ros' •niamf. 

Dziś w nocy dyżurują następuj^ Jf 
J. Koprowskiego (Nowomiejska 15), ̂ ' . W 
sk:ej (Brzezińska 56), M. Rozenbtu^cl 
miejska 21). M. Bartoszewskiego \^ ' [ , C| 
Nr. 95J,.H. Skwnrc.2!vńsktego,CKąfna 3*>< 
skiego (Rokicińska 53). 

(fusiac i i e f i n tu nonieffia 

Polisa ubezpieczeniowa 
N a p i s a ł : T r i s t a n B e r n a r d gach swoich kli jentów... — dyrektor uś- klejnotów, kwota pieniędzy - i ^ . j W 

W pociągu, idącym z Saint Ocrmain Grubszą gotówkę, którą podjęłam z ban 1 miechnął się przy tych słowach do w y - ; do wała w torebce i to jeszcze. j^Ą 

za wpłacenie ostatniej raty, ale kasjer, gnała obydwu panów, dz ięku j 
już zaświadczył, że raty w p ł y w a ł y ! uprzejmość. . siy 
zawsze punktualnie. Z tej strony niema j Popołudniowe pisma przyn, *atij 
żadnych przeszkód, towarzystwo marsze szczegóły kradzieży. ^ y t j l1o^ ;Cwv* n i a l < 

KA?ALE zawsze jaknajlepsze chęci i jest na usłu- 'mieszczony dokładny opis skra ji 

do Paryża, popełniona została sensacyj - |ku i k lejnoty miałam w torebce, którą twornej baronowej, której wdzięk i w y - , z bagażem skradziona została 1 . l i j ^ n u R 
na kradzież. W przedziale pierwszej; mi skradziono. W banku podjęłam więk tworność wywo ła ła na nim wrażenie. : polisa ubezpieczeniową, eW°5K«-LEKLT°8 
klasy 's iedzia ła w kącie wagonu samot- 'szą kwotę , ponieważ wybiera łam siej _ Ażeby okazać dobrą wclę towa- j Kasjer Mignon otrzymał Z?l .M L ^ ^ i e . 

na pani i drzemała. Jak długo t rwa ł sen do Nizzy i by łam już przygotowana do rzystwa, — ciągnął dalej dyrektor — dżinie 4-ej-p'o południu, jeszcze |% ^ m i e r < 
w pociągu, podróżniczka nie pamiętała, podróży. Miejsce w pociągu mam zare-| postaram się przesłać pani jeszcze dziś bytności w banku. Rzucił ° n * iflte^ KTiMY, $ 
Przebudzenie jednak by ło niemiłe. Pod- zerwowane.... ! po południu 5.000 f ranków do mieszka- 1 zwyczaju, okiem na tytuły- 7'3

nrj!<> ( Nd« ° W ą -
ręczna wal izka, torebka z klejnotami i • — Towarzys two prześle pieniądze, nia... 
pieniędzmi zniknęły tajemniczo z prze- pani do Nizzy, — odpowiedział usłużniej _ Dobrze... — odpowiedziała 
działu. ' kasjer. — W interesie przedsiębiorstwa pewnie pani baronowa 

Na dworcu Saint Lazare spisano leży szybkie i dokładne załatwienie k i i - ' 
protokuł . Pisma poranne pełne b y ł y opi jenteli. Kli jenci mają przecież wszędzie 
sów zuchwałego rabunku w pociągu, k rewnych i znajomych i w ten sposób 
Pani baronowa H. by ła sensacją dnia w przedsiębiorstwo zdobywa rozgłos. Na-
Paryżu . Nie ulegało wątp l iwości , że zo- pewno nie będzie pani baronowa na nas 
stała ona uśpiona, a następnie okradzio- narzekała. Formalności muszą być do-
na. B y ł a to jedna z największych k ra- pełnione i nie potrwają one dłużej niż 
dzieży, jakie zostały ostatnio popełnione osiem dni..„ 
w pociągach francuskich. j — Osiem dni!?.. . — zawołała prze-

Następnego dnia młoda, wy two rn je rażona młoda kobieta. — Czy niema 
ubrana kobieta zatrzymała się przed żadnych możl iwości skrócenia tej pro-
wejściem do gmachu towarzys twa ubez| cedury?. . 
pieczeń. Dom wyglądał solidnie. T r z y - j — Niestety, łaskawa Pani. Uczynię 
p ię t rowy budynek, mosiężne tablice, ' wszystko co w mojej mocy i będę szczę 
port jer w l iberj i . Pani weszła z tragicz-! ś l iwy jeżeli uda mi się skrócić termin 
nym wyrazem twarzy , podeszła do o-J oczekiwania o czterdzieści osiem go-
kienka kasjera i podała gazetę otwartą 1, dzin.. 

wany szczegółami kradzieży- F

z ćtf 
nie- , tał wiadomość i... zbladł. 

WCZ( 
m Pieś 
1Kumiesic 
zdecych 
kraju. 

„ e w cz Pr*\ w 1 
3? dwa 

nych 

a... — zatelefonuje ręku pobiegł do gabinetu d y ^ l d j *Q 
lokaja, ażeby o two ' — Nic nie rozumiem... — • f ^°dy w s 

/ jem wyjechała już dyrek torowi po przeczyłatt' FOL0Ł[»JNE, 
. . j o l ' 1 

Czy mói samochód je» 
Sądzę, że tak... , rC|Ctof 

Dziesięć minut później dV' rp* . 
w hallu mieszkania barono^ ' e ^. diw 

— Czy pani baronowa j e ? t I 
— zapytał służącego. .J \iM 

na stronie z opisem rabunku 
— Jestem baronową H. Spotkała 

mnie, jak pan już zapewno słyszał, wje l 
ka przykrość! Moje ulubione klejnoty 
padły łupem opryszków... Ponieważ b y ' n e m • dyrektorem?... — dorzuciła 
łam ubezpieczona od kradzieży w towa- głośniej... 

Jakie to nieprzyjemne... — m ó w i ­
ła półgłosem pani baronowa... — nikogo 
z rodziny niema obecnie w Paryżu.. . 
Gey nie mogłabym porozmawiać z pa-

już 

rzys tw ie panów, czy mogłabym l iczyć 
na szybkie załatwienie moich pretensji 
o odszkodowanie?... — Pani baronowa 
położyła na okienku kasjera polisę. 

Urzędnik przejrzał polisę i usłużnie 
odpowiedział, że towarzys two napewno 
nie będzie robi ło żadnych trudności, że 
zresztą słynie ono z szybkiego l i kw ido­
wania pretensyj ubezpieczeniowych i, 
że napewno pani baronowa otrzyma 
niezadługo wyrównanie strat. 

— Tak, ale kiedy?... M a m obecjde 
torebce ty lko trochę drpj jgej rntjjttejjśi 

— Pan dyrektor jest w swoim gabi­
necie. Wszys tko co mogę zrobić, to je­
dynie wskazać Pani drogę do jego ga­
binetu... . 

Dyrek to r by ł mężczyzną w średnim 
wieku z wie lk iemi pretensjami do mło­
dośc i ' i urody. Św iadczy ły o tem lekko 
przyczernione na skroniach w łosy , k tó­
re już poczynały siwieć. Wsta ł na p rzy ­
jęcie p w i baronowej i wskazawszy jej 
miejsce oa fotelu, sprawdzi ł autentycz­
ność poh/y . 

wobec tego do mego 
rzy ł dom. Służba bowjem wyjechała juz -
do Nizzy, gdzie mają mnie oczekiwać... j ale cień podejrzenia zaświtał 

— P rzyk ro mi , pani baronowo, że - ' e S° g łowic. _ 
przyczyniam jej tyle kłopotu... — zau- ' 
waży ł dyrektor . 

— Nie szkodzi. — Mam jeszcze do 
załatwienia pewne sprawunki , będę mu­
siała więc wyrzec się ich To wszyst ­
ko... 

— Niech pani pozwol i mi zas^po-
wić się pani baronowo. Chciałbym za­
oszczędzić pani trudów... 

Panią J y l i g n o n ! - z a w o ł a ł dyrek-', ° _ F C Z Y p a n i baronowa ^ I T Ó W - " 
tor w stronę kasjera, - czy mamy w d o m d z j ś e d D 0 , u d n l e m ? . " l i c ^ 
kasie dosyć gotówki?. , . Czy będziemy _ N i e / P a n i b a r o n o w a c * f , # < a

y 

oa 
się 1 

ezyd, 

Tak. Aie"panTbarono*a J ^ ^ J S S 
Vypadek wczorajszy SJ \± 

wstrząs ne rwowy i obecnie 

mogli wypłacić pani baronowej C Z Q Ś Ć n j e • w n i o k o ^ l d ^ 
k w o t y z ty tu łu odszkodowania? _ P r o s z ę m n , e j e d n a k z a J | H 

Pan dyrektor został p r z / ! ^ % 

k w o t y 
— M a m czek na dwadzieścia pięć; 

tysięcy f ranków. Bank jest niedaleko, 1 baronowa by ła starszą kobie"' f c 5fit' ( 1<j 
pani baronowa... zresztą ja sam to z a ł a - ; n i e tak ładną, jak urocza sfJ 
twię... Uprzejmy kasjea- wysła ł gońca z p a n dyrektor zrozumiał. feniedV 
czekiem. W międzyczasie pani barono- [ oszustka nie zadowoli ła sie p ' , i U 
wa poczęła opowiadać dyrektorowi , jak klejnotami, ale s k o r z y s t a ^ 5 " 
I- » - . . . , I . . , . . - • . . 

PI kre by ło obudzenie na dworcu Saint dyrektora na 25 tysięcy f r a ^ r <ra 
Lazare, gdy zauważyła brak torebki z\ Towarzys two ubezpiecz 0 1 1 $v>d 
klejnotami i pieniędzmi. Pani baronowa c i ł o całą sumę właścicielce " j y f ^ 
nie skończyła jeszcze opowiadania, gdy, n y c h przedmiotów Uprze jm i , nOI 
kasjer wręczy ł dy rek to rowi pieniądze. 1 banku długo jeszcze 

iłą rozmów^ "wuj 
kwadrans zapłacił 25 tysiC^jacJ' 

25 tysięcy f ranków przeszło do rąk pani, nieznajomą, i mi 
kwadrans zapłacił 25 t y s i e 1 ^ 
Pan dyrektor b o w i e m ' z a l " 

baronowej, k tóra schowała je do toreb 
ki i podpisała pokwitowanie. 

— Teraz będę bardziej uważjpa, — 
d ^ a ł a * cga ru^cym u ś m j y h e m l-pp^t> 

własnel kieszem^,* 

ł < n e i 
S H Ł 

i ! « » d n i 

Szc 
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""Wiednia, Grazu, Ljubljany, 
ZaRrzebia i Budapesztu 

liii*. C e n ! e 0 ( 1 335 — 
f o r t e m , , przejazdami i t. d. orgą-
P, niauje wyłącznie: 

, . „ u , r o Podróży „ E S C O P O L " 
yljliazdy 3 1 12 września J935 r. 

Mszenia i informacje: 
"r,° Podróży „ E S C O P O L " 

K*Wa • S z"epnńska 7, tel. 153-99. 
*» MICAR", ul Marszałkowska 116. 

i. tej. 216-94 
TOJW Rek 

tel 

H R A B I N A - W Ł A Ś C I C I E L K A 
W „apartamentach" jej zbierali się pano­

wie i panie o głośnych w stolicy nazwiskach 
Szajnocby 3, lama 

209-24. 

Policja warszawska, wykry ła wczo- góW, zwracała na siebie uwage zarówno 
raj niezwykły dom schadzek, którego; w lokalach jak i na ulicy, -idy prowadsi 

J 4 
Przodowników 

F I Ł K A R S K I C H W Ł O D Z I 

I .,, .——,..., — , 
stałymi k l i jentami by .i panowie i panie z 
towarzystwa, lud.de o głosnycl> w stoli­
cy nazwiskach. Ujawnienie tego domu 
schadzek groziło wie lk im skandalem, to 
też narazie pol i ' ; j i nie podała do wiado­
mości publicznej nazwisk- osób, które 
tam zastała. Ale wypłyną cne niewątpl i ­
wie na światło dzienne w czasie sensa­
cyjnego procesu, w k tórym no ławie os­
karżonych zasiądzie właścicielka . ele 

ła dwa piękne harty. 
W jej apartamentach zbierało ł ię wy 

soce doborowe towarzystwo. Ale polic­
ja zwróci ła uwag?, iż p ró^ / pań z towa­
rzystwa, bywają tam również młode 
dziewczęta, które w normalnym biegu 
rzeczy nie mogły znaleźć sie w tak ary- j gry. 
stokratycznem towarzystwo. Zaintere-, Przed pięciu laty hrabina Mielżyńska 

sowano się wię.c h-abiną Mielżyńska i przybyła do W j n z a w y wraz z ,sekrc-
I ujawniono jej wysoce sersacyjną przesz- tarzem" i tu zasł/nęta 'idrazu W eleganc-

siewiczem i od lej chwi l i łącza się losy 
awanturniczej par / , które! nożycie jest 
niejednokrotnie tematem DIH.bodzeń po­
licji różnych części świata. W kartote­
kach policji curoD; ski.-j figurują I'.h liaz 
wiska z adnotacjami: podejrzani o han­
del narkotykami, o uprawianie handlu 
żywym towarem, o p.-jwadzenie jaskini 

^ r y ' v c l " Ł K A R S K I C H W Ł O D Z I j ganckiego apartamenht, hrabina Mie l - ' łość. I k im świecie. 
V c , jA prz V j • • i żyńska i jej sekretarz, a równocześnie Oto była ona w młodośri wcl tyżer- j Gdy pVicja zebrata powyższe wiado-
zffl N ćjl ^Odownikó J ° ^it z e ' ? s . z e n ' a " a przyjaciel Ludwik B r a j d ^ i e w i c z . j ką cyrkową. W cyrku poznał ją hrabiaj mości, onegdaj w nocy wkroczyła ńies-
czna- 5 ^ u r u c i , o K ? w Pi łkarskich, k tó ry | Hrabina Iren.i MielżYiiskd znana by- Mielżyński, k tóry zakochał się w niej i podziewanie do mieszkania. Zastała tam 

r n * zi'11 J" 1 t r e n e r " P ^ D ' W D 0 ^ ^ ie- 'ła dobrze w stolicy. Zajmowała ona cle- ( of iarował małże;'istwo i nazwisko. Ale w j dwanaście osób. Okazało się, że ejeganc 
-h M 1 1 flia. a * ZI N - u z dniem 15-vm' gancki apartaman* ptzy ul . Marszalków, rok po małżeństwie hrabina wróci ła do < kie mieszkanie byio świetnie zakonspi-

tn„ , ' skiej 31, prowarhi ła wvstawny tryb ży- j cyrku, tym raz?m jak r nspółwłaściciel- , rowaną jaskinia nierządu. 
oędzie sk oszarowany 1 p o - , cia, posiadała własną stajnie wyśo igo - ka cyrku wędrownego. W tym czasie na] Przybywali tam pauowio i panie z 

;niie

 ySodnie. Przy zgłaszaniu wą, złożoną z pięciu doskonałych koni, wiązała bliższa znajomość i cyrkowym': najlepszego towarzystw.i Warszawy, a 
lJcj 0 n a, vy zKlCciniani sa kandydaci i które wielokrotnie były faworytami bie- chłopcem stajsnnym Ludwik iem Brandy były też inłode dziewczęta, weibowaue 
^ n*J}\ j •••••»»»»»»»»»oe»»»»»e-«>»»»»»»»»»»»»EE»»»E»E»«>»»»»»»»t>»»<»»»»»»* przez Brandyshwicza. 

a t o i » a i Hrabina Mi.; 'żyńska ciągnęła z tego 

Kup ec zsda odszkodowania od poczty któr«y 
„Przodowników pi łkarskich w 

^ d z i e należał do kursów, orga-
b,(f f, , y c 1 ' przez Pańs twowy Urząd 

i m i e in i 'e< i\ Z e opiekę nad nim sprawo-
* e * 8 ^ ! T , e Ośrodek W. F.. zaś Ł . O. 
[ y i * i c b 5 \ Z a j m i e s i S s t r o n a f a c n o w a ' 

5" ^ Stahl w Łodzi 
^ u wczora jszym powróc i ł do 
B « v pięściarz Maks Stahl, któ 

ttrnies' 

poz""1" 

.tr. ^Sl 

Warszawa. 21 sierpnia, i Telegram, nadany 

i procederu o l b r z / m i i zvski, nic więc dzi­
wnego, że mogła prowadzić lak wystaw­
ny tryb życia. 

Mielżyńska i Brandysiewicza an-szto 
wano. Wszystki . ' i ,,'j|o<vi" wyieyitvmo-z Katowic do 

Warszawsk i " sąd ó ' k rę K owv będzie Warszawy W godzinach uopołudriio- { w a n 0 . Nazwiska i c \ są narazie trzYmanc 
niebawem mzpa t r ywa l n iezwyk ły pro- wych , doręczony został domero dn ta jw tajemnicy. A l ? me ubga wątr l iwośct, 
c e s następnego. 

Oto pewien przemysłowiec występu- Telegram ten zawiera! ważne do­
je przeciwko zarządowi poczt i telegra niesienia Handlowe , naraził kupca 

że będą one musui. / wcześniej cz^ póź­
niej wypłynąć, ndy.\ wszyscy Hgurować 
będą jako świadkowi? w t\ro sensacyj-

H f v Pięściarz Maks Stahl. k tó- je przeciwko zarządowi poczt i te cgra tnes.enia ™ ^ ' - » »m - - ^yrn ^ o c e s ; k ' y poruszy nicwątpl i -
PJJNIESLĘCZNYM pobycie w Pa- fów o odszkodowanie w wvsokośc, 2 P ^ a z I ^ s ' ' a ^ 0

k

d ^ X i J S 3 l ^ w W c ale ^ całą >'Pol-
L z , d ecvdowa ł sie powrócić na 1 tysięcy z łotych za opóźnione-doręczę- dochodzić na drodze sadowei. wie mety 

•czotf* Ł e - r a ^ u - Stahl nie zdecydował , nie depeszy 

rT ) r f * jjJH 

5), S- ' ' 

w czyich barwach będzie 

iękUJ^ 

•Vl/ał ,-' " " * — w «w.. w V n_.-

| 7 a i w każdvm razie brane są 
• P ' d w a k luby I. K. P. i Ma-

^ J A - s p o r t o w a 
'Odzieży klubów fabrycz-

| l nych w Spale 
^ S c e ^ ^ ^ c y i n y rcwji sportowej klu , 

lS'y f A ni er . .' która odbyć się ma w nad-1 

By ' ffl J S f e * UenltoSli1
 S ^ht i istnienia" francuskiej" kolonii 

skradł jł \ 0 ^ym , m p r e 2 a n i e d z i e i n a wypas ie v en i ie , znana dziennikarka oant Mirei l 
laka lfj K I - t - t i o n i p H ^ t 

ze* 
ITAŁA 

Arabowie dozorcami b i a ł y c h ' w E ^ ' ź ń | 6 w . -
k a r n a , z k t ó r e j się już m e w r a c a 

' - . . . , 1.1. A i 
W . związku z pięćdziesięcioleciem Ja się oni służącymi lub też kucharzami 

i karnej Ca- u tubylców. Korzystam oni w takich ra­
zach z rozmaitych ulg i spędzają cale 

e Maroge"r"ogłosiła niedawno w p a r y dnie. a nawet i noce u swego patrona-

kiemś tępem zamroczeniu oczekuje już 
ty lko jednego — śmierci.. 

& ^ ^ D : A ^ ^ \ M m dzienniku „Jaurna l " cykl a r t yku - I N N I ied Ank$[Q'nś' a w w obecności, łów, które swą wyrazistością wzbudza- , zostają 

PIJI.,?»ly I',A, Rzeczypospolitej i Jego Mat- 1 Jn 7P.ro7e. I gdzie ST 

S Z I A Ł OF ICJALNY Ł . Z . O . P . N . 

Komunikat Nr. 70 
I V.c-"~-yflttk Pta« ' " W i e 

SZCZe P ^ J W> u!? i e r«wii jest tet spływ kajaków, 
nn. .rt* i > lMv s l n i o z Y c będą tylko kajakowcy 

V v̂!«EKKOALLETYC2NE w konkurencji ko-
Z * a-, Nap S , e b e - d ^ 0 nagrodę, otiarowaną 

i y r e K ^ U n V o d , ' ^ « B ' o w ą . a w konkurencji mę-
n 0 v ' J J'»v,0ję honorową Pana Prezydenta. 

7J\M V̂ " > e j l * SPale wyjcidzają z Łodzi trzy Wtci«P P V u r - 1 tego jeden jui w sobotę, 
jtal i C | . * l e w niedzielę. 

dv 

jest 

II' ...1 

cyk l a r t yku - Inni jednak, a stanowią oni większość, 
i zostają rozdzielani do obozów pracy, 

ją zgrozę. ! gdzie st raszl iwy upał tropikalnv.' Insek-
Dziennikarka wróc i ła przed paru mte t y 1 złe odżywianie dziesiątkują nlesz- j W j d z i a ł u G I E R I D Y S C Y P L I N Y 

siącami z Gujany, tego straszliwego p le - 1 czcś| iwych. t . . 
kła nieszczęsnych więźniów, skazanych. Sprawa przybiera jednak ca łkowi 
na dożywotnie łub też długoterminowe cie inny obrót, jeżeli skazaniec... posia 
więzienie 

. Z chwilą przybycia do Cayenne ska-; - » ^ ^- jąp mu niedwuzna 
zańcy.zosta ją b i > N # - ^ T O & S i k m S f e l e f f l S *e może otrzy-
na dwie grupy: jedna - to ludzie, któ ( " » n i e t v l k o parę papierosów i lepsze 
rzy dzięki jakiemuś głośnemu orzestę, - , mac metyiKc.parę p ' 
s twu lub wyraf inowanej zbrodni z w r o - , miejsce al nav c m 

da pieniądze- Dozorcv. wyczuwszy . 
osobnik ma przy sobie gotówkę, stają 

torowe 
Z Q S T U / O H E L E N O W A 

* ''niszem pierwszego etapu 
? 6," ,lor>i"RILN.. który odbędzie się w nie-
I C ł l i u L ^ e n o w a , zarząd ŁOZK orga-

LIT' 

1 , w> frf C »rua"epszych kolarzy łódzkich o mi 
ICS' FSS P r z e

e U n o w » k i e « o . Prtcz nagrody 
' I V . V l dl, ! ł " r z ^ Helenowa Ł.O.Z.K 

cZ^ ' *i Vy*cic- y c i c z c V naramiennik. 
0 OP"- i L.' oiec A? ° mistrzostwo Helenowa od 
9 ic ^ ld It i u2°dystansowy kolarzy. 

1 ' C Z # • I L«W> I r ł Ł > r , « o y c l f . u d z i a ł w . ^ , c I 

ciii na siebie uwagę społeczeństwa. — 
Tych traktuje się tutaj, jeżeli to możl i­
we, trochę łagodniej. 

Druga grupa rekrutuje sie przeważ­
nie ze z w y k ł y c h morderców lub też lu­
dzi częstokroć n iewinnych. 

Niektórzy skazańcy maja „n iezwy­
kłe szczęście", pisze pani Maroger. Sta-

ktod * rS' u l o r a . c y c n uaziai w wyaci-
8i»y 7" . erlin, spodziewany jest iuż 

' %'% i u po poł" 
kV9lce

0„Hneźo informowania publicz-
in 

$1 c^8"* d°MIE
 m ikrofony, przez które j ność 

' • Rr*,ei orr 0 relacje otrzymywane ( d z j a J 
I ł el»ci. , * specjalnych wysłanników 1 e > r , _ ; 

^ J^iczj^.Podawane będą już, począw- ' 1 

P t>\^C p f^ r t " . * Clowni "Stryk"owaV Żgle 

\ t t , ! . i » ' « i P

y

J

k o l ? r z e wyścigu Warszawa— 

ZA 

i1* Hm 8 l rasie zostaną zainstalowane 

t' i ^ t w . 1 ^ d 3 Helenowa mistrzostwo zo 
a następnie po ukończeniu 

uczestników — będzie 

został ^ l i > ffil?tu honorowego, który 
" L ' " ^ ^ z okazji wyścigu Warsza-
'ik^iet ; ° d j a : wojewoda Hauke-Nowak, 

' Prezydenl Głazek i płk. Gabryś. 
Ber Jh( 8 j n . y>. *e wyścig Warszawa 

I*?26INA niEJ • ?akończen:e jego przewidy 
c u ' e l e 1-Sa września w Berlinie, 

- k v y Prowadza- Warszawa — 
S, a l 1 " . Kalisz—Poznań, Poznań-

C 2 e c ' n , Szczecin — Berlin. 

k i . Pieniądz bowiem w Cayenne Jest 
wszystkiem« Dozorca jest gotów za so­
wi te wynagrodzenie odstąpić zbrodnia­
rzowi , którego ma pi lnować, swego do 
mu. 

Jedną z najokropniejszych jednak 
plag Gujany są strażnicy, bywa ją to 
przeważnie arabowie, k tó rzy z jakąś 
nietajoną pasją mszczą sie na . .białych". 

Co noc przeprowadza sie rewizję u 
wszystk ich bez wy ją tku w ięźn iów, za­
bierając im niekiedy ostatniego papie­
rosa- Jeżeli skazaniec posiada pieniądze 
może sie ła two okupić, źle jednak b y w a 
z ludźmi, k tó rzy nie maja gotówki . Ci 
mogą być pewni, że spotkają sie z naj-
większemj szykanami ze strony straż­
nika, k tó ry konfiskuje wtedy nawet... 
niedopałki papierosów. 

Nic więc dziwnego, ż4e dochód do­
zorcy sięga rocznie od dwudziestu do 
trzydziestu tysięcy f ranków. 

Ponure stosunki panują w Cayenne 
Człowiek, k tó ry raz sie dostał do tego 
piekła rzadko, k iedy wraca do świata 
cywi l izowanego, .leżeli odznacza się je­
dnak wie lką żywotnością i n iezwyk ł ym 
hartem ducha, po odsłużonej karze zo­
staje odesłany do swego - rodzinnego 
miasta. Jest to już jednak cień człowie-

1. Weryfikuje się następujące zawoJ o mi­
strzostwo kl. „B" grupy łódzkiej. 

21 października 1934 roku I.K.P. — Huragan 
jŻ 1:2 i 2 punkty dla Huraganu. 

I 2. Weryfikuje się następujące zawody o mi-
I strzostwo kl, ,,B" grupy pabianickiej, 

30 maja 1935 roku K.E. — Burza 0:1 i 2 
punkty dla Burzy. 

2 czerwca 1935 r. Sokół (Pab.) — Strzelać 
(Sieradz) 6:0 i 2 punkty dla Sokoła. 

28 lipca 1935 r. 2.S.S.G. (Zd.-Wola) - K.E. 
0:1 i 2 punkty dla K.E. 

3. Prostuje się komunikat W.G. i D. Nf. 56 
z dnia 25 lipca 1935 r. p. 3. zawody Strzelec (Ka­
lisz) — Kaliski Klub Sportowy odbyły się w 
dniu 21.X.34 i zakończyły się wynikiem 1:0 dla 
Strzelca (Kalisz), a nie jak podano 2:1. . , . \ 

4. Weryfikuje się następujące zawody o mi­
strzostwo kl. „B" grupy kaliskiej. 

21 października 1934 roku K.P.W. (Skalmie­
rzyce — Prosną (Kalisz) 0:1 i 2 pkt. dla Prosny. 

4 listopada-1934 r. Strzelec (Kalisz) r Legja 
(Skalmierzyce) 13:0 i 2 pkt. dla Strzelca. 

4 listopada 1934 r K.P.W. (Skalmierzyce)— 
Kaliski Klub Sportowy 0:2 i 2 pkt. dla KKS-u. 

5. Na podstawie wszystkich zweryfikowa­
nych zawodów o mistrzostwo kl. „B" na rok 
1934/35 ogłasza się tabelki ostatecznego stanu 
mistrzostw poszczei!ólnvch grup: I . 

Grupa łódzka kl. „B". 
Nazwa Klubu 

1) K. S. Huragan 
2) Sokół (Zgierz) 
3) r. K. P. 
4) K.P. Zjednoczona 
51 R.K.S. TUR 
6) ŁZTGS Bar-Kochfca 

Tytuł mistrza grupy łódzkiej kl. „B" na rok 
1934/35 zdobyła drużyna K.S. Huragan ftódź). 

Gr. 
10 
10 
10 
10 
10 
10 

Pkt 
17 
14 
12 
8 
8 

St.Br. 
21:8 
33;14 
23:14 
?4#) 
16:48 
7:49 

Turniej zapaśniczy 
w Cyrku Sportowym 

Rozgrywany w Cyrku Sportowym tur 
niej zapainiczy dostarcza zwolennikom 
walk zapaśniczych z dnia na dzieii wię­
cej emocyj. Licznie zebrana publicz-

brała w dniu wczorajszym żywy u-
w walkach, dopingując swoich zwo 

lenników. Ulubieniec publiczności łódz­
kie j Krauser pokonał po pięknej walce 
dobrze walczącego Miazię, Grabowski 
zdławi ł Karlewskiego, piękny Trawagl i -
ni rozciągnął po ki lkuminutowej walce 
Nowaka a wa/k i Tomowa z Cejzigiem i 
Schikata z Szymkowskim zakończyły 
się remisowo. 

Dziś w dziewiątym dniu turnieju wie l 
ką sensację budzi rewanżowa decydu­
jąca walka niemca Schikata z Krause-
rem oraz decydująca walka aż do rezul- miasui- jeai iu juz, jcu:i«n 

tatu Grabowskiego z fenomenalnym mu- ka. Ponury, zamknięty w sobie, NIECHOF.rofc 1934/35 A I ^ y ł M ^ 
rzynem Thomsonem. Pozatem walczą nie rozmawia nawet z naibl iższymi, —jianice), kwalifikując się do rozrywek mię-dzy-
dziś: Sękowski — Brych, Nowak — Cej - ' wzdrygając się nerwowo na najmniej- j * r u X y M , . v w r " i c j e d o %',A"\ • i 
t i Tornow - Ujbo. i szy hałas. Nic go nie interesuje i w Ja- 1 ż y n a ^ . S ^ p S y i c e : b , a m c k , e ' * * * l ' r u -

kwalifikując sic do rozgrywek międzygrupowych 
o wejście do kl. ,,A". . .. ,< 

,B" Grupa pabjanicka kl 
Nazwa Klubu 

1) P.K.S. Burza 
2) T.G. Sokół (Pabi.) 
3) Krusche Ender 
4) Strzelec (Sieradz) 
5) 7.S.S.G. (Zd.-Wola) 
6) R.K.S. Tur (Pabj.) 

Gr. 
10 
10 
10 
10 
ln 
10 

Pkt 
18 
16 
10 
8 
5 
3 

St.Br. 
31:5 
34:8 
14:13 
.8:18 

r,:29 
0:79 

Tytuł mistrza k.l ,,B" £runy .pabianicki? 
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I 
na rynku australijskim. — Min. Gullett o stosunkach gospodarczych z Polską. — 

Przed zawarciem traktatu polsko-australijskiego. 
„Eksportować możecie do nas wszelkiego rodzą (u artykuły włókiennicze" 

możliwość!" 

" f e fes, f 9 

SZW: 

Jak donosiliśmy, przed k i lku dn iami) je j ojczyzny, to E K S P O R T O W A Ć MO 
bawi ł w Warszawie australijski, min i -1 ŻĘCIE WSZELKIEGO RODZAJU AR-
ster przemysłu i handlu, p. H. S. Gullett, 
k tó ry p rzyby ł do Polski, aby przepro­
wadzić rozmowy na temat przyszłego 
t raktatu handlowego polsko - austral i j­
skiego. 

W czasie swego pobytu w Warsza­
wie, min. Gullett udzielił prasie w y w i a ­
du, omawiającego stosunki gospodarcze 
obu kra jów. Z wyn iku tego przytacza­
my wy ją tk i bezpośrednio dotyczące Lo 
dzi 1 
możl iwości ekspor towych włókienni­

c twa polskiego 
na r ynku austral i jskim. 

— Dotychczas stosunki między Po l ­
ską a Australją — mówi ł p. Gullett — 
w ścis łym znaczeniu tego s łowa nie 
Istniały zupełnie. Coprawda Austral ją 
eksportowała do Polski pewną ilość to­
warów, lecz towary te szły częstokroć 
drogą okrężną i eksport nasz nie by ł 
uregulowany żadną konwencją ani umo­
wą. Znaczenie gospodarcze Polski jest 
coraz bardzie] u nas doceniane. Wiado­
mości te przedostają się z Europy, gdzie 
poczytują was za kra] 

„ tys iąca możl iwośc i " . 
Widząc właśnie owe możl iwości , zde­
cydowałem się na podróż do Polski i 
wierzę silnie, iż moja w izy ta , oraz per­
traktacje z polskimi czynnikami rządo-
wemi przyniosą Jkonjjretne w y n i k i i za­
początkują, normalne stosunki handlowe 
pomiędzy naszemi dwoma krajami. 

Jak wiadomo Austral ją w chwi l i ó-
becnej eksportuje do Polski prawie w y ­
łącznie 

wełnę. 
Jesteśmy jednymi z największych pro­
ducentów we łny na rynku św ia towym. 
Posiadamy z górą 115 mi l jonów owiec-
merynosów i skupiamy u siebie 3/4 pro­
dukcji świa towej . Jeżeli chodzi o cy f ry , 
to posiadamy 75 proc. najlepszej we łny 
oraz 50 proc. we łny gatunku nieco po­
śledniejszego. Za skalę bierzemy oczy­
wiście ogólną produkcję światową. 

Do chwi l i obecnej, aczkolwiek eks­
por towal iśmy do Polski we łny bezpo­
średnio za przeszło 400 tysięcy fun­
tów szterl ingów (via Gdynia — statki 
szwedzkie), oraz pośrednio drugie ty le, 
co czyni razem 

800 tysięcy funtów 
rocznie, pomiędzy Austral ją a Polską 
nie istniała, jak wspomniałem, żadna u-
mowa ani konwencja handlowa. Wie­
my dobrze, iż handel nasz może znaleźć 
u was szerokie pole działania, tak samo 
jak i eksport polski ma pole do popisu 
w Austral i i . 

Nie wysuwając z góry owego tak 
modnego dzisiaj hasła „wzajemnej kom­
pensaty", jako dwukro tny minister Prze 
mysłu 1 Handlu rządu Austral i i oraz 
cz łowiek dokładnie obeznany ze sto­
sunkami gospodarczetnl, pozwalam so­
bie stwierdzić, iż Polska może u nas 
znaleźć równie 

poważny rynek zbytu, 
jak I m y możemy znaleść duże pole do 
działania w Polsce. 

Jeżeli chodzi o eksport polslkil do mo-

Złota coraz więcej 
Donoszą z Londynu, że południowo­

afrykańska produkcja złota osiągnęła w 
lipcu r. b. nowy rekord w wysokości 
6.52 mi l ionów funtów szter l ingów, która 
to kwo ta przewyższa o 20.000 funtów 
ostatni rekord z maja ubiegłego roku. 
Produkcja wzros ła do 927.803 uncji, 
czy l i do poziomu, k tó ry od sierpnia 1933 
roku nie został osiągnięty. Przypusz­
czalnie wzrost produkcj i należy przy­
pisać rozbudowie kopalń, co potwier­
dzają coraz to większe ilości robotni­
ków zatrudnionych w tej gałęzi prze­
mys łu . 

T Y K U L Y W Ł Ó K I E N N I C Z E . Posiada 
cle swój Manchester — Lódź, k tó ry 
stać się może 1 stać się powinien praw­
dz iwym Manchesterem świata. 

W dalszym ciągu swego wyw iadu 
min. Gullett omawiał bilans wymiany 
towarowej polsko - australi jskiej, ksztal 
tującej się w sposób widoczny na ko­
rzyść Austral j i . Np. w r. ub. wyw ioz ła 
ona do Polski t owarów — przeważnie 
we łny — na sumę 23 mil ] , zł., p rzyw io ­
zła zaś ty lko za 1 ml l j . z ł . 

Przyznając, iż stan taki nie da się u-
trzymać na dłuższą metę, min. Gullett 
uważa, iż może go zmienić t raktat pol­
sko - austral i jski, k tó ry n iewątpl iwie 
wp łyn ie na ożywienie wymiany między 
obu kra jami . 

M imo znacznej odległości i egzo-
tyczności naszych stosunków gospodar­
czych — stwierdza p. Gullett — posia­
dają one zupełnie konkretne i 

reame podstawy. 
Australją może eksportować do Polski, 
Polska może eksportować do Austral j i . 
Gdybyśmy przyjęl i twierdzenia te za 
pewnik, nasunęłaby się konieczność u-
regulowania tych stosunków gospodar­
czych oraz wspomnianych możl iwości 
w ramy opracowanego t raktatu, umo­
w y , lub konwencj i . Tak i stan rzeczy 

nu rzeczy i dopchnięcia 
na tory zupełnie realne. 

Jako g łówny ar tyku ł eksportowy . ł y c i , , 
mamy tu na uwadze wełnę. Eksportuje- s j e m I kupiectwem Polski, ' ^ „ y i * 
mv ją do Wielk ie j Bry tan i i , Japonj l , ; w idywanie, że wiele polskicn A J . 
Francji i Belgi i . Są to nasi najznaczniej- znajdzie sie na rynku 

Eksport do St«-H 
Zjednoczony^ =, 

przy poparciu k i i p l t f f l tó'J* * 
polskiego w W ^ ^ ' ^ , 

W dniu 10 września br. | f < LF--
polskie w St. Zjedn. odbędą J g 
zjazd organizacyjny, na który" ^ , • 
paść uchwała o zrzeszeniu ^ W,? f 1 f^i 
kich organizacyj w {eden * * M L | < \ M^r J ? k o ' 
stępnie podjęta ma być P r f Jh|U APfcRy P r< 
cza praca do nawiązania stały u C r ° c e n t 0 * Y C F 

ł ych stosunków handlowych F I S, 0

P ( !*oMaia 
5 p r 

Not'o w

 1 

1 :e pc 

si odbiorcy. W latach ostatnich rzucę 
nie na rynek polski 

większe] Ilości we łny 
australi jskiej zrobi ło swoje 1 nauczyło 
kupców polskich wynajdywania coraz 
nowych możl iwości dla tego produktu, 
k tó ry nie znalazł u nas, niestety, jeszcze 
należytego zastosowania. 

M y , austral i jczycy, możemy być nie­
z łymi odbiorcami towarów włókienni­
czych 

wszystk ich gatunków. 
( Moż l iwośc i te uważam za tak poważ­
C I E , iż przypuszczam, że rynek polski 
; jest w stanie zapewnić ca łkowi ta rów­
nowagę bilansową wzajemnych na-

|szych stosunków gospodarczych. Ina­
czej mówiąc, możecie s tworzyć właści ­
w y eksport Polski do Austral j i , wzmac­
niają zarazem import we łny australi j­
skiej do Polski. 

Rozmowy, jakie prowadzi ł min. 
Gullett z przedstawicielami rządu pol­
skiego nie zostały jeszcze sf inal izowa­
ne wskutek konieczności wyjazdu jego 
z Warszawy. Powróc i do niej za ki lka 

le się na rynku a ' n e r , T ^ Y o i 3 ' 4 0 " f -
obecnie udało się z w i e k s ^ j K Ą w

7

a

Ł 

niektórych a r tyku łów do St 
reg ar tyku łów, jak np. W i r ? 7 ! 7 ? < 
ca w pęcherzu i inne wedlu"• * jo ( 4 H-7, 
cieszą się niebywałem powoa* ̂  *.c. L ^ ̂  pr 
St. Zjedn. Duży zbyt m o g ^ | f i p o l o w a 
znaleźć śledzie. Przedstawić J ^ ^ s i y c V 

' piectwa polsko - a m e r y k a ń s K ^ l } 4 P r J c

7

L

, r < 
rzy by l i niedawno w kraju z 3 ^ r c i f ^ ^a/łzaw 

; że po obznajmieniu się z wytw ^ Mano 75. 
I i warunkami sprzedaży rynku 

nastąpi poważny rozww go 
handlowych p o m i ę d z y ^ f f ^ ą n o ; 

spolltą Polską a naszą emig 
rycc. 

Zamknięcie 
t o w a r u y c h w e W ł o 5 * ^ 

donosi, ż e j B j 
B o l o W y 

Prasa włoska 
warowe w Medjolanie, 
cji, PLUNIE , Genui, Padwie, 
Trjeścic i Wenecj i zostały 
włosk i zamknięte. 

Krok ten pozostaje w /• 
obawami, żywionemi co do 
spekulacji szeregiem artyku^ 5JI tygodni i wówczas -- jak sadzi — do]' 

przyczynić by się mógł jedynie do cizie do skutku traktat handlowy polsko* , wzmożonego zapotrzebowania 
znacznego polepszenia istnic.ia.cego sta- austrel l lskl. ' ców we Włoszech 

i premje dla farmerów będą utrzymane. — Próby zwieksf 

PI 
w 

1 -acz 
, s j5 i e rzuć 

postanie 
! l ePszy m c 

e « film 

i r a

c , ; e m 

K«o k ytx k t 6 : 

fto który • 

eksportu surowca amerykańskiego przy zachowaniu czyn 0 1 I^g R o ż N I E 

które doprowadziły do Jego spadku ,F' 
Wzmożony popyt na bawełnę a f r y - j n i e m 4 punktów wy tycznych programu, tak długo, dopóki rząd nie ^nfi^M^y r 

kańską i południowo - amerykańską n a ! k t ó r y należałoby zrealizować dla zwięk w zupełności i t on t ro l owa tu 0 " ^jefjgic^ctan 
Tynkach ŚWiatOWyCh nr/V riSwnnPZP- i 57pn!a fikcnnrtii hatiralntr amourtnń- i irn \X7». przy równocze- ! szenia eksportu bawełny amerykan - ' go zapasów. Wreszcie K fer^^ ,&f 
snym spadku zapotrzebowania na ba- jsk ie j . W pierwszym rzędzie podkreślo- j stwierdzi ła, że premie dla TLS!TtSi 
wełnę północno - amerykańską, zmusza ( no konieczność obniżenia ceł, aby w y - . w i n n y być utrzymane w d ? L r " . L L K ' 

Stany Zjednoczone do podjęcia akcj i , | równać rozpiętość cen zagranicznemi, i wych granicach' w zależn 
zmierzające] do przeciwdziałania ma- które zmuszony jest nabywać. Dlatego rów uprawy poszczególne? 0

 t i i | , L W V m 

lejącemu eksportowi surowca amery- j należy przyśpieszyć w miarę możl iwo- j Jak widać I powyższy c t l amery­
kańskiego. 

Zagadnieniom t ym poświęcona by ła 
specjalna konferencja przedstawiciel i 
farmerów, banków, handlu bawełniane­
go oraz delegatów rządów, odbyta 0-
statnio w N o w y m Orleanie. Całodnio­
we obrady zakończone zostały ustale-

Prz« 
acl 

ścl rokowania z państwami zagranlcz-! Stany Zjednoczone za. 
neml o nowe t raktaty handlowe, p r zy - ! mać te wszystk ie czynnik' 

i S a T 8 1 

czem rząd Stanów Zjednoczonych musi i konsekwencji spowodowały pWj^^wa 
okazać się wobec kontrahentów ustępli 
w y . 

Ograniczanie uprawy bawełny w 
Stanach Zjednoczonych powinno t rwać 

Wykazy dostawców i odbiorców 
muszą być sporządzane dwa razy w roku 

Donosiliśmy wczoraj pokrótce, iż 
władze skarbowe zażądały od firm prze 
myślowych i handlowych przedstawie­
nia wykazu dostawców i odbiorców ce­
lem uzupełnienia danych podatkowych. 
Zarządzenie takie wydała również izba 
Skarbowa, polecając przedsiębiorstwom, 
prowadzącym księgi, a więc tern samem 
zobowiązanym w myśl art. 54 rozporzą­
dzenia wykonawczego do ordynacji po­
datkowej do ujawniania swych odbior­
ców i dostawco^ — dostarczać ich wy­
kazy dwa razy do roku*, do 1 września i 
31 grudnia. Każda lista opr^c? nazwi­
ska kl i jenta, względnie f irmy oraz jej 
adresu musi zawierać sumę dokonanego 
z nia obrotu w danym okresie roku. 

W zasadzie zarządzenie powyższe 
nie zmienia dotychczasowego stanu r z c 
czy, jeśli chodzi 6 ujawnianie obrotów i 
kl i jentel i poszczególnych przedsię­

biorstw 

falny spadek eksportu bawcn» h 5 tm 
no - amerykańskie!. Należy * t*T' 
go wątpić, aby wszelkie P ^ J 
szenia jej w y w o z u dały w t y c " 
kach poważniejsze rezultaty^ 

Rozdźw J ę^.^' 
w Zw. PrzędzaSników l*T 1 

««ny, 
ezpoj 
Prze: 

l**.P Op" 

W ub. poniedziałek odbv'°.> Y 

alniK°U;;«| 
' -iw 

tern, iż obowiązek przygotowania tego 
rodzaju wykazów przerzucono obecnie .ne zebranie Zw. Przece­
na przedsiębiorstwa. Jest to obowiązek nych. Zebranie ujawniło P ( ! i': 
bardzo ciężki i absorbujący, bowiem spo dźwięki w łonie Związku n ^ j i 
rządzenie listy wszystkich kl i jentów f i r - ( kowan ia się części c z ł o n - pj>» _ 
my z podsumowaniem- zawartych z kaz- j i iego zarządu. Ponieważ -st^ffia 
dym z nich tranzakcyi na przestrzeni po nia nie doszło, zebranie z ̂  rj^ 
łowy roku, a nawet, iak w obecnym wy- 'czone na okres sześciu tyK^^t* ' ' '• 
padku 8 miesimy, wymaga wiele pracy nastąpić ma defini tywne L •'• 

"•^cjalnego personelu. Zwłaszcza «p.j- cie kwest j i k ierownictwa '• ^ 
rządzenie bieżącego wykazu, k tóry ma NOTOWANIA B A W ^ ' , 
być gotów do 1 września sprawia zain- NOWY JORK. Loco l ' 7 1 1 

teresowanym f irmom wiele k łopotu za­
równo ze względu na krótkość pozosta­
jącego do rozporządzenia czasu, jak i 
ckres ur lopowy, w k tó rym personel biu­
rowy jest mocno zdekompletowany. 

Biorąc pod uwagę powyższe trudno-

wrzesień 11.31, na#tl?ic-nlk " ,«^ l 1 1 | 1 

pad 11.22, firudziert 11.13, *W.\ P ., 
kwiecień V* ,M 

,1.fi5., iLc 

•lytr*"1 , / ' ! 

ści oraz wychodząc z zał-jtenia, że czynjsień 6.09, patdiiomik 5. 

U.08, marzec 11.05. 
czarwlec 11.04. l'nlec 11.02 

NOWY ORLEAN. Loco 
11.24—11.25, grudzień 11.09, 
rzec 11.02, mai 

LIVERPOOL 
,, lisio? ( • 

podatko-J5.85, atycz.ń 5.82, luty 5.81, ?iH 

do tetfO cl«nJ5_.78,. maj 5.77, czerwiec ' y 

11.00, lipiec ^/\-;eff.'ĄĄ 
.. Loco 6.60. »)«r;i 5 % A J 
rsrnik 5.99. lis!"?1..^ ' 

ności, związane z wymiarem 
wym należą do powołanych - ~ , v U » 

Jak wiadomo, ksi?gi handlowe j władz skarbowych, łódzkis ".fery g o s p o - | D a d 7 7^!'"iyczeń0 7.69,' marzec 7 6 

w każdym czasi3 dostępna są dla władz darcze wystąpi ły o cofnięcie powyższego' L p l e c j t ^ paidzicrńilt' 7.63. 
skarbowych, k tórych przedstawiciele zarządzenia. Interwencja ta jednak jak , 
przeglądali je, :.porządzajił: potrzebne dotychczas nie odniosła pożądanego;P.. 6 , J 5 ' , S L Y C ? ? Ń . 6 - 7 ? ' M , 

T, J xi L 1 J _ 1 ' 1 i i I "Piec fi.73, październik (1J.1. , !_rrii't. 
dla celów podatkowych wykazy dostaw- (óteutku. J BREMA, Loco 13.82, po*^* , c jjtP 
ców ł odbiorców. Zmiana polega na dzień 12.09, styczeii i2.10, " J R Z C C 

UPPER. Loco 7.39, pa**?! 5.7* 
> S k a • 

narz«c 

http://istnic.ia.cego
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Weto * I J O V , r * o r a J " e n > zebraniu giełdy walutowo-
Warszawie w dziale dewiz obrót 

niejednolitej. 

Mocna tendencja dla funta 
Poź. stabilizacyjna nadal pod znakiem zniżki 

Tendencja d]a walut by ła dziś nieco Dolar w żądaniu 5-26. w płaceniu 5-24, 
Londyn 26.29 mocniejsza. W notowaniach giełdy war dolar z łoty 9.08 — 9.05. marka niemie-

J j ^ w n y ^ n ^ N o w y " J 0 l k l^i50' fa.nl s z a w s k i e j dewiza na Londvn zyskała | cka 1,76 — l,7b. gulden gdański 9,97— 
'WK 21.91, Sz'.ol:holm 135.60 '(+2o), d a ! s z 0 d w a P " n k t v , osiągając poziom — ; 0.96. 

o*YsrtÓlt "''mie i!~"5'' w o k r o ' a c h prywatnych: 26,29- Również dewiza na Amsterdam Bank Falski podniósł ccne funta o 2 
3>t t J\ * ^ c ^ c h o E t L 1 7 t 5 0 ,

7 , R7 1 : N? a " s t r

f

i a c k i 1 0 , 1 ; ' z w y ż k o w a ł a o 15 punktów do 357.50-— i punkty do 26,12, utrzymując bez zmia-
i72-o T.ywbs^ie K a b c l n a N e w York odzyskał utracone ny cene dolara, za k tó ry płaci} 

I 
T:15 (^,-0)

Ąnislc: dam 357.50 ( + 15),' Brukseja 
przy tendencji 

Berlin 213 (—15) 

frank s ! o w a c l i a 

H t U

S r Z W a , C a r s k i N Y ^ R I . ! S T U ! T 1 ^ 1'8 punkta, powracając do kur ;5.24^i 5.26 
eh 

J - i e c t ^ K ^ 2,7, d o l o r 

5.23, 

BR. *UĄ 
HbedZle J J^, ml' Na rynku akcyjnym ruch był nic-
ttfWm Sylo - W 2 a k r e s 'e cikcyj Banku Polskiego 

. ile ^ PnUi S : ? Pewne ożywienie Notowano: 

stał)1 

gotówkowy 5.25,75,! su 5,27 i pół. Natomiast nadal zn iżkową! Poż. stabil izacyjna ponownie wczo 
oty 4.70, rubel srebrny i t e n d e n c j Q m j a ł a dewiza na Zurych, któ raj zniżkowała, tracąc 50 punktów- No-
lsk, Fłac;ł za banknoty j u t r a c i , a d a , s z e 5 p u n k t ó w i notowa- i towano ją po 64,75 w żądaniu i 64,50 w 

c h T P ^ y PROCENTOWE. W dział 
przvf")V 

i< 

skich 

• Anie,., " ——e papie-
pfiTĵ ia p owV'eh państwowych i prywatnych 

! na była po 172,70. 
Rynek łódzki również miał tenden­

cję mocniejszą, wobec jednak niewiel­
kich obrotów kursy w zasadzie nie u" 
legły zmianie- Funty oddawano po — 
26.30, kupowano po 26.20 do. 26.25. — 

płaceniu. Nieco słabsze również by ł y 5 
proc. L. Z. in. Łodzi za r. 1933, które 
oddawano po 52,75, kupowano po 52.00. 
Dolarówka bez zmiany 54.00 — 53 50. 
pbż. budowlana 42.00 — 41.00. 

v C l 1 ipieffNo , ? 0 s

r

t f t ł a wt«y»n«na. Najwięcej 
i. Istni*-J J»Z. t { «tę 5 proc. konwersyjną i 4 ipół 
Sklcll * ' ' j t ^ v . l e m i . klóremi dokonano wici 

iekSZyC,J 

inle-
pół proc. 

A N V e m ' • klóremi dokonano większych 
P ^ L < ? ° „ w , a n o : . 4 P r ° c - Premjowa dolara 

\ doj , 4 ° ^~- 1 0'' 5 P r o c - konwersyjna 67.50, 

IOW od^^OM75^ 8 Pr°<:- L. Z. Warszawy 58 (-50), 
rOTi ; *-. Z. Łodzi 52 (—75). Tranzakcje doko­

Ł A ."flotowane: 3 rroc budowlana 41.35, 
* S C r - e s l y c V i n a z w y k ł a 1 ° 3 ? 0 ' 8 P r o c " d i l " 

W, 7 oroc. warszaska dolarowa 73.50— 
. L. Z. ziemskie 45, 6 proc. obli-

i - ł ' i » 7 a r s z a w y 8 1 9 " t a e m i s i a 6 5 ' z a 7 p r o " 

WYT^RFUL 8 i a n ° 75. 
GIEŁDA ŁÓDZKA. 

Trwała poprawa czy chwilowe odprężenie? 
Zmiana sytuacji ekonomiczne.! w Stanach Zjednoczonych 

CZWARTEK, dnia 22-go sierpnia. 
6.30 —6.33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­

rze". 6.33—(i.36: Pobudka do gimnastyki. 6.36 -
*v50: Gimnastyka. O.50-7.2o: Muzyka (plyly). 
I ^0—7.30: Dz:enn:k poranny. 7.30—7.35: Poga-
dinka sport.-lurysl. 7.35—8.i<j: Muzyka (plyly). 
8.20--8.25: Odczytanie programu na dz.eń Oieżą-
cy. 8.25—8.30; Wskazówki praktyczne 8.30— 
U.57: Przerw:-. 11.57 —12.03: Sygnał czasu z Wat-
rzawy. Hejnał z Krakowa. 12.03—12.(|5: Wiado­
mości meteorolog. 1205— 12.15 Dziennik poludn. 

112.15—13.00: Koncert solistów (plyly). 13.00— 
l3.05i Chwilka dla kobiet. 13.05—13.30: Arje i 
pieśni hiszpańskie w wyk. Michele Flota (plyly).. 
13.30—14.30: Rozmaitości muzyczne (pły.y). 14.30 

—15.15: Przerwa, 
15.|5 15.25. PrzegUd gieUowy 
13.25 |5.)ii Wiadomości <- - • •C'<« poWkim. 
15.30—16.()0: ,,Świat bajek" w wykonaniu ze­

społu Niny Mańskiej, 
10.00—16.15: Wesoła audyc|« dla dzi«-l p. t. 

l „Grzybobranie" J. Toia [tr.ze LwÓW^li 
! 16.15—16,35; Pieśni ludowe Dalekogo Y/ssbodu 

w wykonaniu Olgi Łady. 
110.35—16.50: Krótki recital tor 

Oltawowcj. 
16.50—17.00: Codzienny odcinek prozy: Frag-

" • -—" Chodźki. 

rtepianowy Kelcny 

RYNKJ f j 
ROZWOL„,^ i-II w 
AIM " lMow R , s z c m zebraniu giełdowem w Ło-

f . „da* ? < 4 5 ^ 0 :
 d o l a r y 5.27—5.26, pożyczka budo-

UlgraW" ; ^ V50—42.0n, dolarówka 53.50-53.00, po-
iJ ^ 5 A v c, 8 ly cyina 109.50—109.00, poż. rtabili-

^ .Sp ld l ^ ,w-50-65.25, B.ink Polski C3.25-93.0fl, » ViS» m ' Ł ° d z ' 5 3 ' 2 3 - 5 3 - ° ° - Tendencje 

i, że k j.|jffl 
B o l o m y 1 ] 

IWIE 
iły 

Mnożą się wiadomości o poprawie powiększania swych zakładów, 
koniunktury w Stanach Zjednoczonych 
i publicyści angielscy i francuscy twier­
dzą stanowczo, że rozpoczęty teraz o-
kres poprawy będzie t rwa ł przynaj­
mniej do jesieni 1936 r. 

Na poparcie tej tezy należy przyto­
czyć przedewszystkiem dochody ame-

ment i „Pamiętników Kweslarza' 
Transm. z Wilna. 

17.C0—18.00: Dla naszych letnisk i uzdrowisk — 
koncert Małej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdz. 
Górzyńskiego oraz Miecz. Fogg (Diosenki). 

Coprawda produkcja samochodów is.00-18.10: „Ksi^ka i Wiedza" - O kiiąlee 
Zmalała W Ostatnim tygodniu O 20.000 j Suchodolskiego „Kultura i osobowość"—od-
sz-;uk w porównaniu z tygodniem po- „ ">',' wygł Henryk Lukrec. 
przednim, ale jest to skutek zamknięcia ' ^ £ ^ 5

 W

'
8 r

"
 S

*
y m

°
n a 

pati i fabryk dla przygotowania nowych I8.15-18.30. Cała Polska śpiewa _ km.carl 
modeli, tak, że przemysłowcy liczą n a ' ch«ru z Krakowa. 

od września. Eksport ! ! - 3 H I ' # D o . k ą d i & c l , a ć w * w i ' 1 0 ? , 
IOAS: .,Zvcie artystyczne i kulturalne . 
19.05: Arje i pieśni w_ wyk. Rosety Pam-

18.40 
18.45-

D z ' Ś PREMJERA „SONATY" 
w kfnlo „Europa". 

. ' A K I E 

2 a C2yna się po czterdziestce".. — oto 
rzuci! znakomity profesor uniwer-

znaczną poprawę 
rykańskiej ludności rolniczej, k tóre w amerykańskich samochodów osiągnie 
ciągu drugiego półrocza 1935 r. będą zapewne w tym roku cyfrę 530.000 w o - ; panini i Enzo de Muro Lomanto (płyty). 
prawdopodobnie O 750 mi l i . doi. Więk- ZÓW, t. j . O 100.000 WOZÓW Więcej, nlŻ I W - j j tó l Zapowiedź programu na dz.er. 
sze, niż w tym okresie r. ub. Powtóre w r. ub. [ l i i&r-. iMÓi Koncert reklamowy 
ciężki przemysł poczyni ł bardzo poważ Przemysł samochodowy tak samo, 19,30-̂ 19.502 Muzyka (płyty), 
ne postępy we wszystkich działach pro- jak inne gałęzie przemysłu udzieli ły po- 19.50-20.00: Pogadanka aktualia, 
dufceji. tężnych zamówień swoim dostawcom, AO.ajp20.irjt.Moniuszko! Fantaz,a z op. ..Hal-

Niebywała płynność rynku pienięż- tak. że np. fabryk i maszvi narzędzia- 20.10-20.454: ykoncen Orkiestry P. R Pod dyr. 
nego u ła tw ia o t rzymywan ie tanich kre- wych wykorzystu ją w 91 proc. swoje stanisławs Nawrota z udziałem Anatola 
dy tów. co skłania przedsiębiorstwa do' możliwości produkcyjne. , ^ W r , o ń l c i c ? ? ^ T 1 , . 

• — ••nasaam ' ?'!.45 " 11,55: M ' . I K N N I K wieczorni 
i 20.55- 21.00: Obrazki z życia dawnpi i w^pMcres 
' nej Polski. 
2l.00_21.3O: Recital skrzypcowy Br. Gimrla 
21.30—22.0(): Teatr Wyobraźni nadaje słuchowi-

W 7. 
do 

tyku 
wania 

•a 
aks ' / e!(i 

,r.Columbia" w U. S. A- Pitkin. i')z:elo [R01'UINC2 dowieść prawdy realnej tego 
l n i e znajduje potwierdzenia w praktyce, 
postanie tylko teoria, 
•"spszym obrazem, obalającym to twier-

K, l e s t film p. t. „Sonata"; Ilustruje" on 
ls»„ . y z " l ' P° czterdziestce, wrar z !eg 
u " 1 1 zmaganiam 

Wieś w Małopolsce s p ł o n k a 
sko J I Y 

46 domów mieszkalnych i kilkadziesiąt budynków I ™ Gerżabka i Knwczyńskiego (zPoznana) 
, . . . . I 22.0(1. 22.0h. Wiadomości sportowe ogólne, 

g o s p o d a r s k i c h p a s t w ą O g n i a 122.06- 22.10: Wiadom. sportowe lokalne 
Jak wykazało dochodzenie, powodem '22.10 ~23.00i Koncert Małej. Orkiestry P. R pol Nowy Targ, 21 sierpnia 

upiiz ' !]^ VnY.. y/ l k i c n Pasożytów domowych, 
u O ^ l W w ? & f i a- s a- Pluskwy. 

,chPrL 

nego. 
szyc". 
ierz a J? 

(PAT) Wczoraj po południu w groma pożaru było nieostrożne obchedzeme sie. 
e«ó !dzic Grywałd pod Krościenkiem wy- z ogniem przez pozostawione bez o-
icm bucht olbrzymi pożar, który ogarnął p lek i dzieci. Utworzony został na miej- 23. z ostatiilem zetkniędenr Ł . „ n r f n „ „ i 

wielkiej miłości i... zazdiości-! dwie trzecie wsi. Na miesjce p o z a t u s c u komitet niesienia pomoc\ pogorzel 
:;'aamiu

 J

m a m y p r z e d s o b ą d r u ^ ' d r a m ? t : n r z v b v ł v straże z Krościenka, Szczaw- \ com. 
JletiRL^TSO kompozytora i P^r.ęj , niło- ^ > Nowego Targu, Maniowej oraz HOM 

3l-"TO V . k t o r a z litości nie może odejść od m c y < 1 , 0 ™ L s J « " V T ' b ł . 

m który właśnie przeżywa swą ostatnią straż ogniowa z Czechosłowacji ze aia-
A e t l l . ; r e j Wsi . Na miejsce przybyl i również 
S I ' r a -Sonaty" odbędzie się dziś w kinie 

dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 
00-23.05: -Wiadomości meteorologiczne dla 

komunikacji lotnicze). 
()5—23.30i D. c. koncertu w wykonaniu Ma­

lej Orkiestry P. R. 

1 > Ż N IEJSZY PASOŻYT DOMOWY: 

przedstawiciele władz. Dzięki ener-
I gicznej akcji ratunkowej pożar zdołano 
I zlokalizować o godz. 23 w nocy. Wyso-
' kość szkód obliczają na powyżej 100 tys. 
i zł. Pastwą płomieni padło 46 domów 
mieszkalnych oraz kilkadziesiąt budyń 

i AUnycJF. 7A"PANirpMjr 
ANGI.JA (Nat Progr.). Koncert symł. T Qy-:ns 

Hallu. Dyr. Wood, 
, WROCŁAW. Koncert wieczorny 
. SZTUTGART, Koncert wiecz. 

MONACHJtJM. Radjoltobarct. 
sicrpili'1 FRANKFURT, Uwertury operowe 

fp„r t _ Mnd CastPlliimare ' Stihia KOENIGSWUSTER. ..K-a|obrazy n>u*ycinr>." _ 
(Pat) waa uasteiiamare aiaDia koncert pod dyr. P. Graenc-». 

| przeszła gwałtowna burza, która wy- KOŁONJA. „Andrrei Cł>«ni«r" - op Gioidcna. 
rządziła Olbrzymie Szkody. , HAMBURG. „Letnia poc" — koncert orlt. 

Katasfrcfaf̂a burza 
R z v m . 21 

Castellamare 

Okoliczne pola są całkowicie zalań:- SZll ITGART. Cykl nieśni ludowych 
ków gospodarskich. Inwentarz żywy W i a t r p 0 w y r y w a ł drzewa. Jest 5 ofiar, 
zdołano uratować, 
nic było 

Wypadków z Iudźmi| w l u d z i a c h ; 

a pluskwa w szczególności, 
in się styka, 1 l ik i . \JĄ Z M, c '*P°*rednio z człowiekie RAŁY , |pt* VS»» NIE4Ć

 K&TILL chorobą 
AWCWJFRĄ fiv0i«i»c'hPonioważ operuje tylko w nocy, w 
yi\r * J \ ' HSredi"^*10, i e s t najgroźniejszym paso-

r ó p V JTT t, "zeba z całą energją wytę-
ł̂v'C^ ^ ' 4^ '̂̂ rri Ą 
1 ^tią,''yniej, ? zwalczania pluskie.w jest świe-

\<? P 0 l s

y ' n a , : „Fumigaitore Cimex", wyra-
C e> kilórej wynalazcą jest włoski 

Krwawa botka p r m f ę c f ó y 

lokatorami 
Wczoraj około godziny 8-ej rano na podgó­

rzu domu przy ulicy Młynarskiej 53 ro/egrało 
się krawe zajście. 

Na tle porachunków osobistych wybuchła 
. bójka między kilku lokatorami tego domu. liój-

Meksyk. 21 sierpnia wany przez bandytów w swoim mają^ k a p r z y j e ł a p o chwili poważniejszy charakter. 
(Pat) _ z Costa Rica donoszą, ż e | k u . — Podejrzewają, że jest to zemsta gdy poszły w ruch kamieni* i noże. 

Milioner meksykański zamordowany 
Sprawcami zbrodni są komuniści? 

milioner Albert Gonzalez Lenmann, z | komunistów, k tórzy usi łowal i wymusić 
pochodzenia Niemiec został zamordn- od niego fundusze na propagandę. 

Nieście pomoc najbiedniejszym 

Krwawe, zajście zlikwidowała dopiero po­
licja. Ale gdy przybyła — na miejscu |uż za­
stała jedną osobę poważnie ranna. Janina P;*v-
bysz otrzymała kilka ciosów siekierą w głowę. 
W stanie groźnym odwieziono ją do szpitala 
ubezpieczaini społecznej. 

Policja aresztowała kilku uczestników bój • 
' ki. podejrzanych o zadanie ciosów Przybyszowej. 

)dbvJ°./jA 

i r» ','«') W 
do P 

h PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY W ŁODZI 
l ^ P r * V u l . P i o t r k o w s k i e j N r . 1 6 4 , t e l . 1 2 7 . 8 3 
V / & u ! e ! od 9 r. do 8 wlecz, w niedziele 

ctC1" LI 

,70, ' |1-
11-3^ ' i 1 I 

s'y«'ei 
I W " 

IKR V 

• ,'i 
ĄI 

r/lasn " u , c : 0 0 9 r. do B wiecz. w nieazieie i święta od 10 1-ej. 
Cenv , a b°ratorjum zębów sztucznych. Rentgen. . . - - „ « , , „ . 

y znacznie zniżone. Lek.-dent. 2ADZIEW1CZ. 

te* 

rzec 

>pOL 

te l . 9' 
W a ż n e d l a u r l o p o w i c z ó w ! 

Wiśniowa Góra 
Pensjonat inżyn ierowej Minc 
Idealne miejsce wypoczynkowo tui przy parku Liohten 
łeldd poleca: ładne poko|e, elektryczność, rad|o, basen, 
plaża. - Wil la skanalizowana. - Warunki b. przystępne. 
x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x ? 

r zu . 

Dr. MED. 

b. Goldlust 
POWRÓCIŁ. 

Sienkiewicza 37 
Telefon 158-68. 

DR. MED. 

t i W A J S 
C H I R U R G 

mieszka obecnie 

P i o t r K o w s K a l 7 
Telef. 148-01. 

••BHBBBMMBHBBaBBBBIIEBBBBBBBBBBBBBBHBBBBBBBSBBIlBlin 
W • -W I _ I • ̂  A ^ l L. 

I 
Z p r a w a m i g i m n a z j ó w p a ń s t w o w y c h 

j Gimnazjum Żeńskie „WIEDZA" I 
| i Prywatna Szkoła Powszechna L. Magalifowej S 

ul. Prez. Narutowicza 17. 
Kancelar ja przy jmuje zapisy nowowstępujących uczenie • 

codziennie od 10—U-e j . 
BBBBBBBBBBBBBBaBaaBflBBBBBnBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBCa 

DOKTOR _ _ ! O T l H ! E H E I H ! L H ! ! H ! ! I 5 ! E I H ! ^ 

„Czystoś c 
przyjmuje cyk.mcwanie. drutowunic 
Iroterowanle ouz s.rzatanie biur O" 
' cl Czyszczenie uvb 

PIOTRKOWSKA «4. telefon 167.45 

W 0 Ł K 0 W Y S K I 
PRZEPROWADZIŁ SIE 

na u l . C E G I E L N I A M I 11 
Telefon 238-02 

Choroby weneryczne, moczoplcłowe 
I skórne. 

°rzyimuje od 8—12 1 od 4—* w nie­
dziele 1 święta od 9—1. 

Okazfa o • • 
SKLEP galanteryjny z urządzeniem 
lub sam towar 3PPZEDAY1 b. tanio 
byle zaraz. Powód warunki rc dr'mie< 

JI4ZYKÓW ANUIŁLSK1EUO, FRAN­
CUSKIEGO — gruntownie udzielam, 
gramatyka, literatura, konwersacja..,, 
handlowa korespondencja. Teł. 174-26,'|J 

Wiadomość w Administneji „fi^pies-
su" pod „Ckaziri"'. 

http://fa.nl
http://C3.25-93.0fl
http://is.00-18.10
http://ao.ajp20.irjt
http://2l.00_21.3O
http://22.06-
http://22.10
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K I N O 

EUROPA 
Narutowicza 20 

Pocz. 6, 8, 10,15 
Dziś 
premiera! 

Wielki nastrojowy, o niezwy­
kle stibtclnem ujęciu, pełen cza­

ru film miłosny 

SONATA 
W r. gl. 

Elissa Landi 
oraz dawno niewidziany 

Józef schildkraut 
Nadprogram: znakom te codctki 

dźwiękowe. 
C E N Y M I E J S C 

w okresie letnim 
z n a c z n i e z n i ż 

00-2 

DOBRA LOKATA 
HI 

SPRZEDAM posesję w Zduńskiej Woli 
dom mieszkalny, budynki pofabryczne 
32 tysiące łokci placu, położone w cen 
trum miasta. Cena 16 tysięcy zl. Wia­
domość: M. Tymieniecka, Sieiadz, 

Kościuszki 17. 

INSTYTUT I SZKOŁA KOSMETYKI 
Zatwierdzona przez Min. Op. Sp. 

M I M A R 
SIENKIEWICZA 37. 

Początek ]5/lX. 5-cio mjes. kursu.I 
Wszystkie działy teoretyczne I prak-' 
tyczne nowoczesnej kosmetyki. Ilość, 
słuchaczek ograniczona. Bezpłatnie | 
programy, informacje i zapisy od 

7—8 wiecz. ! 

OBWIESZCZENIE. 

D l R O J T E R 
chor. skóry, włosów 
I weneryczne 

NARUTOWICZA 24 
8—1, 3—8 wlecz. 

Teł. 262-61. 

LEKARZ DENTYSTA 

n 

Powróciła 
Śródmiejska 20, 

tel. 129-39. 

LEKARZ DENTYSTA 

FeliHs Seidengart 
mieszka obecnie 

Zamenhofa 1 
tel. 139-26, 

10 -1 i 3—7. 

S Z Y J Ę W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSKĄ 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacje I szycie po domach, 
u l . 6 - g o S i e r p n i a 7 6 

m. 16, l l l p. 

Tekla Abkinówna 
PIANISTKA - PEDAGOG 

wznowiła lekcje ery fortepianowe! 
Warunki b. przystępne, 
ul. BEDNARSKA Nr. 24. 

Blok I M . 4. m. 45; tel. 241-35 (od 3-5-ej) 

• • • » • • • » • • • • • • • » » < > • » • » » • • » 

Dyplomowana pielęgniarka 
LODŹ, Narutowicza 6, ni. 6 

Tel. 151-72. . 
Wykonywa zabiegi w zakr -
pielęgniarstwa wchodzące: . -
strzyki, bańki, pijawki i opatrunki 
chirurgiczne. % 

Do akt Nr. Km. XI I 1140 1935 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
ó*zi, rewiru 12, zamieszkały w Łodzi 
ul. Zachodnia 41, na zasadzie art. 602 
K .P. C. ogłasza, że w dniu 27 sierpnia 
1935 r. o godz. 11 w Łodzi przy. ulicy 
Piotrkowskiej 17, odbędzie s'ę publicz 
na licytacja ruchomości a mianowicie 
35 płaszczy damskich różnych, osza­
cowanych na łączną sumę zł. 715, któ 
rc można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź dnia 9 sierpnia 1935 r. 
Komornik: R. MARKWART 

W SPRAWIE BEZPIECZEŃSTWA BUDOWLANEGO (budynków i fasad) 
1. W związku z wstrząsającą katastrofą budowlaną, jaka miała ostatnio 

miejsce w Warszawie i która pociągnęła za sobą kilkadziesiąt of!ar w za­
bitych i rannych, Zarząd Miejski wzywa wszystkich właścicieli nieru­
chomości, by niezwłocznie przystąpili do remontu swych budynków 1 
fasad tak, by nie zagrażały one bezpieczeństwu publicznemu. 

Równocześnie Zarząd M:ejski przypomina o obowiązku, jaki na nich 
ciąży w myśl przepisów Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 16 lutego 1928 r. o prawie budowlanem i zabudowaniu osiedli (Dz. 
U. R. P. Nr. 23, poz. 202), a w szczególności art. 377, w myśl którego 
właściciele budynków lub osoby, w icli imieniu działające, obowiązani są 
utrzymać budynki w stanie dobrym, czysto i porządnie I nie powinni 
dopuszczać aby budynki te wskutek zaniedbania zagrażały bezpieczeń­
stwu osobistemu lub publicznemu, oddziaływały szkodliwie na zdrowie 
mieszkańców lub szpeciły ulice i place publiczne. 

Winni niezastosowania sie do wyżej wspomnianego przepisu będą po­
ciągani do1 surowej odpowiedzialności z art. 401 rozporządzenia. Nieza­
leżnie od tego Zarząd Miejski zastosuje wobec opornych wykonanie 
potrzebnych napraw z urzędu na koszt zainteresowanego w myśl art, 380 
rozporządzenia. 

2. Wobec zdarzającej się samowoli budowlanej, zwłaszcza w dzielnicach 
przedmiejskich, Zarząd Miejski przypomina, że budowa, dobudowa, nad­
budowa, przebudowa i remonty wszelkich obiektów mieszkalnych, prze­
mysłowych, handlowych i gospodarczych mogą być wykonywane jedy­
nie na podstawie uzyskanego uprzednio zezwolenia od właściwych 
władz, zgodnie z przepisami art. art. 332, 333 i 334 rozporządzenia. 

Za niezastosowanie się do wyżej podanych przepisów właściciele nie­
ruchomości pociągani będą do odpowiedzialności z art. 399 rozporządze­
nia, zaś niezależnie od tego Zarząd Miejski zastosuje wobec wykony-
wującego budowę bez zezwolenia wstrzymanie wzgh rozbiórkę robót w 
części lub całości w myśl art. 380 rozporządzenia. 

Podając powyższe do publicznej wiadomości w głębokiej trosce o bez 
pieczeństwo publiczne mieszkańców, Zarząd Miejski żywi niepłonną na­
dzieję że zainteresowani we własnym interesie przystąpią w tym sezonie 

I do podanych robót, przez co zmniejszą bezrobocie i usuną grożące niebez-
I pieczeństwo budowlane. Celem skuteczniejszego zrealizowania tych robót 
, zechcą zainteresowani zwracać się po wszelkie wyjaśnienia do biura Inspek 

cji Budowlanej, Plac Wolności Nr. 14, Iii piętro, które będzie służyć pomocą 
w 1 urzeczywistnieniu tych zadań 

Łódź, dnia 20 siernn:a 1935 roku 
Tymczasowy Prezydent Miasta 

' ('-) KAZIMIERZ KOZŁOWSKI 
Tymczasowy Wiceprezydent Miasta. 

BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 
LEKARZ - DENTYSTA 

StansławEelbergii 
Z a w a d z k ą 14 

Tel. 108-33 

P O W R Ó C I Ł i f ŁUDŹ, ANDRZEJA 2, (dawniej Piotrkowska 81) 
Przyjmuje n. rok 193 Ŵ eVkf/9Je'cenia P. T. Czytelników na 

p r e n u m e r a t y czasopism I d z i e n n i k ó w miejscowych i krajo­
wych oraz na f rancusk ie I angie lsk ie . 

Tamte ogłoszenia do wszystkich pism krajowych po cenach redak­
cyjnych. 50 — 4 

D J U S T N A N 
POWRÓCIŁ 

N a w r o t 8 
front 2 piętro 

Telefon 138-99. 

Dr. Jan Polak 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALLERGICZNE. 
Gabinet Elektro i światloleczniczy 

ul. NAWROT Nr. 7 
Tel. 164-21. 

godz. przyjęć 5 - 7 W 

Dr. M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

Z A D Z I E w I C Z 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, gardłu i krta.,, 
Łódź, ul. Piotrkowska 164 

tel. 126-26 
przyjmuje od * do 8 wlecz. 

„ P R O M I E Ń " 

Grand Kino 
Dziś 
premjera ! A 

Mrożące krew w żyłach P {, 
gody milionerki, ściga"" " 

kidnapperów 

P0cztn w a 

EXPRESSUi 
w roi. głównych najzabi*1" 

szy detektyw świata 

, Chanie Rigjti 
oraz uroczą 

Una Merkel 
Nadprog. aktualności ?-

Początek o godz. 6'e^ffi 

przyjmuje od 10—1 i od 6—* p 0j 

Piotrkowska 
telef. 121^23^ 

CHOROBY SKÓRNE I W E N J . f i 

Piotrkowska 5*> 
tel. 148-62. 

Od 9 - 1 , od 5 -9 pp., ^ , w niedziele i święta 

{ Posady 

D R O B N E 

K M 

INTELIGENTNA wychowawcze, 
trzebna "do 7 i 4 let. dziew>> 
Zgłosić się z referencjami do 
dentysty. Główna 51. 

Ku, Kupno I sprzedaż ^ 

DOM do sprzedania tanio, orzystanek 
Kochanówka. Wiadomość Zylberberg 

Łódź, Nad Łódką sklep 46. 
APARAT Leica kupię okazyjnie. Oicr 
ty kierować „Fox", Kalisz, Piłsudskie 
go 33 
PIERWSZORZĘDNE odbiorniki radjo 

we na dogodnych warunkach do na­
bycia w firmie „SELEKTOR", Piotr­
kowska 17 (w podwórzu) tel. 264-01. 
Tamże zamiana aparatów bateryjnych 
na aparaty sieciowe oraz naprawa i 
ładowanie akumulatorów. 

POKÓJ do wynajęcia z niekrępującem 
wejściem telefonem, wszelkiemi wy­
godami, Piotrkowska 37, in. 11. 
5 POKOI z kuchnią, wszelke wygody, 
od zaraz do wynajęcia. Narutowicza 
35. Wiadomość u zarządcy sądowego 
adwokata Jakubowicza, Sienkiewicza 
Nr. 31. 
MIESZKANIE 5-cio pokojowe, front I 
piętro, przy ulicy Andrzeja 28 od 1-go 
października do" wynajęcia. Informacje 
Administracja domu. tel. 204-87, 9—1 
i 3 - 7 . • 
MlLYp ładnie umeblowany, balkonowy 
słoneczny, z niekrępującem wejśc!em 
pokój. Piramowicza 2. m. 24. 

Do akt Nr. Km I 163S 1935 r. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w ŁO' 
dzi, 1-go rewiru R. Markwart, zatniesz 
kały w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 
192, na zasadzie art. 602 K. P. C. ogta 
sza, że w dniu 26 sierpnia 1935 r. o 
godz. 12 w Łodzi, przy ulicy Słowian 
skiej 17, odbędzie się publiczna licy 
tecja ruchomości, a mianowicie win, 
wódek i spirytusu, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 1068, które można oglą 
dać w dniu licytacji w miejscu sprze 
dąży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 3 sierpni 1935 r. 
Komornik: R. MARKWART 

Do akt Nr. Km. 53 1935 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Lokale 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło , 
dzi, rewiru 6-go Stefan Górski za- j 1 - 2 - 3 - 4 - 5 I 6-c.o POKOJOWE 
mieszkały w Łodzi, Dowborczyków 26 mieszkania. Pokoje umeblowane od zl 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza 
że w dniu 3 września 1935 r. o godz 
11—13 w Łodzi, przy ul. Południowej 
Nr. 6 odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości a mianowicie: kredens dę 

20—. Sklepy, lokale biurowe i fabrycz 
ne poleca: „Lokumpol", Piotrkowska 
55 tel. 117-67. 
2 POKOJE, kuchnia, wygody, słonecz 

, ne, II piętro front bardzo niskie ko-
bowy czarny, pomocnik, szafa dębowa; , l l o r n e a o oddania natychmiast. 11-go 
stół dębowy, dwa fotele, dwie pary 
firanek, radioodbiornik 3 lampowy z 
głośnikiem, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 540, które można oglądać w 
dniu licytacji, w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź dnia 17 sierpnia 1935 r. 
Komornik: STEFAN GÓRSKI 

Sprawa Kom. Kasy Oszcz. p-ko M. 
Edelistowi. 

Listopada 63, II piętro front, m. 12, w 
godzinach od 3—4-ej 

DUŻY sklep z pokojem i kuchnią do 
wynajęcia. Wólczańska 88 
ŁADNY pokój umeblowany z wygoda 
ml dla pana. Piotrkowska 24 prawa 
ofic 2 wejście, m. 20. 
POKÓJ umeblowany elegancko, wejś 
cie nickrępujące, telefon front I p. Ko 
pernika 19, m. 4, oddam. 

DO WYNAJĘCIA pokój z używalnoś­
cią kuchni z oddzielncm wejściem, — 
przy izr. rodzinie, Kilińskiego 23, front 
I p-, m. 5, godz. 2—5 pop. ' 
UMEBLOWANEGO pokoju z niekrę­
pującem wejściem poszukuję od zaraz. 
Oferty z podaniem ceny do Republiki 
pod „Zaraz". 

2 MIESZKANIA 3-pokojowe ze wszel 
kiemi wygodami na II i Ul piętrze 1 
mieszkanie 2 pokojowe z wygodam 
na parterze przy ul. Sienkiewicza 115 
natychmiast do wynajęcia. Wiado­
mość telef. 179-70. _ 1 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub­
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru 
;hotność lub rzecz, 4) kupić cośkol 
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po-

tury udziela 
_ .Ul. Zawadzka nr. 21 m 

da drobne ogłoszenie do „Republiki", dziennie zastać od godz 

PRACOWNIK fryzjerski m ^ e 

sić, ul Krakusa 13, od z_arjiŁ-
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T y Dcrząd 
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dzi 
Leskiego; 

200 ZŁOTYCH za w y r o b l e ^ j T O j I ^ , . [ 1 a 

da księgowy (kierownik t k ^ j / N t i l , 
ferencje pierwszorzędne, 
sub „Wykwalifikowany"-

,„ ' C ! sVńskl 

C sastes 

k '*« szcze 
Mn PRZEDSTAWICIELSTWO fljjejj EJ? Kabin 

nlcznych lub krajowych P^Wura h», 'Piidvi 
dy ustosunkowany kupiec^, 
—15 tys. zł. cieszący się 
Oferty do admin. sub: 
tykuł". 

Po* 

K i * 
FOTOGRAFJE dla Ube /P^J ] 
lecznej wykonują Zakłady < '"'<•< nej wykonują 
ne „Sztuka"', Zamenhofa 1 
11 Listopada 2. Ceny przys l c 
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PRZYBLAKAL się pies b ia l ^oTO J! v 'i!a \ v 

Wiadomość u dozorcy, S V~ l l i o o , . Nr. 132. _̂ -<T>'1i'?S» rf 
GEPNER Chana, Kilińskiego.'^ 
bil kwit kaucyjny E l e k t r o -
na zl. 15 Nr. 106462. ^ , 

w! 

AGUBIONO kwit za Nr. t. m[ 
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PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi zł, 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Polsce zl. 5—. „Republika" ł „Ex-
press" w Łodzi i odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OOLOSZŁŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz nim. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście z!. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25,—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl- 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zl 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uwzgle^nifjll* i 
o ile wniesione będą najpóźniej 
tygodnia od ukazania sie P !er^'»an | t l 

ogłoszenia lub niezwłocznie po u1",' j»' 
się drugiego z rzędu ogłoszenia >' 
mej treści co pierwsze- — Omylk 1-.^*' 
zasadniczo nie zmieniają treści Oc%vro'" 
nia nie upoważniają do żądania •• ^. 

zapłaty lub powtórzeni;, oglo s Z L>" 

V^" i; 
* * a t a r 

'̂S|Li ,br"y 
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Za wydawcę: Wydawo. „Republika". Sp. c ogr. odp. Wacław SmólskL Redaktor odp. Wacław Smólskl. Druk .Republiki" w Lodzi. Piotrkowska 49 I 64. 
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